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Dla zwycięstwa 
sześciolatki— pokoju —  

socjalizmu
Załoga Zakładów  P rzem ysłow ych Stowarzyszenia M echan i- 

kó w  w  Pruszkow ie, jednego z naszych przodu jących zakładów  
przem ysłu m etalowego, w ys tąp iła  z apelem do rob o tn ików  ca
łe j P o lsk i o rozw in ięc ie  szerokiego w spółzawodnictwa p ie rw 
szomajowego. Dzień 1 M aja , dzień bojowego św ięta m iędzyna
rodowego p ro le ta ria tu , św ięta po lsk ie j k lasy robotn icze j i ca
łego narodu polskiego — masy pracujące naszej ludow e j o jczy
zny uczczą czynem p ro du kcy jnym .

Jak ie  hasła przyśw iecać nam będą w  w ie lk im  1 -m a jow ym  
czynie? O to masy pracujące P olsk i zam anifestu ją  wo lę w a lk i 
p rzec iw ko  im peria lis tycznym  agresorom i  o rgan izatorom  no
w e j w o jn y  o u trw a le n ie  pokoju, przeciw ko zbó jeckie j napaści 
am erykańskich hord na Koreę i zb ro jnym  prow okac jom  wobec 
C h in  Ludow ych. W śród po lskich mas pracujących coraz szerzej 
rozchodzi się treść uchw a l Ś w ia tow ej Rady P oko ju , dom agają
cych się zaprzestania re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich, c o - . 
raz donośnie j rozbrzm iew a żądanie zaw arcia w  1951 r. t ra k ta tu  
pokojow ego ze'z jednoczonym i i po ko jow ym i N iem cam i. W  te j 
w a lce  i  w  tych dążeniach lud  po lsk i jednoczy się z w szys tk im i 
na rodam i m iłu ją c y m i pokój. A  na rody dom agają się stanowczo 
zaw arcia paktu  poko ju  pom iędzy pięciom a w ie lk im i m ocar
stw am i, dom agają się na tychm iastow ej re d u kc ji zbrojeń.

V I P lenum  KC  naszej P a r t ii wskazało narodow i po lskiem u 
drogę w a lk i o pokój. „D la  narodu polskiego  — pow iedzia ł tow. 
B ie ru t na V I P lenum  — zadania w a lk i w  obronie poko ju  w iążą  
się ja k  na jśc iś le j z zadaniam i p lanu  6-letniego, k tó ry  jest p la 
nem w y rw a n ia  P o lsk i z w iekow ego zacofania, planem  usunię
cia je j słabości gospodarczej, ja k o  spuścizny dawnego u s tro ju  
obszarn iczo-kapita listycznego. W alka o pokó j i  rea lizację  p lanu  
'6 -le tn iego  — to główne dziś i  na jważnie jsze sprawy, k tóre de
cydu ją  o u trw a le n iu  i  zabezpieczeniu niepodległości naszego na
rodu, k tó re  decydu ją o sile, o bogactw ie, o znaczeniu h is to rycz
nym , o ro l i i  przyszłości naszej O jczyzny“ .

Załoga pruszkow ska dobrze zrozum ia ła  w ytyczne V I P lenum. 
W  apelu je j umieszczonym w  dzis ie jszym  num erze „T ry b u n y  
L u d u “  czytam y: „D z ień  1 M a ja  li id  p racu jący P o lsk i uczcić po
w in ie n  godnie now ym , pa trio tycznym  czynem dla w ykonan ia  
naszego p lanu  6-letn iego, d la  w zm ocnien ia s ił pokoju. M y, k tó 
rz y  poko jow ą pracą co dzień budu jem y lepsze i  szczęśliwsze ży 
cie naszego na rodu , gotow i jesteśm y uczynić wszystko,, co w  n a \  
szej mocy, by w raz z obrońcam i poko ju  na . ca łym  śiciecie, 
Wraz z naszym p rzy jac ie lem , potężnym  Z w iązk iem  Radziec
k im , pokrzyżow ać zbrodnicze p lan y  am e rykań sko -h itle ro w - 
sk ich  im p e ria lis tó w “ . \  .

P ierw szom ajow e zobow iązania rob o tn ików , brygadzistów , 
¡m ajstrów, techn ików , inżyn ie rów  i p racow n ików  b iu row ych , za
k ła dó w  pruszkow skich, to wskazania ć la  rob o tn ików  i  p racow 
n ik ó w  całej Polski. " . . .

Ś ladem m eta low ców  pruszkow skich pójdą załogi w szystk ich  
po lsk ich  fa b ryk , h u t i kopalń. Szeroko rozw iną w a lkę  o Pod
wyższenie w yda jności pracy, podwyższenie średniego w y ro b ie 
n ia  norm , b ić  się będą n ieustęp liw ie  o szersze m z dotąd stoso
w an ie  now ej, postępowej techn ik i, o zacieśnienie w spółp racy 
personelu technicznego z rob o tn ikam i-ra c jon a liza to ra m i.

Nabierze mocy i rozmachu , w a lka  o obniżkę kosztow 'w ła
snych. Na czym polegać ma ta w a lka  ? A  w ięc m. m. na zapro
wadzeniu w ew natrzw ydzia łow ego rozrachunku gospodai czego, 
na- obniżeniu norm  zużycia m ate ria łów , na m aksym a lnym  w y 
ko rzys tyw a n iu  odpadków, przyspieszaniu obiegu srodkow  
obro tow ych, w yd a tnym  obniżaniu braków .

T ak ie j w łaśnie treści zobowiązania pod.ięła załoga p ruszkow 
ska. Podejm ując je, postanow iła jednocześnie przyśpieszyć w y 
konanie p lanu półrocznego o 5 dni. . . .  , ,

Z o b o w ią z a n ia  m etalow ców  pruszkow skich zostały szeroko 
"m ów ione i przedyskutowane. Są one dziełem  całej załogi.

Polska klasa robotnicza, dając dowód serdecznego p rzyw iąza
nia do w ie lk iego  św ięta m iędzynarodowego p ro le ta ria tu , sze
roko odpowie na apel m eta low ców  pruszkowskich.

Po to, by zobowiązania te b jdy  rea lne i m ob ilizu jące, o rg an i
zacje pa rty jn e  i  zw iązkow e pow inny  dok ładn ie  zbadać m oż li
wości swego za k ład u 'p racy , szukać now ych rezerw , m ob ilizo 
wać do ich uruchom ien ia k ie row n ic tw o  i całą załogę.

Pełna rea lizacja  zobowiązań l-m a jo w v c h  w ym aga od orga
n izac ji p a rty jn ych  wydatnego wzm ożenia pracy ideologicznej, 
Wymaga s ta łe j  codziennej k o n tro li w ykonan ia  podejm ow anych 
Zobowiązań.

Pełne w ykonan ie  zobowiązań 1 -m a jow ych w ym aga zabezpie
czenia załodze przez adm in is trac ję  m ożliwości ry tm icznego w y 
konyw ania  dekadowych, tygodn iow ych  i dziennych zadań. 
Szeroko rozw iną działa lność ag ita torzy, w łączą się do p racy 
ag itacy jne j m ężowie zaufania.

Zobowiązania m eta low ców , pruszkow skich są słuszne i celo
we. T ak ie  w łaśnie słuszne, celowe i m ob ilizu jące pow inny  być 
zobowiązania naszych hut, kopa ln i i fa b ry k , zobowiązania, k tó re  
kon k re tn ie  m ów ią, ja k  podnosić w ydajność pracy, ja k  rea lizo 
wać postęp techniczny, ja k  walczyć o obniżenie kosztów w ła 
snych, ja k  upowszechnić przodujące m etody pracy.

R obotn icy Z akładów  Przem ysłowych Stowarzyszenia M echa
n ik ó w  w  P ruszkow ie za in ic jow a li w ie lk i, ogólnonarodowy czyn 
P rodukcy jny, k tó ry  podchwycony p izez ro b o tn ik ó w  całej P o l
ski, p rzyczyn i się do sprawniejszego w ykonan ia  p lanu  6 -ie tn ie - 
go.’ w  ram ach współzaw odnictw a 1-m ajow ego masy pracujące 
P o lsk i Ludow e j zadokum entu ją swój pa trio tyzm  wzmożoną p ro 
dukcją  dla dobra naszego narodu, co stanow ić będzie najlepszą 
odpowiedź podżegaczom w ojennym . W odpow iedzi na know ania  
Zbrodniarzy w o jennych, masy pracujące naszej o jczyzny m o
cnie j zewrą patrio tyczne szeregi fro n tu  narodowego dla  zw y 
cięstwa sześciolatki, d ia  zw ycięstw a poko ju , d la  zw ycięstw a 
socjalizm u.

Koreańska armia ludowa zadaje 
agresorom wielkie straty

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
czelne koreańskie j a rm ii lu - 
w e j nadało w  dn iu  22 bm. ko- 
m ika t, w  k tó ry m  stw ierdza, 

na w szystkich odcinkach 
)ntu oddzia ły a rm ii ludow e j i

ochotn ików  ch ińsk ich  k o n ty 
nuow a ły  w a lk i obronne, zadając 
n iep rzy jac ie low i w ie lk ie  s tra ty  
w  ludziach i  sprzęcie w o jen 
nym .

Tow. Wyłko Czerwenkow o zniesieniu 
systemu kartkowego i zniżce cen 

w Bułgarii
({) S O F IA  (PAP). W  zw iązku 

o -« iacipniem  w B u łg a rii sy-■?.e zniesieniem w 
stemu kartkow ego na tow a ry  
Przemysłowe, odbyło się w  So
f i i  wspólne posiedzenie Rady 
M in is tró w , KC B u łga rsk ie j P a r
t i i  Kom unistycznej, Rady  ̂B u ł
garskiego Ludowego s Zw iązku 
Polnego, Sekretariatu C e n tia i-  
hej Rady zw iązków  zawodo
wych, B iu ra  K r a jo w e j  Racty 
P rontu O jczyźnianego z uaz a 
tern sekretarzy kom ite tów  o- 
kręgowych p a rti i kom unistycz
nej.

Na posiedzeniu tym  wygm - 
*ił przem ówienie p rem ie r rządu 
bułgarskiego i sekretarz gene
ra lny K C  K P B  — W y łko  Czer- 
teenkow. k tó ry  podkre ś lił, że 
kod jęta decyzja w  spraw ie znie
sienia systemu kartkow ego na

tow a ry  przem ysłow e ' i  obniże
nie cen tych tow a rów  przy je d 
noczesnej zwyżce płac, posia
da ogromne znaczenie dla d a l
szego rozw o ju  .gospodarki na
rodow ej B u łg a rii, dla podno
szenia stopy życiowej i  k u ltu 
ra ln e j mas pracujących. P re
m ie r Czerwenkow  zapowiedział,' 
że obecną zniżkę cen należy 
tra k to w a ć  ja ko  zapowiedź d a l
szej zn iżk i cen.

P rem ier C zerw enkow  wezwał 
masy pracujące B u łg a r ii do 
w a lk : o zwiększenie p ro d u kc ji 
tow a rów  przem ysłow ych i pod
niesienie ich jakości, do .w a lk i 
o wysokie plony. W  oparc ia  p 
Zw iązek Radziecki _  s tw ie r
dził w  zakończeniu ptówęa — 
osiągniemy zwycięstwo.

Serdeczne życzenia świąteczne 
s k ł a d a  c z y t e l n i k a m

HEDAKCJA „ TRYBUNY LUDU“

Załoga Zakładów Przemysłowych Stowarzyszenia 
Mechaników w Pruszkowie wzywa klasę robotniczą Polski 
Ludowej do uczczenia dnia 1 Maja czynem produkcyjnym

W zrost wydajności pracy przez rozw ó j racjonalizatorstw a, nowa tec h n ika , obn iżan ie  kosztów  własnych
—  to nasz w k ład  w w a lkę  o p o kó j i w yko n an ie  p lan u  6-letn iego

Do wszystk ich m eta lowców  
i ca łe j k lasy  robo tn icze j P o lsk i

N adchodzi 1 M a ja  —  nasze św ięto ro 
botn icze i  św ię to  N arodu  Polskiego. W  
dn iu  ty m  m asy pracu jące całego św iata  
zadem onstru ją  sw o ją  jedność i  gotowość 
do w a lk i o t rw a ły  pokó j.

Dzień 1 M a ja  lu d  p racu jący  P o lsk i —  
uczcić pow in ie n  godnie now ym , p a tr io 
tycznym  czynem d la  w ykonan ia  naszego 
p lanu  6-le tn iego, d la  w zm ocnien ia  s ił 
poko ju .

M y, k tó rz y  poko jow ą  pracą co dzień 
b u du jem y lepsze i  szczęśliwsze życie 
naszego narodu  —  go tow i jesteśm y 
uczyn ić w szystko, co w  naszej mocy, by  
w raz  z obrońcam i poko ju  na ca łym  
świecie, w raz. z naszym  p rzy jac ie lem , 
po tężnym  Z w ią zk ie m  R adzieck im  po
krzyżow ać zbrodnicze p la n y  am erykań 
sko -  h itle ro w s k ic h  im p e ria lis tó w .

W yrażam y nasze gorące jednom yślne  
poparcie  d la  u ch w a ł Ś w ia tow e j R ady 
P oko ju .

Ż ądam y ja k  n a jb a rd z ie j stanowczo 
położenia kresu am erykańsk ie j p o lityce  
odbudow y h itle ro w s k ie j a rm ii w  N ie m 
czech zachodnich i  dom agam y się za
w a rc ia  w  ro k u  1951 tra k ta tu  poko jo 
wego ze z jednoczonym i i  p o ko jo w ym i 
'N iem cam i.

Żądam y zaw arc ia  P a k tu  P oko ju  m ię 
dzy p ięciom a w ie lk im i m ocars tw am i: 
Z w ią zk ie m  R adzieckim , C h ińską  Repu
b lik ą  Ludow ą; S tanam i Z jednoczonym i, 
A n g lią  i  F ranc ją . Rząd, k tó ry  b y  odmó
w ił  spotkan ia  w  spraw ie  zaw arc ia  P a k tu  
P oko ju  odsłoni przed ca łym  św ia tem  
'swoje w o jenne zarą iary.

Te żądania go to w i jesteśm y poprzeć 
przez jeszcze ba rdz ie j o fia rn ą  pracę na 
fro n c ie  poko jow ego b u d o w n ic tw a  socja
lis tycznego —  dla spotęgow ania s ił na
szej O jczyzny i.u m o c n ie n ia  je j w o ln o 
ści i  n iepodległości.

Na podstaw ie in d y w id u a ln y c h  .socjali
stycznych zobowiązań ro b o tn ikó w , b r y 
ga d z is tó w ,. -m ajstrów , te ch n ikó w  i  -inży
n ie rów , a także p ra co w n ikó w  b iu ro 
w ych  zobow iązu jem y się do dn ia  1 m aja :

1) w yp ro d u ko w a ć  w  m -cu  k w ie tn iu  
ponadplanow o 2 fre z a rk i un iw ersa lne  
oraz 5 podz ie ln ic  do fre za re k  o łącznej 
w a rtośc i 165.300 zł.

2) podw yższyć w  m -cu  k w ie tn iu  o 5 
proc. w yda jność p racy  • g ru p y  p rzem y
s łow ej w  po rów nan iu  z w yda jnośc ią  
uzyskaną w  m arcu  b r.'

3) podwyższyć średnie w yro b ie n ie  
n o rm y  ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  w  a- 
ko rdz ie  o 7 proc., w  w y n ik u  zastosowa
n ia  m etod szybkościow ej ob róbk i, przez 
podniesienie przec ię tne j szybkości sk ra 
w an ia  i  .skrócenie czasów pom ocniczych 
oraz przygo tow aw czych , w  ty m :

kobieca b rygada  m łodzieżow a im . 
L id i i  K o ra b ie ln ik o w e j p racu jąca na re - 
w o lw e ró w ka ch  pod k ie ro w n ic tw e m  tow .

Z bo row sk ie j J a n in y  zobow iązu je  się 
zw iększyć ś redn i p rocen t w ykonan ia  
n o rm  o dalsze 10 proc. p rzy  obecnym 
poziom ie 132 proc. D z ia ły  toka rek , za- 
taczarek, freza rek  i  ostrza łek oddzia łu  
narzędziowego oraz oddz ia ł h u rto w n i 
zobow iązu ją  się podnieść w ykonan ie  
n o rm  o 10 proc.

D la  w ykonan ia  ty ch  zobowiązań b ry 
gadziści i m a js tro w ie  zwrócą w iększą 
n iż  dotychczas uw agę na przeszkolenie 
i  p rze ins truow an ie  ro b o tn ikó w  m n ie j 
w y k w a lif ik o w a n y c h .

4) W dziedzin ie  stosowania now e j 
te c h n ik i:

a) na podstaw ie  doku m e n ta c ji tech
n iczne j ze Z w ią zku  Radzieckiego in ż y 
n ie ro w ie  i  techn icy  w prow adzą  do p ro 
d u k c ji noże to ka rsk ie  o now ej geome
t r i i  ostrza, dostosowane do szybkościo
wego skraw an i;* oraz opracu ją  now ą 
technolog ię  o b ró b k i m etodą szybkościo
wą.

b) w y d z ia ł re m o n to w y  i  narzędz iow - 
n ia  postanaw ia ją  p rze rob ić  i u ruchom ić 
s z lif ie rk ę  do ostrzen ia  narzędzi m etodą 
e le k trokon tak tow ą .

c) w prow adzone zostanie powszechnie 
w ie lonożow e w ykańcza jące toczenie 
w ie los topn iow ych  części.
' d) tow . LernantoW icz F ranciszek zo
bow iązu je  się zakończyć opracow anie 
pom ysłu  ra c jo n a liza to rsk ie g o 'w  zakresie 
zm iany  techno log ii n ie k tó ry c h  części 
fre z a rk i, przez co zm nie jszy się czas 
Obróbki ty ch  części o 50 proc.

Towarzysze O s trzyck i Je rzy  i  L e r-  
nan tow icz  F ranciszek w yko n a ją  3 p rz y 
rządy  do o b ró b k i korpusów  w rzecion  
i  p ły t  łożyskow ych , pozw ala jące na 

I p rzerzucanie  ro b ó t z w y ta cza rk i na ka - 
ruze lów kę , pow odu jąc ty m  polepszenie 
jakośc i i obniżenie kosztów  w łasnych.

Tow. K o czw a rsk i w ykona  jeden p rz y 
rząd do ha rto w a n ia  p ły te k  sprzęgło-, 
w ych, osiągając przez to zm niejszenie 
ilośc i b raków . T oka rz  tow . H e in rych  
zobow iązu je  się \V te rm in ie  do dn ia  10 
k w ie tn ia  w ykonać i  oddać do p ro d u k c ji 
p rzyrząd  do roztaczania  o tw o ró w  w  sa
n iach 6-ciu  ty p ó w  fre za re k  —- co po
zw o li na skrócenie czasu ob ró b k i każdej 
sz tu k i z 7 -m iu  na 2 godziny.

T echn ik  tow . M a lin o w sk i zobow iązu je  
się zakończyć w ykonan ie  rysu n kó w  
w arsz ta tow ych  tego p rzyrządu  do dn ia  
5 kw ie tn ia . In żyn ie ro w ie  i  techn icy, a 
w  szczególności tow . C iechom ski, M a li
n o w sk i i G a lik  zobow iązu ją  się udzie lać 
ra c jona liza to rom  pe łne j pom ocy p rzy  
techn icznym  op racow yw an iu  pom ysłów .

5) U sp ra w n io n y  zostanie tra n sp o rt 
w e w n ą trz -fa b ryczn y  przez za insta low a
nie now ych  urządzeń technicznych.

6) W  w ąlce o obniżenie kosztów  p ro 
d u k c ji:

a) k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  zobow iązu
ją  się w p row adz ić  p rzy  czynnej pomocy 
m a js tró w  w e w n ą trz  -  w yd z ia ło w y  roz

rachunek gospodarczy. B iu ro  K osztów  
W łasnych pode jm u je  się p rzeprow adzić 
in s tru k ta ż  m a js trów .

b) W prow adzone zostanie obniżenie 
zużycia m a te ria łó w  d la  90 pozycji, co 
pow inno  dać oszczędności w  postaci 
65 kg  s ta li na jedną  p rodukow aną fre 
zarkę.

c) W yko n yw a n ie  szeregu części ma
szyn na to ka rka ch  z odpadków  pozosta
jących  na rew o lw e ró w ka ch  oraz w y k o 
rzys tyw a n ie  zużytych  ta rcz sz lif ie rsk ich  
i  od łam ków  d la  w yro b u  ta rcz do s z lifo 
w a n ia  o tw o ró w  p rzyczyn i się do lepsze
go w yko rzys ta n ia  odpadków  i  p rzyn ie 
sie do dn ia  l  m a ja  b r. 4.500 z ł oszczęd
ności.

d) R obotn icy, b rygadz iśc i i  m a js tro 
w ie  na w ie rta rka ch  i d łu tow n icach  za
oszczędzą na narzędziach 5 proc., a na 
sm arach 3 proc.

e) W  w alce o przyspieszenie obiegu 
środków  ob ro tow ych  p racow n icy  W y 
dz ia łu  Z b y tu  zobow iązu ją  się skrócić 
czas fa k tu ro w a n ia  z 3 do 2 d n i oraz 
rozprow adzen ia  go tow ej p ro d u k c ji z 30 
d n i do 25 dni. P ozw o li tó  zw o ln ić  ś rodk i 
obro tow e w artośc i 2 m iln . z ł i  pozw o li 
na p rzygo tow an ie  do zw o ln ien ia  300.000 
z ło tych  w  w y n ik u  u p łyn n ie n ia  n a d w y 
żek m a te ria łow ych .

f) W yd z ia ł E le k try c z n y  zobow iązu je  
się do pop raw ien ia  w skaźn ika  w y k o rz y 
stan ia  m ocy o 7 proc. przez p ra w id ło 
w ą eksp loatację  s iln ikó w .

7) Ilość b ra kó w  zostanie obniżona o 
15 proc. w  stosunku do stanu do tych 
czasowego.

8) W  celu polepszenia stanu bezpie
czeństwa i h ig ie n y  p racy  k ie ro w n ic tw o  
W yd z ia łu  R em ontowego oraz m a js tro 
w ie  i  ro b o tn icy  przyspieszą i  u rucho 
m ią  w yc iąg  p y łu  S zlifie rsk iego os trza l- 
n i oraz w yko n a ją  w yc iąg  pa r i  kw asów  
w  pom ieszczeniu d la  p an tog ra fu  i  tra -  
w ia ln i. W yd z ia ł E le k tryczn y  uruchom i 
w yc iąg  w ió ró w  że liw n ych  do dn ia  15 
kw ie tn ia .

9) Cała załoga zobow iązu je  się pod
nieść k u ltu rę  m ie jsca p racy  przez upo
rządkow an ie  te renu  fabrycznego i  p rz y 
fabrycznego.

P ode jm ując te  zobow iązania 1 -m ajo- 
w e  załoga b ierze na siebie równocześnie 
zadanie skrócenia  w yko n a n ia  p lanu  p ó ł
rocznego o 5 dn i.

W zyw am y w szys tk ich  m eta low ców  —  
w zyw a m y załogi w szys tk ich  zakładów  
przem ysłow ych  do masowego w spółza
w o d n ic tw a  socja listycznego na cześć 
1 M aja.

W  pdpow iedzi na zbrodnicze kn o w a 
n ia  im p e ria lis tó w  —  w rogów  ludzkości, 
m ocnie j z e w rz y jm y  szeregi p a tr io tó w  —  
budow niczych socja lis tyczne j O jczyzny.

Przez w ykonan ie  p lanu  6 -le tn iego do 
P o lsk i s ilne j i szczęśliwej.

N iech ży je  F ro n t N arodu Polskiego 
w  w alce o pokó j i  p lan  6 -le tn i.

N iech  ży je  1 M a j.

Plan gospodarczy i budżet na rok 1951 
tematem obrad 93 posiedzenia Sejmu 

Ustawodawczego
W  dn iu  22 m arca b r ' odbyło  

się 93 posiedzenie Sejm u U sta
wodawczego RP W pierw szym  
punkc ie  porządku dziennego , w y  
g łos ił expose m in is te r F inansów 
tow . K on s tan ty  D ąbrow ski. Tow. 
pos. Lange o m ó w ił p ro je k t usta 
w y  o N arodow ym  P lan ie  Go
spodarczym  na rok  1951. Poseł 
R a ta j z re fe row a ł p ro je k t U sta
w y  budżetowej na rok  1951.

Sejm  m. ih. u c h w a lił: prze
dłożenie rządowe upow ażnia ją
ce Prezydenta RP do dokonania, 
ra ty f ik a c j i „A k tu  o w yko na n iu

w ytyczen ia  g ran icy państw ow ej 
na Odrze i Nysie Ł u ż y c k ie j“ ; o 
u tw orzen iu  A kadem ii W ojsko
w o -  P o lityczne j, o A kad em ii 
Sztabu Generalnego im. gen. 
b ro n i K a ro la  Świerczewskiego 
i  o u tw o rzen iu  W ojskow ej A ka 
dem ii Technicznej. Sejm za
tw ie rd z ił rów nież dekret o u - 
stanow ieniu 12 październ ika — 
Dniem  W ojska Polskiego,

(Szczegółowy przebieg posie
dzeń Sejm u podajem y na s tro 
nie 2-g ie j). *

Robotnicy wszystkich krajów witają 
Europejską Konferencję Robotniczą 

przeciw remilitaryzacji Trizonii
(f) B E R L IN  (PAP). Rozpoczy

nająca w  d n iu  23 bm. w  B e r l i
nie swe obrady F luropejska 
K on fe renc ja  Robotnicza prze
c iw ko  rem ilita ryza /e ji N iem iec 
zachodnich p rzyku w a  uwagę 
całej k la sy  robo tn icze j N ie 
miec. Pod adresem kom ite tu  
organizacyjnego K on fe re n c ji 
na p ływ a ją  ze w szystk ich  stron 
N iem iec lis ty  i  depesze z poz
d ro w ie n ia m i i  zapew nieniam i, 
że klasa robotn icza N iem iec 
jednom yśln ie  w ypow iada  się 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i know aniom  
w o jennym  im p e ria lis tó w  ame- 
rykąńsko-ang ie lsk ich .

*
P R A G A  (PAP). W  K a rw in ie

E urope jsk ie j K o n fe ren c ji Ro
botnicze j w  B e rlin ie  depeszę, 
w  k tó re j w  im ien iu  k lasy p ra 
cujące j C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej pozdraw ia gorąco 
Konferencję .

Przybycie do Berlina 
delegacji polskiej

(f) B E R L IN  (PAP). W d n iu  
22 marca p rzyb y ła  do B e rlina  
21-osobowa delegacja po lska 
na Europejską K onferencję  R o
botniczą przeciw  re m ilita ry 
zacji N iem iec zachodnich. Na 
czele de legacji stoi w iceprzewo 
dnięzący CRZZ tow . A leksander 
B ursk i. Na dw orcu, udekoro- 
w anym  flagam i k ra jó w , uczest
niczących w  K on fe re n c ji, de le -odbyła się kon fe renc ja  r o b o t - i__ ■ , , . . . .

ników O straw ako -  Karwiń-J 
skiego * Zagłęb ia W ęglowego

AYielka ha la Zak ładów  P rze
m ys łow ych  Stowarzyszenia M e
cha n ików  w  P ruszkow ie od 
dawna nie  by ła  św iadkiem  tak  
potężnej, po ryw a jące j m asów
k i. Zebra ła  się ,w n ie j cała za
łoga z dwóch z m ia n '—  ro b o tn i
cy, m a js trow ie , technicy, in ży 
nierow ie , M ło dz i Z M P -ow cy w  
kom binezonach obsied li gęsto 
dźw ig i, w ózk i transportow e, o- 
taczając ciasnym  kręg iem  'z a 
im prow izow aną  na prędce t r y 
bunę na e lek trycznym  c iągn i
ku . .

To, czym  ż y je  zakład i  czym 
będzie ż y ł przez d ług i czas, 
uw idaczn ia ją  liczne transparen
ty , rozwieszone pod , sufitem , 
przy  maszynach. „Nasza odpo
w iedź im p e ria lis to m —przed te r
m inow e w ykonan ie  p lanów  p ro - 

| a u kcy jn ych “ , „Postęp teehnicz- 
1 ny — to w łaściw a droga do 
zwiększenia naszej w yd a jn ośc i“ , 

I „K u ltu ra  m iejsca pracy — to 
gw arancja  bezpieczeństwa p ra - 

j cy o raz-w zros tu  w yda jnośc i i 
zarobków  ro b o tn ikó w “ , „Bez
p ro d u k tyw n y  bieg s iln ik a  —  to 

i se tk i straconych z ło tów ek“ .

—  Naszą w o lą  um ocnienia o j-  ] 
czyzny — m ów i przewodniczą
cy rady zakładow ej tow. Szew- j 
czyk, — naszym pe łnym  popar
ciem uchw a ł Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju będą zobowiązania, ja 
k ie  pode jm ujem y ku  uczczeniu 
św ięta k lasy robotniczej.

Padają zobowiązania, składa
ne przez poszczególnych p ra 
cow ników . M ó w i tow. G a jo w - 
n ik  w  im ien iu  m ontażow ni, tow. 
H e in rych  w  im ien iu  ra c jo n a li
zatorów, tow . Zborow ska w  i-  
m len iu . m łodzieży, in żyn ie r C ie
chom ski, potem przedstaw ic ie l

szkoły przem ysłow ej, k tó ry  do 
zm niejszenia liczby stopni n ie 
dostatecznych wezwał wszyst
k ie  podobne szkoły w  całej P o l
sce.

— Jeśli w ykonam y zobow ią
zania — pow iedzia ł tow . Szew
czyk, .— a w ykonam y je  na 
pewno — będziemy się s ta ra li 
o zm ianę nazwy naszych zak ła 
dów na zakłady i:n. x M aja. 
M usim y na to zasłużyć.

M a js te r M ańkow sk i odczytu
je  apel do k lasy robotn icze j ca
łe j Polski. (ar)

na k tó re j w yb ran o  delegatów 
na K on fe renc ję  w  B e r lin ie  i 
uchw alono popierać w sze lk im i j 
siłam i w a lkę  ro b o tn ikó w  n ie 
m ieckich  p rzec iw ko  re m ilita 
ry z a c ji N iem iec zachodnich.

*
R Z Y M  (PAP). W  czw artek 

dn ia  22 bm. udała się do B e r l i
na delegacja ro b o tn ikó w  w łos
k ich , na czele k tó re j stoją p rz y 
wódcy zw iązkow i z W łosk ie j 
G enera lne j K on fede rac ji P ra 
cy Fassi i  P izzorno.

»Ja
P E K IN  (PAP). Ogólnochińska 

K on fede rac ja  P racy przesłała 
k o m ite to w i organ izacyjnem u

wodnieząćy 'N iem ieckich W o l
nych Z w iązków  Zawodowych 
— R u do lf K irch n e r, sekretarz 
genera lny N iem ieckiego T o
w a rzys tw a  K rzew ien ia  Poko
jo w ych  i  Dobrosąsiedzkich S to
sunków  z Polską K a r l W ioch 
oraz lic zn i przedstaw icie le  ro 
bo tn ikó w  be rlińsk ich . Z gro 
m adzeni en tuzjastycznym i o - 
k laskam i p rz y ję li oświadczenie 
tow . Burskiego, k tó ry  s tw ie r
dz ił m. in „  że po lskie masy 
pracujące Stoją w ie rn ie  i zde
cydowanie u boku swoich euro
pe jsk ich towarzyszy w  walce 
przeoiw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, stanow iącej 
śm ie rte lne niebezpieczeństwo 
dla  poko ju  w  świecie.

Na rozkaz USA hitlerowscy generałowie 
organizują 22 zmotoryzowane 
dywizje nowego Wehrmachtu

Wiosenna kampania siewna rozpoczęta
B r ygady tra k to ro w e  P O M  w yruszyły na pola

(f) Tegoroczna w iosenna kam pan ia  siewna za inaugurow a
na została przez uroczyste w y ja z d y  b rygad  tra k to ro w y c h  
z P aństw ow ych  O środków  M aszynow ych na pola spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  oraz m ało i ś re d n io ro ln ych  ch łopów , zrzeszo
nych  w  tysiącach g rup  up raw ow ych . N a jb a rd z ie j im ponu jący  
przebieg m ia ły  uroczystości w yruszen ia  w  pole tra k to rz y 
stów , w  d n iu  22 bm. z P O M -ów  w  T rzebn icy , w  w o j. w ro 
c ław sk im , w  Trzeboszow icach, w  w o j. opo lsk im  i w  T a rn o 
w ie  Podgórnym , w  w o j. poznańskim .

U roczysty w jazd  na pole b ry - i ren ta m i p lacu przed garażam i
gad tra k to ro w y c h  P O M -u  w  
T rzebn icy  poprzedziła narada 
przedsiewna, w  k tó re j w z ię li u - 
dz ia ł przedstaw icie le  w szystkich 
19 spółdzie ln i p ro dukcy jnych  
pow ia tu, p rzedstaw ic ie le  p a r
t i i ,  ’ k ie ro w n ic tw o  P O M -ów , 
przodu jący brygadziści i t ra k to 
rzyści oraz przedstaw ic ie le  
PRN.

W toku narady stw ierdzono, 
że zarówno PO M  ja k  i spółdziel 
n ie  p rodukcy jne  są ju ż  w  pe ł
n i przygotow ane do rozpoczęcia 
siewów, T rak to rzyśc i pod ję li zo
bow iązan ie obniżenia o 33 proc. 
kosztów  w łasnych ob róbki ziemi.

Do walki o pokój 
i plan 6-letni

38 tra k to ró w  stoi na w ie lk im  
p rzyb ra n ym  fla g a m i i  transpa-

Ośrodka.
Nad tryb u n ą  na tle  czerw ien i 

umieszczono p o rtre ty  G eneralis
simusa S ta lina  i Prezydenta B ie
ru ta . W górze nad em blematem  
P lanu 6-ie tn iego w id n ie je  sym 
bol poko ju  — b ia ły  gołąb.

Wśród bu rz liw ych  ok lasków  i 
en tuz jazm u zebranych przewód 
nicząey P ow ia tow e j Rady Zw iąż 
ków  Zaw odow ych przekazał 
dz ie lne j załodze P O M -u  w 
T rzebn icy  przechodni proporzec 
— dokum ent zwycięstwa we 
w spó łzaw odn ictw ie  m iędzyzakia 
dow ym  w  powiecie trzebn ick im

K ie dy  na zakończenie swe
go • przem ów ien ia dyrektc* 
PO M -u K ow a lsk i W ezw a ł t ra k 
torzystów  :„W siada jc ie  na t ra k 
to ry  i  rusza jc ie  na po la“  — roz

lega się potężny w a rk o t 38 tra k  
to rów . „U rsu sy “ , „Z e to ry “ , 
„A Z T -y “ , „L a n z  -  B u ld o g i“ , oz
dobione proporczykam i, ruszy ły  
z m ie jsc przeciągając w zd łuż 
szpaleru czerwonych flag.

Praca POM widomym 
wyrazem sojuszu 

robotniczo-chłopskiego
U roczysty cha rak te r m ia ł 

rów nież w y jazd  brygad tra k to 
row ych  PO M  w  T arnow ie  Pod
górnym .' Przed w yjazdem , do 
Zgromadzonych na dziedzińcu 
trak to rzys tów , k ie ro w n ik  PO M  
tow. Leon R oga lsk i z łoży ł 
m eldunek o w yko na n iu  p la 
nów k w a rta ln ych  przez załogę 
w  124 proc. Tow . R ogalski pow ie 
dz ia ł m. in .: „D la  dobra na
szej O jczyzny i soc ja lizm u bę
dziem y coraz lep ie j i  sp raw n ie j 
pracować, dążąc do ja k  n a j
szybszego w ykonan ia  d ru g ie 
go roku  p lanu 6-letniego. P ra 
ca P O M -u  to  w yra z  sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego, to 
bezpośrednia pomoc klasy ro 
botnicze j i Państwa d la  mało 
i średn ioro lnych ch łopów “ .

O w acy jn ie  w ita li ch łop i p rzy 
byw a jące  brygady tra k to ro 

we. M . in. w  W ila rńow ej, spół
dzie lcy p rzygo tow a li ogromną 
bram ę tr iu m fa ln ą , ko ło  k tó re j 
zgrom adzili się wszyscy m iesz
kańcy grom ady.

4

Nowe maszyny rolnicze
pozwolą na osiągnięcie 

wyższych plonów
Poza zw iększonym  znacznie 

pa rk iem  tra k to ro w y m  w  tego
rocznej w iosennej kam pan ii 
s iewnej użytych będzie po raz 
p ierw szy k ilk a  typów  do tych 
czas nie używ anych u nas m a
szyn ro ln iczych.

W ym ien ić  tu  należy przede 
w szystk im  nowoczesne m aszy
ny do sadzenia z iem niaków , za
stępujące pracę k ilku n a s tu  
ludzi. Maszyny te dostarczył 
nam Zw iązek Radziecki, w  ra 
mach um ow y hand low ej.

Do orek w iosennych użyte 
będą rów n ież nowe 4-skibowe 
p ług i trak to row e . Poza tym  
po raz pierwszy wyruszą w io 
sną na pola 25 rzędowe 3 me
tro w e j szerokości s ie w n ik i. po l
sk ie j k o n s tru kc ji, przystosowa
ne doskonale do paszych w a run  
ków  glebowych.

(f) B E R L IN  (PAP). — Agencja 
A D N  donosi, że dn ia  20 marca 
zakończyły się rokow an ia  m ię - 

| dzy radcam i w o jsko w ym i A de- 
nauera i p rzedstaw ic ie lam i tzw . 
„N a jw yższe j K o m is ji S o juszn i
czej do spraw  m o b iliz a c ji i  szko 
len ia  fo rm a c ji w o jskow ych“ .

Po zakończeniu tych rokow ań 
podano w  Bonn do w iadom ości, 
że opracowano ju ż  p lan y  tw o - 

] rżenia zachodnio -  n iem ieckich  
| fo rm a c ji w o jskow ych  dla a rm ii 
j paktu  północno -  a tlan tyck iego . 
P lany te przekazano generałow i 
am erykańsk iem u E isenhowero
w i.

W  czasie rokow ań, k tó re  
t rw a ły  przeszło trz y  miesiące, 
przedstaw ic ie le  Adenauera o trzy  
m a li d y re k ty w y  dotyczące tw o 
rzenia a rm ii na jem nej. D o  chw i 
l i  now ych rokow ań, wyznaczo
nych na początek kw ie tn ia , ge
ne ra łow ie  faszystowscy Speidel 
i Heusinger m ają o trzym ać po
lecenia w  spraw ie  tw orzen ia  fo r 
m ac ji lo tn ićzych i m orskich.

P iany  przekazane generałow i 
E isenhow erow i, p rzew idu ją  u - 
tw orzen ie  22 ca łkow ic ie  zmo
toryzow anych d y w iz ji,  w  te j l i 
czbie 10 d y w iz ji czołgów. Po w i
zycie E isenhowera w  Niemczech 
zachodnich przyspieszono prace 
przygotowawcze nad tw o rze 
niem  zachodnio - n iem ieck ich  
fo rm a c ji w o jskow ych. W edług 
opracowanych iuż  p lanów  w 
pierwszej ko le jności powołane 
m ają  być do służby w o jskow ej 
osoby urodzone w  la tach 1927 
1933.

Potężna demonstracja 
młodzieży zachodnio- 
niemieckiej przeciw 

remilitaryzacji
(f) B E R L IN  (PAP). — A gen

cja A D N  donosi z B ayreu th  (a- 
m erykańska strefa okupacyjna):

Członkow ie o rgan izac ji m ło 

dzieżowej „F a lk e n “ , m łodzież 
zw iązkow a i członkow ie Z w ią z 
ku  W olne j MŁodzież.y N iem iec
k ie j p rzeksz ta łc ili w iec neofa
szystowskiego „zw iązku  m iodzie 
ży n iem ie ck ie j“  w  B ayreu th  w  
potężną dem onstrację m łodzieży 
zachodn io -n iem ieckie j w  ob ro 
nie pokoju.

W iec zagaił przywódca neo
faszystów — Ham m acher, k tó ry  
w ezw ał m łodych ludzi, aby po
p ie ra li rem ilitaryzac.ie  N iem iec 
zachodnich. S łowa jego w yw o 
ła ły  burze protestów . O k rz y k i: 
„P recz z Adenąuerem !“ . „N ie  
chcemy być mięsem a rm a tn im !“  
zm usiły  mówcę, by zszedł z t r y 
buny. Wówczas przedstaw icie le  
o rgan izac ji ..Fa lken“ . Z w ią zku  
W olne j M łodzieży N iem ieck ie j 
i m łodzieży zw iązkow ej p rze ję li 
in ic ja ty w ę  1 p o k ie ro w a li w ie 
cem. k tó ry  p rzekszta łc ił -sie w  
potężną dem onstrację protesta
cy jna  p rzec iw ko  re fn ilita ry z a c ii.

Następny nuńier 
„TRYBUNY LUDU“ 

ukaże się w poniedziałek 
dn. 26 bm.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
B O JO W Y  S O JU S Z  R O B O T N I

K Ó W  E U R O P Y .

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

A L E K S A N D E R  S Z U R E K : P ra  
ca z m a js t ra m i.  Z  d o ś w ia d 
czeń o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
Z a k ła d ó w  im . F e lik s a  D z ie r
ż y ń s k ie g o  w  Ł o d z i.

J. S T A R E C : O N Z  — sz y ld
d la  a g re s ji.

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I:  R ok 
re w o lu c y jn e j w a lk i .  W  15
ro czn ice  s t ra jk u  o k u p a c y j
nego w ..S e m p e ric ie “ .

B. Z .: O rd y n a c ja  w y b o rc z a  
z d ra jc ó w  F ra n c ji .

JE R Z Y  R A W IC Z : A fe ra  ż y 
ra rd o w s k a  w la ta c h  1923 — 
1936. 12}.

I



TRYBUNA LUDU Nr S2

Plan gospodarczy i budżet na rok 1951 to wyraz naszych pokojowych dążeń
i siły narodowej opartej o stale rosnącą bazę ekonomiczną

Sejm  upow ażn ił P rezyd en ta  R P  do ra ty fiko w a n ia  A k tu  o w yko n an iu  w ytyczenia gran icy  państwowej na O drze  i Nysie Ł u ży c k ie j
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 22 hm.

(£) 93 posiedzenie S e jirk i U sta 
wodawczego RP w dniu 2t2 m a r
ca 1951 r. — otworzył Marsza-' 
łe k  K ow a lsk i. N a posiedzenie 
przybyli członkowie Rządu 3  Pre 
m ie rem  tow. Cyrankiewiczem
na czele. o tv  j inż. Jana Rabanowskiego —

Po za ła tw ie n iu  fo rm a lnośc i 
wstępnych M arsza łek K ow a lsk i 
zakom un ikow a ł Izb ie , że o trz y 
m a ł od Prezesa Rady M in is tró w  
pismo z zaw iadom ieniem  o m ia 
now aniu  przez Prezydenta RP

Przed p rzystąp ien iem
ra d  Izba uczciła c h w ilą  ciszy 
pam ięć zm arłych  posłów  A n 
drze ja  K rzew n ia ka  (PZPR), Wa 
w rzyńca O kra jn iego  (ZSL) i  L u  
c jana G łow ackiego (tiZ P R ).

m in is tre m  K o le i ■ oraz Jana 
Rusieckiego —  m in is tre m  
T ransp o rtu  D rogowego i  L o tn i
czego.

W  dalszym  ciągu obrad Izba

uch w a liła  zm ianę porządku 
dziennego posiedzenia uzupełnia 
jąc  go dwom a następu jącym i 
p u n k ta m i: Expose m in is tra  F ir  
nansów i  sprawozdanie K o m i
s ji P lanu Gospodarczego i B u d 
żetu o rządow ym  pro jekc ie  u - 
s taw y o zm ianie U staw y S ka r
bowej na ro k  1950.

W  p ierw szym  punkcie  porząd 
*ku dziennego zabra ł głos m in i
s ter F inansów  D ąbrow ski.

Expose ministra Finansów 
tow. Konstantego Dąbrowskiego

W  odróżn ien iu  od la t  po
p rzedn ich  budżet na 1951 r. re 
p rezen tu je  i jednoczy w  jedno
l i t y  system całość gospodarki 
finansow e j państwa. Rozsze
rzen ie  zakresu budżetu i  ros
nące zadania Narodowego P la 
nu  Gospodarczego pow odują, 
że p ro je k t budżetu zam yka się 
k w o tą  n iem al d w u k ro tn ie  w y ż - 

n iż w  r. ub. P ro je k t tenezą
obe jm u je  w  dochodach kw o tę  
55.972 m in . zł, w  w yda tkach  —  
51.891 m in . z ł w yka zu ją c  nad
w yżkę  4.081 m in . zł.

odpow iada ponad 44 proc. 
(ości p lanu  inw estycyjnego.

Walka o obniżkę kosztów 
własnych powinna być 

treścią pracy naszych 
organizacji gospodarczych, 

administracyjnych 
i społecznych

Socjalistyczny przemysł 
trzonem akumulacji 

w gospodarce 
uspołecznionej

79,6 proc. środków  budże
tow ych  pochodzić będzie w  br. 
z aku m u la c ji gospodarki uspo
łecznionej. T rzonem  akum u
la c ji  w  gospodarce uspołecz
n ione j jes t socja lis tyczny prze
m ysł. Z  g lobalne j k w o ty  p rzy 
ros tu  a ku m u la c ji w  gospodar
ce uspołecznionej przypada 37 
proc. na w zrost p ro d u k c ji i 
obro tu , a 63 proc. na obniżenie 
kosztów ' osobowych i  m a te ria 
łow ych.

S tałem u rozszerzaniu się na
szej gospodarki soc ja lis tycz
ne j tow arzyszy system atyczny 
w zros t dochodu narodowego 
w  tem pie, k tórego nie znają 
k ra je  kap ita lis tyczne. Na 1951 
r . p lanu jem y dalszy w zrost do
chodu narodowego o 18,9 proc.

D z ięk i w zros tow i udz ia łu  
gospodarki soc ja lis tycznej w  
tw o rze n iu  dochodu narodow e
go, dz ięk i szybkiem u tem pu 
w zros tu  dochodu narodowego 
oraz na sku tek  stałego og ran i
czania k las kap ita lis tycznych , 
m ożem y zapewnić w  budżecie 
na  1951 r. ta k ie  dochody, k tó re  
w  pe łn i zabezpieczają rea liza 
c ję  zadań drugiego ro ku  planu 
6-letniego.

N adw yżka dochodów nad 
w y d a tk a m i zabezpiecza naszą 
gospodarkę finansow ą od tru d 
ności zw iązanych z sezonowo
ścią n iek tó rych  dochodów i  w y

nad
zbyt

obro-
prze-
prze -
zuży-
u ja w -

p ro -

da tków  oraz da je ca łkow itą  
gw aranc ję  na odc inku  s ta b ili
za c ji pieniądza.

A n a lizu ją c  źród ła  dochodów 
budżetowych, m in. D ąbrow sk i 
podkreśla  dom inu jącą ro lę  w p ły  
w ó w  z gospodarki soc ja lis tycz
nej. Pełna rea lizac ja  tych  do
chodów w ym aga w ykonan ia  
p rzew idz ianych  w  p lan ie  za
dań p ro du kcy jnych  i  usługo
w ych . D ru g im  w a run k iem  
je s t poważne obniżenie kosz
tó w  w łasnych we wszyst
k ic h  dzia łach naszego gospo
da rs tw a narodowego na łącz
ną sumę 10,2 m ilia rd a  z ł, co

Zadania obniżenia kosztów  
w łasnych są w ie lk ie  i  trudne, 
ale w  pe łn i realne. M u s im y  w  
dalszym  ciągu m ob ilizow ać 
nieczynne reze rw y, tkw ią ce  
jeszcze w  naszej gospodarce 
narodow ej. P rzyk ła d y  
m ie rnych  rem anentów , 
w o ln e j / ro ta c ji środków  
tow ych , nieuzasadnione 
stoję maszyn i  urządzeń 
m yś low ych, nadm ierne 

\ cie surow ców  m ożemy 
.'nić w  w ie lu  zakładach 
d u kc y jn y c h  i  usługowych. W a l
ka  o uruchom ien ie  tego rodza
ju  rezerw , przenoszenie w  
ty id  zakresie doświadczeń 
p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  i  za
k ła d ó w  p racy na inne zakłady 
ba rdz ie j zaniedbane —  to  ty lk o  
jeden z w ie lu  sposobów w y k o 
rzys tyw a n ia  rezerw .

N astępnym  zadaniem  w  te j 
b itw ie  o zniżenie kosztów  w ła 
snych je s t w a łka  o nową tech
nikę. N ow e w yn a la zk i, u lep 
szenia, w ie lk i  w sp an ia ły  ruch  
rac jo n a liza to rsk i naszych ro 
b o tn ikó w  i  in te lig e n c ji technicz
nej, pe łne w yko rzys ta n ie  p ra 
cy maszyn —  to  w ie lk ie  źród ło  
dalszego zw iększenia p ro d u k 
c ji i  obniżenia kosztów  w ła s 
nych.

P odstaw ow ym  źród łem  o b n i
żenia kosztów w łasnych jest 
w zros t w yd a jn ośc i pracy. Le p 
sza organizacja pracy, w spó ł
zaw odnictw o pracy, podnosze
nie k w a lif ik a c ji,  rew ido w a n ie  
przesta rza łych i  , ham ujących 
postęp norm  —  to  poważny 
czynn ik  w  b itw ie  o zniżenie 
kosztów w łasnych.

Is to tne  znaczenie ma ró w 
nież dalsze pogłębien ie i u - 
spraw n ien ie  naszego p lanow a
n ia  na odcinku kosztów. Pod
staw ow ym  wreszcie w a run k iem  
powodzenia jes t rozszerzenie 
i  ug run tow an ie  zasad roz ra 
chunku gospodarczego. M u s i
m y dążyć, aby nie  ty lk o  każdy 
zakład' pracy, ale rów n ież  każ
dy" zespół ro b o tn ik ó w  i p racow 
n ik ó w  w a lczy ł o w ykonan ie  
swego p lanu  w  oparc iu  o zasa
dy rozrachunku  gospodarczego.

.A b y  osiągnięte e fe k ty  b y ły  
ja k  na jw iększe, b itw a  o zniże
nie kosztów w łasnych  m usi być 
prowadzona w szys tk im i roz
po rzą d za n ym i s iłam i, p o w in 
na ona stanow ić treść pracy 
w szystk ich  naszych organ izac ji

gospodarczych, a d m in is tra c y j
nych, społecznych.

Konsekwentnie wzrastać 
będzie siła nabywcza 

pieniądza
W prow adzenie w  życie w szy

s tk ich  zasad w a run ku ją cych  
osiągnięcie zaplanowanej obniż
k i kosztów w łasnych jes t n ie 
roze rw a ln ie  związane z naszą 
p o lity k ą  w a lu to w ą  — s tw ie r
dza następnie m in . D ąbrow ski, 
zapow iadając jednocześnie d a l
sze konsekw entne podnosze
nie  s iły  nabyw czej pieniądza.

Po przeprowadzonej re fo r 
m ie w a lu to w e j zaufan ie do 
pieniądza wzrosło. Z jaw isko  to 
zna jdu je  w yra z  m. in . w  tym , 
że liczba książeczek oszczęd
nościowych w  p ierw sze j deka
dzie m arca br. osiągnęła 750 
tys. i  nada l w zrasta , p rzecię t
n ie  o 3 tys. dziennie.

W  zakresie opodatkow ania 
gospodarki p ry w a tn e j w  m ieś
cie n ie  zajdą w  rb . zasadnicze 
zm iany. Również dochody po
da tkow e od ludności w ie js k ie j 
będą pobierane na podobnych 
zasadach ja k  w  r. ub.

Z ogólnej sum y w yd a tkó w  
budżetu —  na podniesien ie na
szego po tenc ja łu  gospodarczego 
oraz na urządzenia socja lno- 
k u ltu ra ln e  (ośw iata, k u ltu ra , 
zdrow ie , e m e ry tu ry  itp .) p rzy 
pada 72,2 proc., na u trzym an ie  
a d m in is tra c ji i  w y m ia r spra
w ie d liw o śc i —  12,9 proc., na 
obronę narodow ą —  7,2 proc. i  
na w szystk ie  inne  w y d a tk i —  
7,7 proc.

P rzy om aw ian iu  poszczegól
nych  po zyc ji w yd a tkow ych , m i
n is te r F inansów  stw ierdza, że 
na k ła d y  in w es tycy jn e  wzrosną 
w  b r. z 23 do 25 proc. dochodu 
narodowego.

W  ro ln ic tw ie  n a k ła dy  eksp lo
atacyjne zw iększają się o 231 
proc. na P aństwow e O środki 
Maszynowe. Znaczną dynam ikę  
w yka zu ją  w y d a tk i na urządze
n ia  śoc ja ln o -ku ltu ra lne . Z m a la 
ły  na tom iast w y d a tk i na adm i
n is tra c ję  i  w y m ia r s p ra w ie d li
wości. Zapoczątkowana akc ja  
ogran iczan ia e ta tów  a d m in i
s tra c ji, redukow an ia  je j p rzero
stów  prowadzona będzie z całą 
stanowczością.

urządzenia śoc ja ln o -ku ltu ra lne , 
a zwłaszcza — na oświatę, 
ochronę zdrow ia  i  pomoc spo
łeczną.

Po raz. p ie rw szy w  budżetach 
terenow ych zna jdu je  się pe łny 
re jes tr zadań gospodarczych te
renu. Każda rada terenow a bę
dzie sam odzieln ie gospodarować 
na podstaw ie własnego budżetu, 
ponosząc .oczywiście rów nież 
ca łkow itą  odpowiedzialność za 
tę gospodarkę. W ielkość w y d a t
k ó w  budżetow ych jes t okreś lo
na nie  w ed ług  w ie lkośc i docho
dów, ale w ed ług  zadań, ja k ie  
d la  poszczególnego terenu zo
staną zakreślone w  p lan ie  go
spodarczym. W ielkość docho
dów  kszta łtow ana jest stosow
n ie  do potrzeb, w yn ika jących  z 
zadań p lanu.

W  now ym  uk ładz ie  naszego 
systemu budżetowego, uchw a le
nie  przez Sejm  budżetu Pań
stw a jes t początk iem  następne
go ważnego etapu p racy w  tere
nie. Na podstaw ie ustaw y o bud 
żecie Państwa będą rozpatrzone 
i  uchwalone w szystk ie  budżety 
terenowe, poczynając od w o je 
w ództw a poprzez pow ia tow e i 
m ie jsk ie  aś do budżetów gm in 
nych. Będzie to  dalsza sposob
ność do dokładnego skon tro lo 
w an ia  celowości wszystk ich w y  
da tków  w  budżetach tereno
w ych  i  pełnego w yko rzystan ia  
źródeł dochodów oraz pogłębie
n ia  zasad oszczędności w  gospo
darce budżetowej.

Praca nad uchw a len iem  bud
żetów terenow ych będzie w  tym  
ro k u  w ykonana przez rad y  na
rodow e według założeń nowego 
systemu budżetowego po raz 
p ierwszy. Należy liczyć się z 
tym , że w  p racy te j terenowe 
rad y  narodowe mogą spotkać 
się z trudnośc iam i. W yrażam y 
je dn ak  przekonanie, że w  ogniu 
ty c h  trudn ośc i terenow e rady 
narodowe wzbogacą się o nowe 
doświadczenia gospodarki f ina n  
sowej i  w y ło n ią  nowe k a d ry  w  
walce o akum ulac ję  socja listycz 
ną, o celowe i  gospodarcze za
spokajan ie  potrzeb swego te re 
nu, w  walce z m arno traw stw em  
środków  finansow ych, ze zbęd
n y m i i  n iepo trzebnym i w yd a t
kam i.

rów  budżetów  terenow ych bez
pośrednio z budżetu cen tra lne
go — wobec czego dalsze is tn ie 
n ie  Samorządowego Funduszu 
W yrównawczego by łoby  nieuza
sadnione. Sejm  ustawę jedno
m yśln ie  uch w a lił.

Fos. K ie rn ik  (ZSL) z łożył spra 
wozdanie K o m is ji F inansow o- 
S karbow ej o rządow ym  p ro je k 
cie ustaw y o zm ianie przepisów
0 re fo rm ie  bankow ej. R e fe row a
na ustawa usta la zadania i kom  
petencje banków  w  zw iązku z 
przeobrażen iam i gospodarczy
m i naszego k ra ju  budującego 
podstaw y socja lizm u. Ustaw a 
zatw ierdzona została przez Sejm  
jednom yśln ie .

W  im ie n iu  K o m is ji O brony Na 
rodow e j tow . pos. W ęgrow ski 
(PZPR) z łożył sprawozdanie o 
rządow ych p ro jek tach  ustaw : o 
u tw o rzen iu . A kad em ii W o jsko
wo -  P o lityczne j, o A ka d e m ii 
Sztabu Generalnego im . gen. bro 
n i K a ro la  Św ierczewskiego i o 
u tw o rzen iu  W ojskow ej A kade
m ii Technicznej.

U chw alen ie ustaw  o A kade
m iach W ojskow ych  jeszcze bar 
dzie j w zm ocni s iłę  naszego w o j
ska, uczyn i go jeszcze bardzie j 
sp raw nym  narzędziem  obrony 
pokoju, obrony zdobyczy ludu 
polskiego oraz całości i  n iepod
ległości naszej O jczyzny.

W szystkie trz y  ustaw y uchwa 
lone zostały przez Sejm  jedno
m yśln ie.

Sprawozdanie K o m is ji P ra w 
n iczej i  R egu lam inow ej o. rzą 
dkowym p ro jekc ie  ustaw y o znie 
s ien iu  Państwowego U rzędu Re 
pa triacy jnego  z łoży ł pos. W enc- 
l i k  (SD). Izba p rzy ję ła  ustawę 
jednom yśln ie .

Z  ram ien ia  K o m is ji R o ln ic tw a
1 R e fo rm  R olnych rządow y pro 
je k t  us taw y o zniesieniu P ań
stwowego In s ty tu tu  Naukowego 
Gospodarstwa W ie jskiego zło
ży ł tow . pos. K orga  (PZPR). 
Sejm  p rz y ją ł ustawę jednom yśl 
nie.

Sprawozdanie K o m is ji H an
d lu  W ewnętrznego i  S pó łdz ie l

czości o dekrecie Rządu o P ań
s tw ow e j In sp e kc ji H and low e j 
z łoży ł tow . pos. Ż e rkow sk i 
(PZPR), Sejm  dekre t za tw ie r
dz ił jednom yśln ie.

Tow . pos. Sokół (PZPR) zło

ży ł sprawozdanie K o m is ji Leś
n ic tw a  o dekrecie Rządu Rze
czypospo lite j P o lsk ie j o zm ianie 
ustaw y o państw ow ym  gospo
da rs tw ie  leśnym . '

Izba de kre t za tw ie rdz iła .

12 p a źd z ie rn  
Dniem Wojska

Budżety terenowe formą 
związania budżetu 

z masami ludowymi
W  dalszym  ciągu swego ex

pose m in . D ąbrow sk i zwraca u - 
wagę na budżety terenowe, bę
dące sżczególną fo rm ą  zw iąza
n ia  budżetu z masdmi lu d o w y 
m i. P raw ie  po łowę środków  d y 
sponowanych przez budżety te 
renowe p o dd an ia  ją  w y d a tk i na

Bojowy sojusz robotników Europy
„N iech  ży je  bo jow y sojusz w szystk ich  ro b o t

n ik ó w  Europy w  obronie p o ko ju !“  Pod tym  ha
słem rozpoczyna dziś obrady Europe jska K o n 
fe renc ja  Robotnicza p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
T r iz o n ii. 800 de lega tów -rep rezen tu jących  ro 
b o tn ikó w  ca łe j Europy zebrało się w  B erlin ie , 
by  om ów ić sprawę w spó lne j w a lk i o u trzym a 
n ie  pokoju.

Delegaci ro b o tn ikó w  E uropy zb ie ra ją  się 
w  c h w ili gdy agencje zachodnie donoszą o w y 
znaczonej na na jb liższe dn i kon fe renc ji^  eks
pe rtó w  w  spraw ie re m ilita ry z a c ji T r izo n ii, na 
k tó re j bez żadnych obsłonek ma być uchw a lo
ne na jzupe łn ie j o fic ja ln e  utw orzen ie  a rm ii.
lo tn ic tw a  i  m a ry n a rk i w  Niemczech zachod
n ich . Kongres W arszaw ski u w y d a tn ił w  swych 
uchwałach śm ierte lne niebezpieczeństwo, k tó 
ry m  grozi św ia tu  re m ilita ryza c ja  T r iz o n ii 1 w e
zw a ł do spbtęgowania w a lk i z tym  niebezpie
czeństwem ; pierwsza sesja Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  da ła w  tym  k ie ru n k u  konkre tne  w ska-

Z°Realną drogą zażegnania niebezpieczeństwa 
jes t w ykonan ie  uchw a ł kon fe ren c ji poczdam
sk ie j w  spraw ie N iem iec, u tw orzen ie  je d n o li
tych , dem okra tycznych N iem iec. Rozum ieją to 
i'd o m a g a ją  się tego pa trioc i n iem ieccy gdyż 
re m iiita ry z a c ja  T riz o n ii ju ż  teraz nakłada na 
ludność nieznośne ciężary, a w  przyszłości g ro
z i nową ka tastro fą  narodową. Dom agają się 
tego narody państw  sąsiadujących z N iem ca
m i, k tó re  wiedzą, że zjednoczenie Niemiec^ na 
dem okra tyczne j bazie stanow i gw arancję  prze
c iw  wskrzeszeniu h itle row sk iego  w idm a; do
m agają się tego ludzie  m iłu ją c y  pokój na ca
ły m  świecie, k tó rzy  wiedzą, że re m iiita ry 
zacja T r iz o n ii oznacza wojnę. Domaga się tego 
w  im ię  na jżyw otn ie jszych in teresów  swoich 
i  całej ludzkości, naród polski. .

M y rob o tn icy  budow lan i W arszawy  — gło
s i ’ ’nakaz załogi budowniczych M arsza łkow 
sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow ej dla, swego dele
gata — pragn iem y dołączyć nasz głos p ro te 
stu  do głosu m ilio n o w ych  rzesz rob o tn ików  
E uropy p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za- 
chodnich, p rzeciw ko wskrzeszeniu tych  sił, 
k tó re  k ilk a  zaledwie la t tem u obracały nasze 
•wsie i  m iasta ,w rum ow iska , niosły1 śm ierć 
i  zniszczenie. P ragniem y zameldować K on fe 
re n c ji, iż  wzmagać będziemy stale swą w a lkę  
o pokój. S o lidaryzu jąc się w  p e łn i z uchw a ła- 
m i b e rliń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Rady Pokoju  
aoraco popieram y żądanie zaw arcia  jeszcze w  
ro k u  bieżącym  tra k ta tu  pokojowego ze z jed
noczonym i. dem okra tycznym i N iem cam i:

Tem u jednom yślnem u żądaniu da ją  w yraz

tyka , k tó ra  znalazła m. in. w yraz  w  propozy- | 
ciach p rem iera  G rotew ohla w  spraw ie poko- , 
jowego zjednoczenia N iem iec.

N iew zruszonym  oparciem  dla  bo jo w n ików  [ 
o pokój na ca łym  św iecie jes t p o lity k a  Z w iąz
ku  Radzieckiego, k tó ry  na p a rysk ie j konceren- 
c ji zastępców m in is tró w  spraw zagranicznych 
czterech m ocarstw  konsekw entn ie  domaga się 
zaw arcia tra k ta tu  pokojowego ze zjednoczony
m i N iem cam i, s taw ia  prob lem  d e m ilita ryza c ji 
N iem iec jako  sprawę na jw yższe j w ag i d ia  za
chowania i  u trw a le n ia  poko ju  w  Europie.

Europe jska K on fe renc ja  Robotnicza przeciw - 
re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii jest now ym  ciosem, 
w ym ierzonym  w  agresywne p lany im p e r ia li
stów. Z serca Zagłębia R uhry , przekształcanego 
przez am erykańskich  im p e ria lis tó w  w  kuźn ię 
agresji, od rob o tn ików  sta low n i w  Hagen. w y 
szła in ic ja ty w a  zw o łan ia  kon fe ren c ji do w a lk i 
p rzeciw  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii, p rzeciw  zbrod
n iczym  planom  agresorów. G dy A m erykan ie  
d la  celów agresji m on tu ją  „eu rop e jsk i kom b i
nat węgla i s ta li“ , przedstaw icie le  robo tn ików , 
k tó rzy  m ają  w  jego zakładach pracować — 
niem ieck i h u tn ik , francuski m etalow iec 1 be l
g ijs k i gó rn ik  po łoży li swe podpisy pod apelem 
o zw ołan ie kon fe ren c ji przeciw  zbro jeniom , 
przeciw  w o jn ie . A m erykan ie  posługują się za 
tru ta  propagandą antypolską -
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Powiązanie budżetu
z planem gospodarczym 

umożliwi wzmożoną 
kontrolę wykonania 
postawionych zadań

Ścisłe pow iązan ie budżetu z 
p lanem  gospodarczym um oż li
w i wzmożoną k o n tro lę  w yko na 
n ia  zadań Narodowego P lanu 
Gospodarczego poprzez k o n tro 
lę w ykonan ia  budżetu.

Na podstaw ię po rów nan ia  na
szych budżetów z osta tn ich 6 
la t, m in . D ąbrow sk i podkreślą, 
że z roku  na ro k  n a js iln ie j wzra 
sta ją  w y d a tk i na rozw ój gospo
d a rk i narodow e j i  urządzenia 
śoc ja ln o -ku ltu ra lne . W  po rów 
nan iu  z m in io n y jn  okresem o- 
granicza się w y d a tk i a d m in i
s tracy jne  (w  rb. — o 1,5 proc,). 
W reszcie budżet uw zględn ia 
rów nież kon ieczny rozw ój w y 
da tków  zw iązanych z obronno
ścią naszego k ra ju  (7,2 proc.).

Wnosząc w  im ie n iu  Rządu o 
uchw a len ie p ro je k tu  p re lim in a 
rza budżetowego oraz ustaw y 
budżetowej na 1951 r., m in . D ą
b ro w sk i m ów i:

„B udże t na 1951 r. —  to bu d 
żet rozw o ju  gospodarczego na
szej socja lis tycznej ojczyzny, to 
dalszy rozw ó j naszej k t i l tu r y  na 
rodow ej, dalszy w zrost zamoż
ności i stopy życ iow ej narodu.

Będziem y walczyć o pełne 
zrea lizow anie tego budże.tu, bud 
żetu now ych fa b ry k , now ych 
szkół, domów, św ie tlic , przed
szkoli, budżetu rozw o ju  socja
liz m u  w  mieście i na wsi, bud
żetu rozw o ju  gospodarczego i 
po ko ju “ .

R e fe ru jąc . w  im ie n iu  K o m i
s ji O brony N arodow ej dekre t o 
ustanow ien iu dn ia  12 paździer
n ika  D niem  W ojska Polskiego, 
tow . pos. W ągrow ski (PZPR) 
s tw ie rdz ił, że dekre t ten p rzy 
ję ty  został przez najszersze m a
sy narodu z g łębok im  uznaniem  
i  radością. Rokrocznie rocznica 
h is to ryczne j b itw y  pod Lenino, 
by ła  potężną m an ifestac ją  wszy 
s tk ich  tw órczych  i zdrow ych s ił 
naszego narodu, skup ionych w  
walce o pokój i  szczęśliwe ju 
tro .

Uroczystości D n ia  W ojska Pol 
skiego będą przepojone duchem 
praw dziw ego pa trio tyzm u, po
czuciem s iły  i  dum ą z naszych 
osiągnięć oraz tw a rd ą  w o lą  ob
ro n y  pokoju.

M ów iąc w  dalszym  ciągu o 
sile obronnej państw  obozu po
ko ju , k tórego w ażnym  ogniwem  
jest Polska Ludow a, pos. W ę
g ro w sk i naw iąza ł do słów  Józe
fa  S ta lina , k tó ry  w  sw ym  n ie 
daw nym  w yw iadz ie  p o dkre ś lił 
szczególnie znaczenie, ja k ie  dla 
postaw y żołn ierza ma w ia ra  w  
słuszność jego m is ji. M ówca 
o k re ś lił bó j pod Len ino  ja ko  
p rzyk ła d  w ia ry  w  słuszność 
spraw y, zapału, en tuzjazm u i 
męstwa.

Dzień W ojska Polskiego —  
pow iedz ia ł w  zakończeniu pos. 
W ągrow sk i —  będzie zawsze 
dla najszerszych mas społeczeń
stwa p rzypom nien iem  słów  Pre 
zydenta Bolesława B ie ru ta , iż 
„d la  skutecznej obrony poko ju  
m us im y wzm acniać n ieustann ie 
zwartość naszego narodu i  po
mnażać jego s iły  w  codziennej

p racy i  w a lce“ . D e kre t za tw ie r
dzono jednom yśln ie .

W  sprawozdaniu K o m is ji P la
nu Gospodarczego i Budżetu o 
dekrecie, zm ien ia jącym  ustawę 
o zm ianie organ izac ji naczel
nych w ładz gospodarki narodo
w ej, pos. M itu ra  (ZSL) wskazał, 
że zm iany obecne dotyczą przej 
ścia zakresu w łaściw ości K o m i
te tu  Ekonom icznego Rady M i
n is tró w  na P rezyd ium  Rządu 
oraz zakresu w łaściw ości prze
wodniczącego K E R M  na prze
wodniczącego P aństw ow ej K o 
m is ji P lanow an ia  Gospodarcze
go. Ponadto dekre t pow o łu je  
kom is je  p lanow ania  gospodar
czego p rzy  prezydiach w o je 
w ódzkich i  pow ia tow ych  rad 
narodowych.

Pos. F ra n ko w sk i (K a t. —  
Społ. K lu b  Poselski) zre ferow a ł 
w  im ie n iu  te j samej K o m is ji 
dwa dekre ty , z dziedziny zagad 
n ień em eryta lnych.

D e kre ty  uchw alone zostały 
jednom yśln ie .

Sprawozdanie K o m is ji M r o 
w ia  o dekrecie Rządu RP zmie 
n ia ją cym  ustawę o po k ryw a n iu  
op ła t • w  szpita lach re fe ro w a ł 
pos. D ura  (ZSL).

Izba d e k re t' jednom yśln ie  za
tw ie rd z iła .

Tow . posłanka M arczakowa
(PZPR) zre ferow a ła  w  im ien iu  
K o m is ji Z d row ia  dekre t Rządu 
o p rze jśc iow ym  try b ie  nabyw a
n ia  up raw n ień  p ie lę g n ia rk i (pie 
lęgniarza).

Sejm  dekre t za tw ie rd z ił je 
dnom yślnie.

M arsza łek zarządził przerwę 
do godz. 16.

Tow. pos.  Lange omawia projekt 
ustawy o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1951

___ ___ , m on tow an iu
n e o -liit le ro w sk ie j a rm ii zachodnio-n iem ieckie j. 
a w  B e rlin ie  — robo tn icy  polscy i niem ieccy 
podają sobie b ra te rsk ie  d łon ie  do w a lk i prze
c iw  odbudowaniu h itle row sk iego  W ehrm achtu  

Delegaci rob o tn ików  Europy nie przyjeżdża
ją  do B e rlina  „z pustym i ręka m i". G órn icy  z 
Pas de Calais i robo tn icy  zakładów  „R enau lt 
mogą opowiedzieć o sukcesach przeprowadzone 
go we F ra n c ji re ferendum  przeciw  re m ilita ry -  
zacii T r izo n ii. R obotn icy zakładów  „F ia t“  mogą
przedstaw ić szeroki zasięg, ja k i .osiągnęła ak- 

— ~ :1!t— - " " 4i T r iz o n ii we W ło -

Granica na Odrze i Nysie 
— granicą pokoju

hasła komitetu przygotowawczego obradującej 
—  - * - - - - - - > ! •  Jedno lite  i  dem okra-w Berlinie Konferencji: .

tyczne N iem cy w a run k iem  zapewnienia  poko
ju w Europie! Dom agam y się tra k ta tu  poko- 
jowego z N iem cam i jeszcze u) roku  1951.

Mocnvm oparciem dla bojowników o P°*ęój 
w  Trizonii jest Niemiecka Republika 
tyczna, jest prowadzona przez rząd N R D poli

cja  p rzec iw  re m ilita ry z a c ji 
szech, obe jm ując rozm aite  ugrupow ania  spo- 
łeczne i po lityczne  G dy do B e rlina  udaw ali 
się rob o tn icy  N orym berg i, w  ich m ieście 70 ty 
sięcy lu d z i dem onstrow ało przeciw  re m ilita ry 
zacji T r iz o n ii, przeciw  po lityce  Adenauera, 
oddającego N iem cy zachodnie w  pacht A m e
rykanom .

O bradu jący w  B e r lin ie  delegaci reprezentu ją  
tych, k tó rzy  budu ją  maszyny i przewożą ła 
dunk i, k tó rzy  w ydobyw a ją  węgiel i od lewają 
stal. Tych, k tó rzy  W kra jach  gdzie rządzi lud  
um acnia ją  z dn iem  każdym  potężny gmach po
ko ju  — i tych, k tó rzy  w  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych poruszają try b y  maszyn i  pokazali, że 
p o tra fią  rów n ież — gdy zachodzi potrzeba 
try b y  te zatrzym ać. Jest to  s iła  m ocarna dzie
s ią tków  m ilion ów  ro b o tn ikó w , ożyw ionych 
wspólną troską o dobro swych narodów, o po
kó j św iata, zdecydowanych zacięcie i  bezkom 
prom isow o zwalczać rem ilita ryza c ję  T rizo n ii, 
pokrzyżować agresywne p lany am erykańskich 
im peria lis tów .

Następnie S ejm  p rzys tąp ił do 
rozpatrzen ia przedłożenia rzą 
dowego o ra ty f ik a c ję  „A k tu  o 
w ykonan iu  w ytyczen ia  g ran icy  
państw ow ej na Odrze i  Nysie 
Ł u ż y c k ie j“ . W  akcie tym , pod
pisanym  we F ra n k fu rc ie  n. O d
rą w  dn iu  27 stycznia b r „  Rząd 
P o lsk i i  Rząd N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej za tw ię r. 
dz iły  w y n ik i prac Polsko -  N ie 
m ieck ie j K o m is ji M ieszanej, k tó  
ra  w y tyczy ła  w  teren ie po lsko- 
n iem iecką granicę państwową,

Po przem ów ien iu  sprawozdaw 
cy tow . pos. W itaszewskiego 
(PZPR), k tó ry  po dkreś lił donio
słe znaczenie ak tu  fra n k fu rc k ie 
go, wprowadzającego w  życie 
postanow ienia U k ładu  Zgorze
leckiego z dn ia 6 lipca 1950 r. 
o w y tyczen iu  usta lonej i is tn ie 
jące j polsko -  n iem ieck ie j g ra 
n icy  państwowej, Sejm  jedno
głośnie u c h w a lił przedłożenie 
rządowe upow ażniające P rezy
denta RP do dokonania ra ty f i-

Tow . pos. Kuszko (PZPR) zło
ży ł sprawozdanie K o m is ji Spraw  
Zagranicznych o rządow ym  pro 
jekc ie  ustaw y o ra ty f ik a c ji u - 
m ow y o w spółp racy k u ltu ra ln e j 
m iędzy Rzecząpospolitą Polską 
a A lbańską R epub liką  Ludową.

Sejm  jednom yśln ie  ra ty f ik o 
w a ł umowę.

Tow . pos. Rapaczyński (PZPR)
złożył sprawozdanie K o m is ji 
P lanu Gospodarczego i  Budże
tu  o rządow ym  p ro jekc ie  usta
w y  o zm ianie U staw y S karbo
w e j na ro k  1950.

P o s .. Sobol (SD) z łożył spra
wozdanie K o m is ji F inansow o- 
S karbow ej o uchw a lonym  przez 
Radę Państwa oraz przez P re 
zyd ium  Rządu pro jekc ie  U staw y 
o zniesieniu Samorządowego 
Funduszu W yrównawczego. Po 
seł sprawozdawca s tw ie rdz ił, że 
ustawa o terenow ych organach 
je d n o lite j w ładzy państw ow ej u - 
m o ż liw iła  po k ryw a n ie  niedobo

Po p rze rw ie  ob iadow ej prze
w odn ic tw o ob ją ł w icem arszałek 
B a rc ikow sk i, k tó ry  ud z ie lił g ło 
su generalnem u sprawozdawcy 
p ro je k tu  ustaw y o N arodow ym  
P lan ie  Gospodarczym na ro k  
1951 tow . pos. Lange (PZPR).

M ówca s tw ie rdz ił, iż  N arodo
w y  P lan Gospodarczy na ro k  
1951 usta la ' szybkie tem po roz
w o ju  naszej gospodarki narodo
w ej. Temjx> to jes t większe, a n i
żeli tem po p rzew idyw ane na ro k  
bieżący w. szczegółowym P lan ie 
6 -le th im . B y ło  to  m ożliw e prze
de w szystk im  dz ięk i tem u, że 
w szystkie  poprzednie p lany w y 
ko n yw a liśm y  z nadw yżką, że 
po lskie masy pracujące stale i 
system atycznie podw yższały u - 
chwałone przez Sejm  p lany go
spodarcze.

Tow. pos. Lange poświęca 
dłuższy ustęp om ów ien iu  osiąg
nięć gospodarki Z w ią zku  R a
dzieckiego. T ak w spaniałem u 
rozw o jo w i gospodarki, ja k i ob
serw u jem y w  ZSPiR, ja k i p la 
now any jest w  Polsce i w  in 
nych k ra ja ch  de m okra c ji lu do 
w e j, m ówca p rzeciw staw ia  k r y 
zysy gospodarcze w  k ra ja c h  ka 
p ita lis tycznych .

M ówca jx>dkreśla, i e  poważną 
gw aranc ją  zwycięskiego z re a li
zowania podwyższonego p lanu 
gospodarczego jest fa k t, że lud  
p racu jący jest w łaścic ie lem  
podstaw owych środków  p ro d u k 
c ji, że jest gospodarzem we 
w łasnym  k ra ju , g tw a rza  to  no
w y  socja lis tyczny stosunek do 
pracy, w y n ik ie m  k tó re g o , jest 
współzaw odnictw o, in ic ja ty w a  
najszerszych mas w  dokonyw a
n iu  ulepszeń i  w  osiąganiu u - 
joowązechnienia postępu tech
nicznego.

n ic tw ie  na 15,2 proc. wszyst
k ic h  uży tkó w  ro lnych . In n ym  
w skaźn ik iem  generalnej o fen
syw y socja lizm u jes t liczba lu d 
ności za trudn ione j w  so c ja li
stycznym  sektorze. W  r. 1946 w  
sektorze uspołecznionym  z a tru 
dn ionych by ło  2,6 m ilio n a  osób, 
w  r. ub. 4,7 m iliona , zaś na br. 
p rze w id u je  się za trudn ien ie  5 
m ilio n ó w  osób.

Wzrost spożycia

Plan generalnej ofensywy 
socjalizmu

Przechodząc do om ów ienia po 
szczególnych pozycji p lanu go- 
irodarczego na ro k  1951, tow. 

pos. Lange stw ierdza, iż jest to 
p lan  generalnej o fensyw y so
c ja lizm u , k tó ra  p rze jaw ia  się 
w  sta łym  wzroście udzia łu  go
spodark i socja listycznej w  tw o 
rzen iu dochodu narodowego. W  
roku  1946 . udz ia ł gospodarki so
c ja lis tyczne j w  dochodzie na ro 
dow ym  w yn o s ił 45,5 proc., w 
roku  ub. w zrósł do 70 proc., a 
w  br. w yn ies ie  75 proc. Podob
ny  w zrost obserw ujem y i  w  po
szczególnych dzia łach gospodar
k i.

Podkreśla jąc, iż  pod tym  
względem  jesteśm y ju ż  n ieda le
ko od celu, ja k i s taw ia plan 
6 - le tn i na ro k  1955, mówca 
stw ierdza, że p lan  na 1951 r. 
p rze w id u je  udz ia ł gospodarki 
soc ja lis tycznej w  przem yśle i 
rzem iośle na 96 proc., w  budow 
n ic tw ie  na 99,2 proc., w  hand lu  
de ta licznym  na 92 proc. i  w  ro l-

M ówca zwraca uwagę, że 
p rzy  p rze w id yw a nym  wzroście 
p ro d u k c ji d la w ie lk ieg o  i  śred
niego przem ysłu o 19,4 proc., 
w zrost p ro d u k c ji d la  soc ja li
stycznego przem ysłu , drobnego 
przew idz iany jes t na 58,2 proc. 
Ten w zrost przem ysłu drobnego 
p rzyczyn i się w yd a tn ie  do jw -  
lepszenia zaspokajan ia potrzeb 
ludności. Należy stw ie rdz ić , że 
zaspokojenie tych  potrzeb jest 
coraz lepsze — jiodkreśla  tow . 
pos. Lange. — Św iadczy o tym  
sta ły  w zrost spożycia podstaw o
w ych  a rty k u łó w  kon sum cy j- 
nych. I  ta k  np. spożycie mięsa 
na jedneao m ieszkańca w ynos i
ło w  r. 1938 — 19,2 kg,
w  r. 1950 — 30,2 kg, a na br. 
p rze w id u je  się 34 kg. C ukru  
spożywać będziem y w  br. 24,8 
kg  ną głowę w  stosunku do 12.2 
kg  przedw ojennych. Podobny 
w zrost obserw ujem y rów nież w 
spożyciu in nych  a rtyku łó w . 
Przez rea lizac ję  założeń p lanu 
na .br.. masa tow arow a w  han
d lu  w ew nę trznym  wzrośnie o 
14 proc. Rozszerzona zostanie 
w yd a tn ie  , sieć deta licznych 
p u n k tó w  sprzedaży i  zakładów  
żyw ien ia  zbiorowego.

P lan na ro k  1951 p rzew idu je  
rów n ież poważny w zrost budów 
n ic tw a  m ieszkaniowego, k tó re  
odda w  br, do uży tku  św iata 
pracy 87,7 tyg. now ych izb ob
ję tych  planem  inw estycy jnym . 
Zw iększony zostanie zakres u - 
sług, św iadczonych w  dziedzinie 
kom u n ikac ji. P lan p rzew idu je  
ponadto lepsze n iż  dotychczas 
zaspokojenie potrzeb w  dzie
dz in ie  ośw ia ty i  k u ltu ry . W 
dziedzin ie  leczn ic tw a i  óch iony  
zdrow ia  zw iększy się liczba 
szp ita li, wzrośnie ilość ośrod
ków  zdrow ia  i  p u n k tó w  le k a r
skich, p rzychodn i m ie jsk ich
am bu la to riów . Będziem y m ie li 
rów n ież w ięce j ż łobków , z k tó 
rych  skorzystać będzie m ogło 
w  br. 37 tys  dzieci, t j. o p rze 
szło 50 proc. w ięcej n iż  w  ro 
ku  ub.

N iezw yk le  w ażnym  zagadnie
n iem  d la  rea liza c ji p lanu na 
br. —  podkreśla mówca 
je s t zagadnienie szkolenia 
now ych k a d r p racow n ików  oraz 
doszkalanie starych celem pod
noszenia ich k w a lif ik a c ji zawo
dowych. Na kursach zawodo

w ych  i  w  szkołach przysposobie
nia  przem ysłowego przeszkolo
nych zostanie w  ro k u  bież. 631 
tys. osób, t j .  o 249 tys. w ięcej 
n iż  w  ro ku  ub.

S tw ie rdza jąc, że w ykonan ie  
zadań p lanu  na br. nie jes t rze
czą ła tw ą , m ówca podkreśla, że
nieodzow nym  w a run k iem  jego 
w ykonan ia  jes t w zrost w yda jno  
ści pracy. W  przem yśle w in ie n  
on wyn ieść 12,2 proc., w  PG R- 
ach 20,2 proc., w  k o le jn ic tw ie  
12,7 proc., zaś w  uspołecznio
nym  hand lu  de ta licznym  11 
proc. D latego też trzeba ro z w i
nąć w spółzaw odn ictw o pracy 
nie ty lk o  pod względem  ilości, 
lecz rów nież i  jood względem  ja 
kości. Trzeba przejść do w yż
szych fo rm  współzaw odnictw a 
w  oparc iu  o p rzyk ła d y  g ó rn i
ków  K aw czyka, F ilaka , Szuler., 
radzieckiego staphanowca B o rt
kiewicza, i in.

W ykonanie p lanu na 1951 r. 
wym aga rów nież lepszego niż 
dotychczas w yko rzystan ia  re 
zerw  ludzk ich , m ate ria łow ych  
i technicznych. Trzeba ra c jo n a l
n ie  w yko rzys tyw ać bogactwa 
na tura lne, podnosić k w a lif ik a 
cje zawodowe, uaktyw n iać- ko 
b ie ty  w  p ro d u k c ji oraz obniżać 
no rm y zużycia m a te ria łó w  we ■ 
wszystk ich działach gospodarki. 
Trzeba w yko rzys tyw ać do m aksi 
m um  w szelk ie urządzenia tech
niczne.

W  w y n ik u  rea liza c ji tych 
wszystk ich założeń pow inna n a 
stąpić obniżka kosztów w ła 
snych we w szystkich gałęziach 
gospodarki narodow ej. Trzeba 
bow iem  pam iętać, że obniżka 
kosztów w łasnych um ożliw ia  
obniżkę cen,, ja k ie j przykład 
m ie liśm y ju ż  w  d n iu  1 stycznia 
br.

Tow. pos. Lange w ysuw a po
s tu la t aktyw nego zainteresowa
nia w szystk ich  pracow n ików  
p lanam i odcinkow ym i.

Wnosząc o uchw alen ie N aro
dowego P lanu Gospodarczego 
na ro k  1951 w  tekście przedło
żonym przez K om is ję , mówca 
stw ierdza: — „P la n  nasz jest 
planem  pokoju. Budżet nasz jest 
budżetem pokoju. A le  są one 
zarazem planem  i budżetem  si
ły  narodowej, .rea lne j, e fe k ty w 
ne j s iły , oparte j o mocną i sta
le  rosnącą bazę ekonomiczną. 
D latego też m ob ilizow ać będzie
m y w szystkie  tw órcze s iły  w  
narodzie: klasę robotniczą, p ra 
cujących chłopów, in te ligenc ję  
pracującą, wszystk ich pa trio tycz  
nych Polaków , k tó rzy  chcą o j
czyzny s ilne j, ojczyzny za jm u ją 
cej na leżyte m iejśce m iędzy na 
rodam i św iata, ojczyzny, w  k tó 
re j panować będzie s p ra w ie d li
wość sjx)łeczna.“

Przem ów ienie tow . pos. L a n 
ge Izba p rzy ję ła  b u rz liw y m i 
oklaskam i.

m iast w ystępu je  ich ro la  po li' 
tyczno-gospodarcza. Podatki s? 
bowiem  jednym  z zasadniczych 
narzędzi w yp ie ra n ia  elementów 
kap ita lis tycznych  z g o s p o d a rk i  
narodowej. P odatk i m ają rów
nież za zadanie chronić in te re
sy mas pracujących, n ie  dopu
szczając do gromadzenia zbyt 
w ysokich zysków, k tó re  służą e- 
lem entom  spekulanckim  do w y
kupyw a n ia  a rty k u łó w  konsum- 
cyjnych.

W  k ra jach  kap ita lis tycznych 
poda tk i stanow ią przeważającą 
część dochodów budżetowych 
W  USA poda tk i pochłaniaj? 
przecię tn ie jedną czw artą  część
zarobków  i m a ją  bi-ć jeszcz® 
podniesione.

W  budżecie naszym — powie
dzia ł da le j pos. R ata j — od
zw ie rc ied la ją  się g łówne kie
ru n k i naszego wszechstronnego 
rozw oju , opartego na pokojo
w ej, tw órcze j pracy nardu. Cy
fry  budżetu m ów ią  jednocześni® 
o k lasow ym  charakterze Pań
stwa, o k ie ru n ku  rozw o ju  jeg® 
działalności.

Poseł -  sprawozdawca porów
nu je  budżet ZSRR, gdzi® 
przeznaczono 21 proc. na obro
nę narodową i 27 proc. na cel® 
spo łeczno-ku ltu ra lne — z bud
żetem USA, gdzie cele w o jen
ne poch łan ia ją  b lisko  80 proc.t 
a na ośw iatę przeznacza się za
ledw ie  1 proc. budżetu.

Budżet nasz na ro k  1951, prz® 
znączając ogrom ną większość 
w y d a tkó w  na dalszy rozw ój go
spodarczy k ra ju  i  na cele spo - 
łeczno -  k u ltu ra ln e , jes t bud - 
żetem poko jow ych  w ys iłkó w  n® 
szego narodu. -

C harakte ryzu jąc następnie n® 
k ła d y  inw estycy jne, na które 
przeznacza się w  1951 r. 23,1 m> 
Harda zł, pos. R a ta j podkreśl® 
w ysok i udzia ł nak ładów  na in
w estycje  w  gospodarce narodo
w ej, a przede w szystk im  — ^  
przem yśle, dz ięk i czemu Polsk® 
Ludow a wchodzi do szereg? 
państw  przem ysłow ych.

Poseł -  sprawozdawca po
święca dużo uw ag i r o z w o jo w i  
przem ysłu. Doceniając podsta
wowe znaczenie w spółzaw odni' 
c twa dla  podnoszenia w yda jno
ści pracy, ob n iżk i kosztów i  prz5 
śpieszenia w ykonan ia  planU; 
K om is ja  P lanu Gospodarczego 1 
Budżetu p rzy ję ła  w niosek zwie'5 
szający fundusze na nagrody 
in dyw idu a ln e  i  za współzawod
n ic tw o  pracy w e w szystk ich  r® 
sortach o 48 m ilio n ó w  zł.

N ak łady  in w estycy jne  na roi 
n ic tw o  sp rzy ja ją  w ykonan iu  z® 
dania zw iększenia w artośc i ca
łe j p ro d u kc ji ro ln e j w  )w- 0 
przeszło 10 proc.

Ze wszystk ich dz ia łów  budoW 
n ic tw a  n a js iln ie j rosną w  br. 
w y d a tk i na budow n ic tw o  prze - 
m yślowe, obejm ujące 5 tys. o- 
b iek tów , a wśród n ich No w? 
Hutę, hu tę „Kościuszko“ , elek
tro w n ię  w  Jaworzn ie, metr® 
warszawskie, zakłady w łókie?' 
nicze w  P io trko w ie  i  szereg ih' 
nych.

Budżet przeznacza odpowied
nie środk i na gospodarkę k o 
m unalną, licząc się ze szczegól
nie w ie lk im i zaniedbaniam i o ' 
dziedziczonym i po gospodarc® 
kap ita lis tyczne j. N ak łady  tego
roczne pozwolą na w yrem onto
w anie 660 tys. izb m ieszkalnych

W  dziedzinie kom unikacja 
k tó re j zadania rosną w raz z® 
zwiększeniem  całości p lanu, na) 
w iększy w zrost dotyczy nakła
dów na przebudowę i  u n o w o ' 
cześnienie dróg.

31,5 proc. budżetn na 
urządzenia śocjalno- 

kulturalne
Przeznaczenie 31,5 proc. ca 

łości w yd a tków  budżetowych n® 
urządzenia socjalno -  k u ltu ra l
ne świadczy o g łębokie j trosc® 
Państwa Ludowego o podni® 
sienie poziomu ku ltu ra lneg o  f>3 
szego narodu — podkreśla pofi 
R ata j, k tó ry  om aw ia następni® 
poszczególne ważniejsze odcin
k i te j części w yd a tkó w  budże
towych. Sprawozdawca zwrac® 
m. in. uwagę na fak t, że maj?® 
obecnie p raw ie  2,5 raza więc®/ 
studentów  n iż przed w ojną, P®(1 
stwo Ludow e otacza s tud iu j a®** 
m łodzież z roku  na rok  cor®^ 
szerszą pomocą. Tymczasem W® ) 
F ra n c ji rząd zredukow ał ostat
n io  w yd a tk i budżetowe na P0' 
moc studentom  o 300 m ilionó '" 
franków .

R ozw ija jąca się gospodar“ 9 
narodowa i rosnący dochód n®"'
rodow y u m o ż liw ia ją  przeznac•ß

et

Pos. R ata j referu je  projekt 
U stawi) budżetowej na rok 1951

R eferentem  p ro je k tu  U staw y 
budżetowej na ro k  1951 by ł 
pos. R a ta j (ZSL), k tó ry  po 
scharakteryzow an iu  , ogólnych 
cech -tegorocznego budżetu, a 
przede w szystk im  —  jego po
kojowego cha rakte ru , znaczne
go rozszerzenia zakresu budże
tu  i  ob jęcia przez budżet Pań
stwa — budżetów terenow ych, 
dokonał szczegółowej analizy 
dochodów i w yda tków .

Po raz p ierw szy w  b r. bud

żet je s t podstaw ow ym  planem  
finansow ym , w spółdz ia ła jącym  
w  w yko na n iu  Narodowego P la
nu Gospodarczego.

Z równoważen ie dotychczaso
w ych  naszych budżetów i zap la
nowana w  b r. nadw yżka jest 
dużym  sukcesem fnłodego Pań
stw a Ludowego i  stanow i o 
wyższości naszych budżetów nad 
budżetam i państw  kap ita lis tycz 
nych. T ak np. od r. 1938 bud
żet francu sk i w yko nyw a ny  jest

stale z de ficytem , a p re lim i
narz budżetowy USA na br. — 
zaw iera z góry zaplanowany de
f ic y t  w  wysokości k ilkuna s tu  
m ilia rd ó w  dolarów.

G łów nym  źródłem  sfinanso
w ania  w yd a tków  w  naszym 
budżecie są dochody z gospo
d a rk i uspołecznionej. Znacze
nie fiska lne  podatków  z.gospo
d a rk i uspołecznionej przesuwa 
się w  naszym us tro ju  na plan 
dalszy, na p lan pierw szy na to-

nie  w budżecie zwiększony 
środków  na cele zdrow ia i 11 
pomoc społeczną. .

Nasze zdobycze i  zdobyć® 
naszych p rzy ja c ió ł: Zw iązku h 
dzieckiego i k ra jó w  demokraci; 
ludow e j w yw o łu ją  wściekłość 
Świecie kap ita lis tycznym  — p: 
w iedz ia ł pos. Rata j. Imperialiś®’ 
drogą szpiegostwa, sabotażu /

b

zorganizowanej wrogjej prop
gandy pragną osłabić nasze s-^ ^iii {

w iarę  w w ykonan ie  zadań n® 
budow nictw a. W  świeP,

i
szego UUUUWm.UWd. W 8W»V-|J
tych fa k tó w  mówca wyraża U
z uznaniem  o w k ładzie  pr®"
organów bezpieczeństwa P^j
blicznego, k tó re  skutecznie sp 
n ia ją  swoje zadania ochro?, 
gospodarki narodow e j i bezpK
czeństwa obywateli, stwarza'?
warunki spokoju i bezpiecz®1.ń-1

stwa niezbędne dla wykona? 
zadań planu 6-letniego. ,,a,

Kończąc pos. R ata j stw ie1? 
że budżet, w  k tó rv m  na o b i1' .

się ty>narodową przeznacza
7,2 proc. jest najlepszym
twierdzeniem p o w s z e c h n ie
nego fak tu , że główną troska , 
szego narodu jest pokojowe  ̂
dow n ictw o.

Na tym  posiedzenie zos ^  
odroczone do dn ia 23 bm, 8 
9-ta  rano. > ,
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Z Ż Y C I A  P A R T I I  
P r a c a  z m a j s t r a m i
(Z doświadczeń organizacji partyjnej Zakładów 

im. Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi)
Na osta tn im  p lenum  K om ite tu  

Łódzkiego k ilk a k ro tn ie  m ów io
no o Zakładach P rzem ysłu Ba
wełnianego im . Fe liksa D z ier
żyńskiego. W skazywano na ich 
Osiągnięcia produkcy jne , na ren 
towność zakładu, na poważne 
tyyniKi w  walce o obniżenie 
kosztów w łasnych.

P rz y jrz y jm y  się k ilk u  cy from : 
tka ln ie  w yko na ły ' p lan  w  1950 
toku w  102,8 proc., w  styczniu 
br. — 101,2 proc., w  lu ty m  — 
107,1 proc.

Jednym  z g łów nych źródeł 
tych osiągnięć jest n ie w ą tp li
wie fa k t, że w  Zakładach im. 
Dzierżyńskiego organizacja pa r
ty jna i dy rekc ja  poważnie za ję ły 
się zagadnieniem  pracy m a j
strów.

R ealizu jąc w ytyczne  uchw a ły  
B iura O rganizacyjnego KC  
B Z P R  o  pracy i  zadaniach p a r
t ii w  przem yśle baw e łn ianym . 
Uruchomiono w  zakładach czte- 
ty  k u rs y  dla podm istrzów  przę
dzalni anych, tkack ich  i  d la  b ry -  

, gad rem ontow ych. K u rs y  ukoń
czyło około 100 osób. Obecnie 
odbywa się kurs, na k tó ry m  l i 
tu pełn i a swe k w a lif ik a c je  26 
tba jstrów .

I*raca wychowawcza wśród 
majstrów

W yróżn ia jący  się w  p racy ro 
botnicy są przedm iotem  szcze
gólnej tro s k i o rgan izac ji p a r
t y jn e j ,  k tó ra  w id z i w  n ich  p rzy 
szłe k a d ry  techniczne.

W  ciągu ub. ro ku  w ysunię to 
W zakładach na stanow iska m aj 
strów 35 robo tn ików . W  samej 
ty lko  tk a ln i e lek tryczne j p ra 
cuje ich  22. Muszą on i nada l się 
Uczyć i  uzupełn iać swą wiedzę fa 
chowa. Pomaga im  w  ty m  organi 
*acja p a rty jn a . Rzadkie są ze
brania egzekutyw y lu b  organ i
zacji p a rty jn e j, na k tó rych  nie 
Otnawianoby p racy m a js trów .

Na „p ią te j p a r t i i“  tk a ln i e lek
trycznej w  ub ieg łych m iesiącach 
W ykonywano p lan  w  80—90 
broc. P racu je  tam  trzech m a j
o rów : dwóch „s ta ry c h “  K u s iń - 
sk i i  T y luś  i  m łody, w ysun ię ty  

Żiłobiński.
; W inę za nie  w ykonan ie  p lanów  
•starzy“  zw a la li na młodego, 
>,bo za słaby, bo muszą za n ie 
go ro b ić “ .

Sekre tarz oddzia łow ej orga
nizacji p a rty jn e j z w r ó c i ł  uwagę 
k ie row n ic tw u  oddziału, by szcze 
Sólną op ieką otoczyło „p ią tą  
bartię“ .

M a js tró w  Rusińskiego i  T y lu -  
s'a sk ry ty k o w a ł na zebraniu 
W iązkow ym  radca zakładowy, 
‘PV W aldow ski. Z a rzuc ił im , 

niedostatecznie op ie ku ją  się 
B ob ińsk im , n ie  uczą go.

Stosunek do Ż łob ińskiego ze 
strony jego starszych kolegów 
Uległ stopniowo g run tow ne j 
Zmianie. A  w yn ik i?  „P ią ta  p a r
tia“  w  m iesiącu lu ty m  w yko na - 
*a p ian w  106 proc. M a js te r 
B ob ińsk i p rzy  życzliw e j pom o- 
uy doświadczonych kolegow 
Zrobił poważne postępy w  opa
kowaniu zawodu.

Organizacja party jna i  rada 
I ^k ładow a przywiązują w ie lką 
Wagę do -pracy wychowawczej 

! Wśród majstrów. Tu i ówdzie 
leszcze pokutuje pijaństwo lub 
nieodpowiedni stosunek do ro
botników — niewykorzeniony 
feszczc nawyk dawnych czasów. 
Zdarza się niekiedy, że majster 
tyniyka oczy na niedbalstwo ro
botnika. Każdy tak i wypadek 
fest przedmiotem surowej k ry 
tyki na zebraniach partyjnych 
1 związkowych.

Ną zebraniu g rupy  p a rty jn e j 
przędzaln i średnioprzędnej tow . 
M arendziakow a zarzuciła m a j
s trow i, tow . S ie laczykow i, że 
przechodzi obok cewek niszczą
cych się na podłodze, a nie 
zwraca na to  uw agi. K ry ty k a  
pomogła.

Gdy na porządku dziennym  
w  zakładach sta je  jak ieś węzło
we dla fa b ry k i zagadnienie p ro 
dukcy jne , obok odpraw  ag ita to 
rów  i  grupow ych, w  większości 
o rgan izacji oddzia łowych zwo
łu je  się zebrania m ajstrów . 
Na jednym  z tak ich  zebrań 
om awiano np. szczególnie w aż
ną dla  zakładów, p ra cu ją 
cych przeważnie na starym  
pa rku  m aszynowym, spra
wę konserw acji maszyn. Na in 
nym  — sprawę w a lk i o zm n ie j
szenie b raków . N a tka ln ia ch  
ilość b raków  zmniejszono z 11 
proc. w  styczniu do 8 proc. w  lu 
tym . M im o  to  w ie le  jeszcze jest 
w  te j dziedzinie do zrobienia.

Coraz bardzie j zwiększa się 
ro la  m a js tró w  w  m ob ilizac ji za
łog i do wyższej w yda jności p ra 
cy, w  zw racan iu je j uw agi na 
wszelk ie p rze jaw y niedbalstw a 
w  zakładzie.

W walce z konserwatyzmem 
powstały brygady 

im. Czutkicha
P rzyk ła d y  dobre j p racy za

wodow ej i  po lityczne j m a js trów  
są codziennym  z jaw isk iem  w  za
k ładach im . Feliksa D z ierżyń
skiego.

Zdarza się jednak, że organ i
zacja p a rty jn a  m usi dużo w y s ił
ku  w łożyć, by przełamać panu
jące jesżcze wśród części per
sonelu technicznego - ru ty n ia r -  
stwo i  konserwatyzm .

D ob itnym  tego przyk ładem  
jest h is to ria  powstania w  tk a l
n i e lektryczne j m łodzieżowych 
brygad  w ysok ie j jakości, b ry 
gad, k tó rych  osiągnięcia p roduk  
Cy jne — ilościowe i  jakościowe 
systematycznie wzrasta ją .

C y fry  m ów ią same za siebie. 
W  listopadzie ub. ro k u  pierwsza 
brygada im . C zutkicha w y k o 
nała p lan w  129 proc., w  g ru d 
n iu  — 130 proc., w  styczniu — 
132 proc. D ruga brygada jest 
młodsza i  m n ie j w y k w a lif ik o 
wana. Je j c y fry : 109, 110, 111, 
112 proc.

Z an im  b ryg ad y  pow sta ły  
znaczna część m łodzieży n ie  w y  
konyw a ła  planów. G dy padła 
in ic ja ty w a  u tw orzen ia  brygad, 
p ierwsze trudnośc i u ja w n iły  się 
ju ż  p rzy  sondowaniu przez o r 
ganizację p a rty jn ą  o p in ii m a j
s trów  salowych, tow . tow . M a 
m rota , Czerczyńskiego i B uch 
nera. W aha li się. O ba w ia li się 
trudności, zw iązanych z prze
suwaniem  starszych tkaczek na 
inne krosna, n ie  w id z ie li m oż li
wości podniesienia k w a lif ik a c ji 
i  dyscyp liny  wśród m łodzieży.

K ie ro w n ik  oddzia łu tow . Sze
lest też przeżyw a ł ciężkie c h w i
le. — Jako k ie ro w n ik  bałem 
się —  pow iada — załam ania się 
planów, ja ko  członek p a r ti i ro 
zum iałem , że trzeba iść na 
przód.

Sprawę b rygad  k o m ite t fa 
b ryczny om ó w ił z dyrekc ją ; 
k tó ra  postanow iła  p ro je k t w p ro  
wadzić w  życie.

Na egzeku tyw ie  a potem  na 
zebraniu p a rty jn y m  oddziału 
podjęto uchw ałę: za miesiąc u - 
ruchom im y brygadę.

A k ty w iś c i p a r ty jn i,  a wśród 
n ich k ilk u n a s tu  m a js tró w  ag i
tow a ło za b rygadam i i  p rzepro

w adziło  w ie le  in dyw id u a ln ych  
rozmów. Większość załogi zro
zum iała konieczność u tw orzen ia 
brygad. A le  na jw ażnie jsze byto 
przekonać w aha jących się m a j
strów.

Egzekutywa zebrała m a js trów  
— członków  p a rtii.  Zebranie 
postanow iło : „ id z ie m y  do bez
p a rty jn y c h “ . K ie ro w n ik , tow. 
Szelest zw o ła ł zebranie wszyst
k ich  m a js tró w  z udzia łem  egze
k u ty w y  organ izac ji oddzia łowej.

M iesiąc je dn ak  up łyną ł, a u - 
chw ała p a rty jn a  nie  została w y 
konana. O pory nada l trw a ły .

Egzekutyw a o rgan izac ji od
dzia łow ej wezwała k ie ro w n ika  
i trzech m a js tró w  salowych. Z a
żądano od tych  towarzyszy, by 
w yko n a li polecenie d y re k c ji i 
spe łn ili swój p a r ty jn y  obow ią
zek.

— Is tn ie jące  opory  są g łó w 
nie w  was samych —  m ó w ili 
towarzysze.

Po 24 godzinach powstała 
pierwsza m łodzieżowa brygada 
w ie low arszta tow ców  —  b ryg a 
da im . C zutkicha.

W krótce  pow sta ła  druga b ry 
gada.

N ie bez trudności, n ie  bez 
w a lk , nowe je dn ak  odniosło 
zdecydowane zw ycięstw o nad 
starym , nad ru ty n ą  i bezm yśl
nym  przyzw yczajen iem . Dziś 
brygady w ie low arszta tow ców  
są przedm io tem  powszechnej 
dum y i  zainteresowania załogi.

Przestrzeganie kompetencji 
— warunkiem dobrej 

współpracy
Jeszcze k ilk ą  m iesięcy tem u 

stosunki m iędzy sekretarzem  
p a rty jn y m  i  k ie ro w n ik ie m  tk a l
n i e lek tryczne j n ie  u k ła d a ły  się 
dobrze. Tow , G rabow iecka — 
sekre ta rz —  zw racała słusznie 
uwagę k ie ro w n ik o w i oddziału, 
tow . Szelestowi, że rozprasza 
sie, za ła tw ia ją c  bezpośrednio z 
tkaczam i drobne spraw y, że nie 
k ie ru je  m a js tra m i i  zby t mało 
m yś li o zw iększeniu ich  poczu
cia odpow iedzialności.

Z d ru g ie j znów strony, ró w 
nież słusznie zarzucał tow . Sze
lest tow . G rabow ieck ie j tenden
cję do zastępowania nadzoru. 
G dy bow iem  tka czk i om ija jąc  
m a js trów , przychodz iły  do n ie j, 
za ła tw ia ła  spraw y ponad głową 
m a js tró w  i k ie ro w n ic tw a  oddzia 
łu , um nie jsza jąc w  ten  sposób 
jego au to ry te t.

Szczerze, po p a rty jne m u , w  
duchu k ry ty k i i  s a fn o k ry tyk i 
om ówiono sprawę na egzekuty
w ie  oddzia łow e j, oraz na posie
dzeniu ko m ite tu  zakładowego.

Teraz organizacja p a rty jn a  
stara się ściśle przestrzegać 
swych kom petencji. S ygna lizu
je  w sze lk ie  b ra k i k ie row n ic tw u . 
I  odw ro tn ie , gdy k ie row n ic tw o  
zauważy niedbałą pracę na ja 
k im k o lw ie k  odcinku sygnalizu je  
sekre tarzow i, by  organizacja 
p a rty jn a  wzm ogła tam  pracę 
po lityczną.

Uwaga, ja ką  poświęca tym  
sprawom  K o m ite t P a r ty j
ny, w a lka  a k ty w u  pa rty jnego 
fa b ry k i o a u to ry te t m ajstra , 
dbałość o jego po lityczny  roz
w ó j, o w zrost poczucia odpow ie
dzia lności średniego dozoru, 
stanie się, obok pogłęb ia jące j się 
p racy po lityczne j w śród człon
kó w  p a r ti i,  pełna gw arancją  
dalszych, coraz w iększych osią
gnięć zakładu im . Fe liksa D z ie r
żyńskiego —  zakładu, k tó ry  z 
coraz lepszym  rezu lta tem  re a li
zuje uchw a łę  P rezyd ium  Rządu 
w  spraw ie p racy z m a js tram i.

A LE K S A N D E R  S ZU R E K
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ONZ szyld dla agresji
G dy zakładane b y ły  fu n d a 

m en ty  O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych, na fron ta ch  d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j la ła  się 
jeszcze k re w  w  walce z h it le 
ryzm em . bfarody, k tó re  za cenę 
ciężkich o fia r  zdobyw a ły  zw y 
cięstwo, b y ły  rów n ież  zdecydo
wane w yw a lczyć t rw a ły  pokój, 
s tw orzyć taką  organizację m ię 
dzynarodową, k tó ra  będzie w  
stanie uchron ić ludzkość przed 
nową rzezią św iatową.

O skuteczny instrument 
zapobieżenia wojnie

N ie m ogła być ta  organizacja 
d ru g im  w ydan iem  n ies ław hej 
pam ięci L ig i N arodów , k tó ra  
to le ru jąc  agresję sp rzy ja ła  roz
pę tan iu w o jn y . N arody chcia ły , 
by  ty m  razem  pow sta ł sku te 
czny in s tru m e n t zapobieżenia 
w o jn ie  i  u trw a le n ia  poko ju , na
rzędzie rozszerzania i  pogłębia
n ia  w spó łp racy m iędzy w szyst
k im i państw am i. U  podstaw  O r
gan izacji N a rodów  Z jednoczo
nych leg ła  przeto zasada jedno
m yślności w ie lk ic h  m ocarstw  
p rzy  p rzy jm o w a n iu  decyz ji 
przez Radę Bezpieczeństwa, bo 
w łaśnie w spółpraca tych  m o
cars tw  je s t w a ru n k ie m  u trw a 
len ia  pokoju.

Ludzkość pam ię ta ła , ja k  L iga  
N arodów  w  powodzi przem ó
w ień  top iła  każdy p ro je k t, k tó 
r y  m óg ł e fe k tyw n ie  przyczyn ić 
się do załagodzenia niebezpie
czeństwa w o jny . Toteż narody 
dom agały się od O NZ uchw a ł 
i k rokó w , k tó re  fak tyczn ie  u - 
suną niebezpieczeństwo w o jny. 
Od pierwsze j c h w ili u ja w n iła  
się jednak  w  O NZ rów n ież  d ru 
ga, wręcz przeciw na tendencja 
—  ze s trony tych, k tó rz y  po
czątkowo w  u k ry c iu  k n u li p la 
ny  now ej w o jn y , a potem  coraz 
ja w n ie j re a lizo w a li sw ó j p ro 
gram  ag res ji: z e 's tro n y  am ery
kańskich  im p e ria lis tó w  i  ich 
sojuszników .

Dwie linie w ONZ
K o le jne  sesje Zgrom adzenia 

Ogólnego, ja k  rów n ież Radyę

I Bezpieczeństwa 1 in nych  orga
nów  O NZ b y ły  w id o w n ią  n ie u 
sta jące j, zaciętej w a lk i o w y 
pe łn ien ie  przez O rganizację N a
rodów  Z jednoczonych nałożo
nych na n ią  zadań. Delegacja 
Z w iązku  Radzieckiego poparta  
przez delegacje k ra jó w  dem o
k ra c ji lu do w e j system atycznie 
i  n iestrudzenie przedstaw ia ła  
kon kre tne  propozycje z l ik w i
dow ania  oghisk groźby w o jny , 
zakazu propagandy w o jenne j, 
zakazu b ro n i a tom owej i  w p ro 
wadzenia m iędzynarodow ej kon 
t r o l i  nad energią atomową, pow 
szechnej re d u k c ji zbro jeń, za
w a rc ia  pak tu  poko ju  w ie lk ic h  
m ocarstw , zacieśnienia p o litycz 
ne j, gospodarczej i k u ltu ra ln e j 
w spó łp racy m iędzynarodow ej.

B lo k  im p e ria lis tyczn y  pod e- 
gidą de legatów am erykańskich 
system atycznie sabotował i  od
rzuca ł je d n a k  te  propozycje, 
po dkopyw a ł is tn ien ie  Rady Bez
pieczeństwa, pa ra liżow a ł dz ia
ła lność O rgan izac ji Narodów  
Z jednoczonych, u n ie m oż liw ia ł 
je j w ykonan ie  zadań, d la  k tó 
rych  została stworzona.

W a lka  dwóch l in i i  w  łon ie  
O NZ by ła  zatem  jednocześnie 
w a lk ą  o a u to ry te t ONZ, o pod
stawy, is tn ien ia  te j organ izacji.

Narzędzie agresji
A m erykańscy im p e ria liśc i n ie  

og ran iczy li się jednak do to rpe 
dow ania  dz ia ła lności O rgan iza
c ji N arodów  Zjednoczonych ja 
ko  narzędzia pokoju. W  m ia rę  
ja k  od „z im n e j w o jn y "  prze
chodz ili do gorączkowych p rzy 
gotowań w o jennych  i  do bez
pośrednie j agresji, p rzekszta ł
ca li rów nież O rganizację N a ro 
dów  Zjednoczonych w  bezpo
średnie narzędzie swej zb rodn i
czej p o lity k i.  Jak  to  cynicznie 
s tw ie rd z ił organ am erykańskich 
g ie łdz iarzy, ty g o d n ik  „B a rro ns  

W e e k ly “ , S tany Zjednoczone są 
zdecydowane „zam ien ić  O NZ w  
w ykonaw cę am erykańsk ie j p o li
ty k i“ .

Z  całą jaskraw ością fa k t ten

J. Starce

wyszedł na ja w  po agresji S ta
nów  Zjednoczonych w  K ore i. 
N ied ługo po te j zbrodniczej na
paści, w  p rzem ów ien iu  w y g ło 
szonym w  Chicago, sekretarz 
O NZ —  T rygve  L ie  z łoży ł ho łd  
T ru m a n o w i za „odważną decy
zję prezydenta USA w  spraw ie  
podjęcia in te rw e n c ji am erykań 
sk ie j na K o re i“ . W  ten sposób 
T rygve  L ie  sam zdem askował 
m im o w o li haniebną grę, m a ją 
cą osłonić zbrodn ie am erykań 
skich agresorów szyldem  ONZ. 
W  w iernopoddańczym  un iesie
n iu  n ie fo rtu n n y  T ryg ve  L ie  za
pom nia ł, że w ed ług  obow iązu
jące j go ja k o  lo ka ja  W aszyngto
nu w e rs ji, napadając na Koreę 
Ludow ą, T rum an  w y k o n y w a ł 
rzekom o decyzje ONZ.

Zbyteczne będzie udow ad
niać, że pustosząc Koreę i  m o r
du jąc je j" ludność pod flagą 
ONZ, że k ie ru ją c  pociski z ga
zam i tru ją c y m i, agresorzy n ie  
ty lk o  sp isu ją  s trasz liw y  a k t 
oskarżenia przeciw  sobie, ale 
podważają rów n ież samo is tn ie 
nie  O rgan izac ji N arodów  Z je 
dnoczonych.

M echanizm  podporządkow a
nia  O NZ Stanom Zjednoczonym  
jest w ca le  rtie skom p likow any. I 
Po prostu , jedną z fo rm  w y ra 
żania poddaństwa rządów  sa- j 
te lic k ich  wobec U SA je s t au to - i 
matyczne podnoszenie ręki. ich | 
delegatów w  O NZ na każdy i 
znak dany przez am erykańsk ie 
go delegata. Tak, bez żadnych 
nowoczesnych w yna lazków  dz ia
ła  osław iona m aszynka do g ło 
sowania w  O N Z; tak , p rzy  po
m ocy de legatów 20 państw  i 
państewek A m e ry k i Łac ińsk ie j 
i  innych so juszn ików  b loku  a- 
gres ji, A m eryka n ie  narzuca
ją  wszelkie, potrzebne im  
rezolucje. B y  u ła tw ić  sobie to 
zadanie, A m eryka n ie  n ie  dopu
śc ili do O NZ przedstaw icie la  
pó łm ilia rdow ego  narodu c h iń - j 
skiego, u trzym u ją c  zam iast tego 
w  O NZ opłacanego przez siebie 
kuom intangowca.

Przed wiosenną akcją siewną

Jest to  oczyw iście na jba rdz ie j
cyniczne urąganie e lem entar
nym  zasadom nie ty lk o  spra
w ied liw ośc i, ale i  lo g ik i. N ie 
m a rtw i to je dn ak  w ca le w a 
szyngtońskich w odz ire jów . Jak  
bow iem  szczerze s tw ie rd z iło  23 
październ ika  1950 r. p ism o „W a ll 
S tree t J o u rn a l“ , —  „ W racając  
do rzeczyw istości, w  odróżn ien iu  
od poprzednich założeń, O NZ  
idz ie  w  k ie ru n k u  przekszta łce
n ia  się w  sojusz an tyko m u n i
styczny“ . C zy li —  w  dodatek 
do agresywnego pa k tu  a tla n 
tyckiego.

Haniebną drogą 
Ligi Narodów

I I  Ś w ia to w y  Kongres Poko ju , 
w  O rędziu do O NZ z naciskiem  
s tw ie rd z ił, że organ izacja  ta  za
w io d ła  nadzieje, ja k ie  po k ła 
da ły  w  n ie j narody. Kongres 
W arszaw ski p rze ds taw ił O NZ 
kon kre tne  propozycje, zm ierza
jące do p rzyw rócen ia  i  u trz y 
m an ia  pokoju.

O NZ z ignorow a ła  orędzie I I
Św iatow ego K ongresu O broń 
ców Poko ju . Co w ięce j, 1 lu te 
go br. A m eryka n ie  na rzuc i
l i  O NZ p row okacy jną  re 
zolucję uznającą Chińską Repu
b lik ę  Ludow ą za agresora w  
K ore i. Jasną je s t rzeczą, że 
am erykańscy im p e ria liśc i u s iłu 
ją  w  ten sposób w ykorzystać 
O NZ do rozszerzenia agresji na 
te ry to r iu m  Chin.

Na pytan ie  korespondenta 
„P ra w d y “ , dotyczące te j p row o
kacy jne j uchw a ły , towarzysz 
S ta lin  odpow iedzia ł:

„O ceniam  ją  ja ko  uchwałę  
haniebną.

' Is to tn ie . trzeba Hę w yzbyć  
osta tn ich  resztek sum ienia, by 
tw ie rdz ić , że S tany Z jednoczo
ne, k tó re  zagarnęły te ry to r iu m  
chińskie , wyspę Ta iw an, i  w d a r
ły  się do K ore i, aż do gran ic  
C hin, są stroną broniącą się, pod  
czas gdy C hińska R epub lika  L u 
dowa, broniąca swych granic  i  
stara jąca się odzyskać zagarn ię
tą  przez A m eryka nó w  wyspę  
T a iw an  —  je s t agresorem.

O rgan izacja  Narodów  Z jedno
czonych, u tw orzona ja ko  osto
ja  poko ju , przekszta łca się w  * 1

narzędzie w o jn y , w  in s tru m e n t 
rozpę tyw an ia  no w e j w o jn y  św id  
tow e j.

...Tak w ięc O rgan izacja  N a
rodów  Z jednoczonych w kracza  
na niesław ną drogę L ig i N a ro 
dów. Grzebie ona ty m  sam ym  
sw ó j a tu to ry te t m o ra ln y  i  ska
zu je  się na rozpad“ .

P odkreślić należy, że prow o
kacy jną  uchwałę przeciw  C h i
nom  Ludow ym  pop ie ra ły  k ra je , 
reprezentujące mniejszość ludz
kości, po m ija ją c  ju ż  fa k t, że de
legaci, k tó rz y  za nią  g łosowali, 
n ie  rep rezen tu ją  p raw dz iw e j o - 
p in ii sw ych narodów. P rzeciw  
rezo lu c ji w yp ow ied z ie li się bo
w iem  faktyczn ie , je ś li w liczyć  
p ra w d z iw y  głos Chin, państwa 
reprezentujące ok. 1.375 m ilio 
nów  ludz i.

Ta akcja uzyska poparcie 
setek milionów

Na sw ej p ierw sze j sesji. 
Ś w ia tow a Rada P oko ju  w y b ra 
ła  delegację, k tó ra  kategorycz
n ie  postaw i przed O NZ żądania 
w yp e łn ien ia  obow iązków, ja k ie  
O rgan izacja  N arodów  Z jedno
czonych na siebie w zię ła  i  k tó 
ry m  się sprzeniew ierzyła . O d
nośna rezo luc ja  b e rliń sk ie j se
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
stw ie rdza :

„T a  akc ja  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  uzyska poparcie setek 
m ilion ów  mężczyzn i  kob ie t ,  
k tó ry m  przys ługu je  praw o czu j
nego baczenia, by najwyższe  
organy m iędzynarodowe nie  
zdradzały sw ej m is ji u trz y m a 
n ia  po ko ju “ . A kc ję  tę ja k  n a j
bardzie j zdecydowanie popiera 
m iłu ją c y  pokó j naród po lsk i, 
k tórego rząd stale i konsek
w en tn ie  w a lczy ł u boku Z w iąz
ku  Radzieckiego o spełn ienie 
przez O NZ zadań, d la  k tó rych  
została utworzona.

„S w o ją  zw a rtą  i  konsekw ent
ną w a lką  —  m ó w ił Nenn i na 
b e rliń sk ie j sesji —  Ś w iatow a  
Rada P oko ju  zdobędzie zaufanie  
narodów  w  ta k im  stopniu , to 
ja k im  O NZ je  trac i, i  zapew ni 
w ykonan ie  swego doniosłego 
zadania  —  wzm ocnienia poko ju  
i w yzw o len ia  ludzkości od w id 
ma trzec ie j w o jn y  św iatow ej.

W  P aństw ow ych G ospodarstwach Rolnych odbyw ają  się narady poświęcone om ów ieniu p la 
nu  w iosennych robó t w  polu. Na zd jęc iu : p racow nicy PGR - S ann ik i om aw ia ją  przygotow a-

nie sprzętu do siewu.  F o to  f i l m  p o l s k i

N a m arg ines ie

P a p ie ż  „ n ie  w ie d z ia ł“
Wiadomość o b łogosław ień

stw ie , udzie lonym  przez papieża 
j O sw aldow i P oh low i  —  h it le 
row sk iem u zbrodn ia rzow i w o- 

I jennem u, k tó ry  dziś przebyw a  
j to w ięz ien iu  w  Landsbergu  —
| w yw o ła ła  o lb rzym i skandal. 
j O burzenie b y ło  tak  w ie lk ie , że 
' W atykan  w iadom ość zdem ento- 
i w a ł, tw ierdząc, że żadnego b lo -
1 gosłew ieństw a nie było. 
i A le  b łogosław ieństw o papie- 
skie, doręczone P oh low i „loco  

| kom fo rto w a  cela w ięzienna“  —  
i jako doniosłe j w ag i dokum ent, 
| sporządzone by ło  oczyw iście na 
papierze. I  po w a tyka ńsk im  de- 
m en ti została w  pism ach n ie 
m ieckich opub likow ana fo to k o 
p ia  dokum entu, w  k tó ry m  czar
no tui b ia ły m  czytam y:

„O jc iec  św ię ty , powodow any  
m iłcśc ią  o jcowską, udzie la Os
w a ld o w i P oh low i swego apo
stolskiego b łogosław ieństwa, ja 
ko rę k o jm i Boskiego szczodrego 
pocieszenia“ .

U jaw n ien ie  pap iesk ie j „m iło 
ści o jcow sk ie j“  do Oswalda  
Pohla, k tó ry  osobiście odpow ia

da za 'ta jd a n k i i  O św ięcim y, 
k tó ry  osobiście odpowiada za 
zam ordowanie m ilio n ó w  lu dz i to 
kom orach gazowych  —  stała się 
nieco n iew ygodna d la  W a ty 
kanu.

N ik t  ju ż  n ie  m óg ł przecież 
uw ie rzyć, że b łogosław ieństwa  
w  ogóle n ie  było. Toteż se
k re ta r ia t pap iesk i uznał za 
stosowne w ytłum aczyć  się w  in 
ny  sposób. 1 w y d a ł oświadcze
nie, w  k tó ry m  stw ierdza: „...pa
pież nie w iedz ia ł, że błogosla- 
w ieństw o jego ma być przeka
zane w łaśn ie  P oh low i“ . Do pa
pieża m ia ł się rzekom o zgłosić 
„du cho w ny n iem ie ck i“ , k tó ry  
p ro s ił o b łogosław ieństwo „d la  
kogoś, m ającego w kró tce  u m 
rzeć“ , podając nazw isko O swald  
P oh l i  nie m ów iąc o kogo cho
dzi.

„Ś lepo ta " W atykanu  m a b a r
dzo określony k ie runek. W cza
sie w o jn y  W atykan „n ie  w ie 
dz ia ł“  o M a jdankach  i  O św ięci
m iach. Dziś „n ie  w ie ", że b ło 
gosław i ka tów  M a jdanka  i  
O święcim ia... A R T

R ok re w o lu c y jn e j  w a lk i
W  15 r o c z n ic ę  s t r a j k u  o k u p a c y j n e g o  w „ S e m p e r i c i e “

15 la t  tem u, 23 m arca 1936 
’'oku na u licach K rako w a  ro 
zegrała się w ie lka  b itw a  k lą 
tw ą  p ro le ta ria tu , będąca ep i
logiem bohaterskiego s tra jk u  o- 
typacyjncgo ro b o tn ikó w  i  ro 
botnic fa b ry k i „S em p erit“ .

W a lk i na u licach K rako w a  z 
feszystowskim rządem p iłsud - 
Ztyzny, rządem głodu, nędzy i 
Zflrady narodowej b y ły  etapem 
U rasta jących zmagań re w c lu - 
tyjnych, k tó re  ogarnęły cały 
ba j. Po robotn ikach k ra k o w - 
/^ich do szturm u ruszył p ro - 
tya ria t Częstochowy, Lw ow a i 
•kiych m iast. Zatrzeszczały jx>d 
fe w y  rządów  faszystowskich, 
tyady strach padł na burżua 
l'ę, stanęło przed n ią  w idm o 
tywolucji, w idm o „dn ia  zapła
ty“ „Jeśli do lu d z i strzela ją , a 
¡•i n ie  uciekają, lecz id ą  bez o- 
ty lyy śm ierci, to ju ż  me są za
mieszki. To pachnie re w o lu c ją “  
ty p o s ie d z ia ł o tych w a lkach, 
r  w yw iadz ie  prasowym  b y ły  
in flacy jn y  p rem ier pro f. K az i
mierz B artek
i Wypadki krakowskie były 
^zpośrednim w ynik iem  b ru ta l
ni, antyrobotniezej po lity - 
1 dykta tu ry  faszystowskiej. Po- 
ftyka ta krok za krokiem l i - 
tyido wała zdobycze socjalne 
tyotn ików , wzmagała bezrobo- 
jfe, obniżała płace, wściekłym 
(tyorem tłum iła  ruch rewolu- 
Jjtly, zapełniała więzienia ty - 
tycami więźniów politycznych 
k robotnikami, chłopami i 

i rtydstawicielami inteligencji, 
t y  roku 1935 po narzuceniu 

, tyistwem faszystowskiej kon- 
t tyucji reżim sanacyjnv prze- 
i tyvadzil wybory do Sejmu,
■ fejkotowane przez większość 
' tylości. Konstytucja ta nosi- 
1 tya sobie piętno strachu przed 
' tyą robotniczą i piętno sła- 

tyi reżimu sanacyjnego, 
tya tle ogólnego kryzysu ka- 

1 tytyzmu trwał kryzys gospo- 
w PoIscg. Ekonomika 

tytya, k tóra w j933 r. osiągnę- 
tjw. „dno kryzysu“ nie b y -,

ła  w  stan ie podnieść się do po
ziom u r. 1928 — roku  w ybuchu 
kryzysu. W  po rów nan iu  z ro 
k iem  1923 zarobki robotnicze 
spadły w  1936 roku  o 48 
proc. W  tym  samym okresie 
liczba bezrobotnych stale się 
zwiększała. Sanacyjny poseł 
Tom aszkiew icz przem aw ia jąc w  
styczniu 1936 r. na ko m is ji bud- 

.żetowej sejm u stw ie rdz ił, że 
liczba bezrobotnych w  m iastach 
w ynosi 1 m ilio n  400 tysięcy o- 
sób, a bezrobocie wśród m ło 
dzieży w ie js k ie j w yraża  się cy
f rą  4 .m ilionó w  osób.

Bezrobocie i  obniżka p lac 
w p ły w a ły  na znaczne zm n ie j
szenie się spożycia podstawo
w ych a rty k u łó w  żywnościo
wych. W  tym  samym okresie, 
gdy po lsk i ro b o tn ik  g łodował, 
sam i ty lk o  zagraniczni k a p ita li
ści zga rn ia li z w yzysku po lsk ich  
mas pracu jących o lb rzym i ha
racz i  w ed ług o fic ja ln ych  da
nych w y w ie ź li z k ra ju  w  la tach 
1928 -  33 — 1.333.200.000 przed 
w o jennych złotych.

Po „w yb o ra ch “  1935 r., k tó 
re  w ykaza ły  izo lac ję  reżim u 
sanacyjnego w  społeczeństwie, 
p iłsudczyzna pow o ła ła  rząd K o - 
ścia lkow skiego, k tó ry  s ta ra ł się 
dem okra tyczną frazeo logią na 
tem at „k o n ta k tu  ze społeczeń
stw em “  i „k u rs u  na szarego 
człow ieka“  uśpić czujność n a j
szerszych mas ludow ych. Rząd 
ten zbankru tow a ł jednak zupeł
nie. gdyż w  rzeczyw istości 
w zm ocnił jeszcze ba rdz ie j a tak i 
na klasę robotniczą, obniżając 
płace, w  szczególności płace ro 
b o tn ik ó w  i  p racow n ików  samo
rządow ych. Rząd K óśc ia łkow - 
skiego paktow a ł z katem  W ęgier 
adm ira łem  H o rth ym  o rozb ió r 
Czechosłowacji i m ocnie j wprzę 
ga ł Polskę w  rydw an  p o lity k i
h itle ro w s k ie j.

w  ob liczu ogólnej o fensyw y 
faszyzmu K om unistyczna P artia  
Polski zaczęła m ontować fro n t 
lu do w y do w a lk i z faszyzmem, 
o am nestię d la  w ięźn iów  p o li

tycznych, o zniesienie Berezy i  
zerw an ie pa k tu  z H itle re m , go
dzącym w  niepodległość P olski,
0 zm ianę p o lity k i wobec ZSRR
1 Czechosłowacji, o zmianę fa 
szystowskiej konstytuc ji i  roz
pisanie nowych, demokratycz
nych w yborów  do sejmu.

„W  ogniu s tra jk ó w  powszech
nych w łó k n ia rz y  i  g ó rn ik ó w  w  
1935 r., w  w ie lk ic h  b itw ach  
k lasow ych w  1936 r., k tó re  
p rzy jm o w a ły  w y b itn ie  po litycz 
ny  charakter, dochodziło do 
bojowego, jedno litego  fro n tu  
m iędzy kom un is tam i i  ro b o tn i
kam i pepesowskim i, m iędzy o r
ganizacjam i kom un is tycznym i i  
znacznym i od łam am i tereno
w ych o rgan izacji pepesowskich... 
P raw ica  PPS zwalczała je d n o li
ty  fro n t, zwalczała też idee fro n  
tu  ludowego. Zdaw ała sobie bo
w iem  sprawę z tego, że m ob i
lizac ja  mas do w a lk i pod k ie 
row n ic tw e m  K P P  _  to  kres pa
nowania w ładzy  kap ita łu , a w ięc 
i p ra w ic y  PPS“  (Bolesław  B ie 
ru t).
. F ro n t lu d o w y  pom im o oporów

ze s trony  p raw icow ych  p rzy
wódców PPS i  S tron n ic tw a  L u 
dowego staw a ł się potężną si
łą  po lityczną. F ro n t lu d o w y  h a r
tow a ł się w  m asowych i  je dn o - 
lito fro n to w y c h  s tra jka ch  prze
c iw ko  obniżce p łac i  re d u k 
cjom , k tó re  p rze rasta ły  w  w a l
k i  po lityczne p rzec iw ko  faszyz
m ow i. K rzepnący fro n t lu d o w y  
odnosił w ie lk ie  sukcesy w  dziele 
w łączania in te lig e n c ji do w a lk i 
z faszyzmem, co p rze ja w iło  się 
w  organ izac ji Z jazdu w  O bronie 
K u ltu ry  w  1936 r.

Większość narodu zaczęła zda
wać sobie sprawę, że jednolity 
i ludowy fron t stanowią jedy
ną gwarancje niepodiegłości 
Polski zdradzanej przez faszyzm.

„P od  naporem  w a lk i, pod na - 
porem powstającego w  te j w a l
ce fro n tu  ludowego rząd faszy
stowski zmuszony b y ł się co
fnąć. Zm uszony b y ł ogłosić

częściową amnestię... jes t to 
n ie w ą tp liw e  zw ycięstw o lu d o 
wego fro n tu “ . („C ze rw ony Sztan 
da r“ , cen tra ln y  organ KPP).

Rozwój jedno litego fro n tu  
i  f ro n tu  ludowego s ta ł się 
ponurą groźbą dla  faszyzmu. 
N iepokó j w yw o ła n y  w  obo
zie faszystow skim  n a jle p ie j 
cha rakte ryzu je  w ypow iedź ów 
czesnego m in is tra  spraw  w e
w nę trznych  Raczkiew icza, k tó ry  
ośw iadczył na posiedzeniu k o 
m is j i senackiej, że je d n o lity  
f ro n t  zmusza p o lic ję  do w zm o
żonej „czu jnośc i“ .

Pom im o jednak te j wzm ożo
ne j czujności p o lic ji, fa la  rew o 
lu c y jn a  stale p rzyb ie ra ła  na si
le. W zm agający się opór k lasy 
robo tn icze j w y ra ża ł się m iędzy 
in n y m i m asowym  rozw ojem  
w a lk  s tra jkow ych . G dy w  1933 
r. 7282 zak łady ob ję te b y ły  
s tra jk a m i to  ich  liczba w  1936 
r. wzrosła  przeszło trz y k ro tn ie , 
dochodząc do 22016.

W  walce p rzec iw ko  redukc jom  
p łac i  zam ykan iu  fa b ry k , kiasa 
robotn icza coraz częściej stoso
w a ła  s tra jk i okupacyjne, zwane 
„p o ls k im i s tra jk a m i“ . Każdy 
po lsk i s tra jk  b y ł w  swej is to 
cie re w o lu cy jn ym  aktem , ozna
czającym  objęcie przez ro b o tn i
k ó w  fa b ry k i i  ograniczenie w ła 
dzy k a p ita lis ty  nad nią.

W  ciągu trzech la t t j .  od 1933 
do 1936 r. liczba zakładów  ob
ję tych  s tra jk a m i o ku pa cy jnym i 
wzrosła p raw ie  dz ies ięc iokro t
n ie  ze 137 w  1933 r. do 1355 w  
1936 roku.

Stale p rzyb ie ra ją cy  po tok re 
w o lu cy jn ych  w ystąp ień klasy 
robotn icze j spędza! sen z pow iek 
dyk ta tu rze  faszystow skie j. D la 
uw ieczn ien ia  panowania ka p i
ta łu  zaczęły w  przyśpieszonym  
tem pie zapełniać się w ięzien ia  
i Bereza, m nożyły  się prześla
dowania zw iązków  zawodowych 
i  prasy. Pom im o szalonego te r
ro ru  ciągle w zrasta ła  liczba 
s tra jk ó w  okupacy jnych , św iad

cząc o słabości rządów  faszy
stowskich i  o n iem ożliw ości ro 
zw iązania przez nie p rob le 
m ów  trw ającego k ryzysu  go
spodarczego i  politycznego.

W  lu ty m  1936 r. rozpoczął się 
w  Zagłęb iu  D ąbrow sk im  w ie l
k i s tra jk  okupacy jny w  kop a l
n iach „K a z im ie rz “  i  „J u liu s ź “ . 
G órn icy opanow ali kopaln ie , 
walcząc p rzeciw ko zapow iedzia
ne j 11-procen tow e j obniżce 
płac. Po u p ływ ie  k ilk u n a s tu  
dn i gó rn icy  zm us ili baronów  
w ęglow ych do zaniechania ob
n iżk i.

3 lu tego w yb u ch ł jednodn io 
w y  s tra jk  p ro tes tacy jny  tra m 
w a ja rzy  w arszaw skich, sk ie ro
w any przeciw ko zam achow i 
rządu K ościa łkow skiego na p ła 
ce ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  
samorządowych. Z  tra m w a ja 
rzam i so lida ryzow a li się ro b o t
n icy  w szystk ich  p rzedsięb iorstw  
m ie jsk ich . B y ł to  s tra jk , w  k tó 
ry m  nawet chadeckie zw iązk i 
zawodowe czuły się zmuszone 
wziąć udzia ł.

Po s tra jk u  tra m w a ja rz y  w y 
buch ł s tra jk  okupa cy jny  w  fa 
bryce fa jansu w  Chodzieży, 
sk ie row any p rzec iw ko  zam kn ię
ciu  fa b ry k i i  groźbie w yrzuce
n ia  450 ro b o tn ikó w  na b ruk .

W  ty m  sam ym  czasie w y 
buch ł s tra jk  ro b o tn ik ó w  szew
skich  w  K rako w ie , a w  ślad za 
tym , po lsk i s tra jk  w. k ra k o w 
sk ie j fab ryce czekolady „S u 
chard“ . Równocześnie rozpoczął 
się s tra jk  okupa cy jny  w  sa li
nach w ie lic k ic h  pod K ra k o 
wem.

P olsk i s tra jk  w  fab ryce  w y 
robów  gum ow ych „S em p erit“  
w yb uch ł dn ia 17 m arca 1936 ro 
ku. Fabryka  ta za trud n ia ła  oko
ło  400 rob o tn ików , przeważnie 
kob ie ty. Robotnice zarab ia ły  
6 —  8 z ło tych  tygodn iow o, a 
rob o tn icy  — 13 —  16 zło tych. 
Załoga fa b ry k i dom agała się 
podw yżk i g łodow ych płac. K a 
p ita liśc i o d m ów ili i  zagrozili 
zam knięciem  fa b ry k i czy li w y 
rzuceniem -robotn ików  na bruk. 
Załoga odpow iedzia ła okupacją 
fa b ryk i.

20 m arca dyre kc ja  us iłow a ła  
w yw ieźć  z fa b ry k i zapasy go

tow e j p ro d u kc ji. R obo tn icy  uda
re m n ili ten zam iar. G dy samo
chody b y ły  ju ż  naładowane, 
k ilkanaśc ie  kob ie t po łoży ło  się 
przed ko łam i samochodów, 
zmuszając w  ten sposób d y re k 
cję  do zaniechania swego zam ia
ru.

W ieczorem  20 m arca ro b o tn i
cy „S em p eritu “  ja k  zw yk le  u - 
rzą d z ili sobie posłania w  fa b ry 
ce pozostaw iając fiyżurnych . W  
nocy gdy ju ż  wszyscy spali 
przed teren fa b ry k i zajechało 
uk ra dk iem  k ilk a  c iężarówek po
lic y jn y c h  ze zgaszonymi św ia
tła m i. Z samochodów w ysypa
ła  się horda po lic ja n tó w  w  he ł
m ach szturm ow ych, z bagneta
m i na karabinach. W d a rli się 
do ha l fab rycznych, gdzie spa
l i  robo tn icy . P rzy akom pania
m encie dz ik ich  w rzasków , dep
cząc po śpiących kobietach, za
częli ko lbam i i  bagnetam i m a
sakrować obecnych. Rozdziera
jące k rz y k i ka tow anych kob ie t 
i  mężczyzn p rze rw a ły  ciszę no
cy. Ranne i  pokrw aw ione  ro 
botnice wygnano na w p ó ł bose 
i  nagie na m arcow y chłód i  pę
dzono pod gradem ko lb  przez 
u lice  m iasta. N ie liczn i przechod
nie  ze zgrozą i  przestrachem  
obserw ow a li ten pochód na pół 
nagich kob ie t pędzonych przez 
po lic ję . Po k ilku g o d z in n e j 
„a k c j i“  p o lic ja  za tr iu m fo w a 
ła  — fa b ry k a  została „w y 
zwolona“ . W łaścic ie le „S em 
p e r itu “  znów poczuli się je j 
pe łnym i gospodarzami.

Wieść o k rw a w e j rozp raw ie  z 
rob o tn ikam i „S em p eritu “  lo tem  
b łyskaw icy  obiegła m iasto. O - 
burzenie ogarnęło p ro le ta r ia t 
K rakow a. Pod naporem po
wszechnego oburzenia O K Z Z  
postanow iła  p rok lam ow ać na 
dzień 23 m arca jednodn iow y 
powszechny s tra jk  p ro tes tacy j
ny. Jak by ło  do przew idzenia, 
dn ia 23 m arca stanęły wszyst
k ie  fa b ry k i w  mieście, tra m 
w a je  nie w yru szy ły  z zajezdni. 
N ieprze rw anym  potokiem  ro 
bo tn icy c iągnęli na w iec p ro te 
stacy jny.

Pom im o n iezw ykłego napię
cia panującego wśród ro b o tn i
ków , w iec m ia ł przebieg spo

k o jn y . Po zakończeniu w iecu, 
uczestnicy u d a li się w  k ie ru n k u  
R yn ku  Głównego. W  pewnej 
c h w ili skoncentrow ane na 
w szystk ich  skrzyżow aniach u l i 
cy Basztowej oddzia ły  p o lic y j
ne o tw a r ły  ogień. W  re zu lta 
cie padło ośm iu zab itych i  k i l 
kudziesięciu rannych . G dy po
lic ja  w  ten sposób oczyściła te
ren do a k c ji w y ru szy li szpicle, 
k tó rz y  zaaresztow ali k ilk u d z ie 
sięciu rob o tn ików .

W ypadk i k ra ko w sk ie  od b iły  
się szerokim  echem w  ca łym  
k ra ju . B y ło  jasne, że rząd jes t 
zdecydowany zatopić w  potokach 
k rw i rew o lu cy jn ą  w a lkę  k lasy  
robotn icze j, s terroryzow ać ją  
by m ocn ie j zacisnąć faszystow
ską pętlę na je j  szyi.

P ro le ta r ia t p o lsk i n ie  skap i
tu lo w a ł jednak.

D n ia  2 k w ie tn ia  w  niespełna 
dwa tygodn ie  po w ypadkach 
k rako w sk ich  od b y ł się ogólno 
k ra jo w y  powszechny, jednogo
dz inny s tra jk  p ro testacy jny 
p rzec iw ko  m asakrze k ra k o w 
sk ie j. S tra jk  p rz y b ra ł n iezw y
k le  m asowy cha rak te r i zamie
n i ł  się w  potężną po lityczną 
dem onstrację  antyfaszystowską.

Sanacja prze liczy ła  się, p rzy 
puszczając, że uda je j się od
straszyć ro b o tn ikó w  od w a lk i. 
„S em p erit“  i  „k rw a w y  ponie
dz ia łek“  w  K ra k o w ie  s ta ły  się 
punktem  w y jśc ia  do w ie lk ic h  
w a lk  m asowych i  dem onstrac ji 
p rzeciw ko faszyzm owi. Zam iast 
ciszy cm entarne j, k tó ra  odtąd 
m ia ła  zapanować w  Polsce, 
rozlegał się b o jo w y  odgłos k ro 
ków  dzies ią tków  tysięcy ro b o t
n ików , m aszerujących w  jedno
lity c h  dem onstracjach p raw ie  
we w szystkich m iastach k ra ju .

U s tąp ił rząd K ośc ia łkow sk ie 
go, k tó rem u n ie  udało się to, co 
udać się n ie  mogło. Zdem asko
w a ł się sam w tedy, gdy m ów iąc o 
„k u rs ie  na szarego cz łow ieka“  
obn iża ł płace rob o tn ikom  kom u
na lnym . Z d ra d z ił się sam gdy 
rea lizow a ł „k o n ta k t ze spo
łeczeństw em " za pośrednictwem  
bagnetów i k u l po licy jnych .

P rem ierem  został S ław o j 
S k ładkow sk i — tępy żołdak po
zu jący na po licy jnego Napole
ona. S k ła dko w sk i cieszył się

sławą cz łow ieka lubiącego 
„strze lać i  trzym ać za m ordę“ . 
Okres jego rządów  jes t okre 
sem n iczym  n ie  m askowanego 
dzik iego te rro ru . M etody S k ład - 
kow skiego oburza ły  n ie  ty lk o  
rob o tn ików , lecz rów nież postę
pow ą in te lig en c ję  w  k ra ju  i  za
granicą. Na Z jeździe w  O - 
b ron ie  K u ltu ry  uczczono pa
m ięć po leg łych w e Lw ow ie  ro 
bo tn ików .

Znany pisarz francu sk i R o - 
m a in  R o lland zw ró c ił się do 
S kładkow skiego z apelem, w  
k tó ry m  p isa ł: „M y , k tó rzy  czci
m y  pam ięć Puław skiego i  K o 
ściuszki, bohaterów  niepodle
głości am erykańsk ie j; Bema, 
obrońcy re w o lu c ji w ę g ie rsk ie j; 
W róblew skiego i  Dąbrowskiego, 
generałów  K om uny P a rysk ie j—  
dziś podnosim y głos w  obron ie 
c ie rp iące j i  walczącej P olski. —  
D latego też spełn iam , Panie 
Prem ierze, sw ój obow iązek so
lida rnośc i - m iędzynarodow ej, 
prosząc Pana o zaniechanie 
strze lan ia  do rob o tn ików , o o - 
tw orzen ie  w ró t w ięzień, o znie
sienie obozów koncen tracy j
nych — by Polska na nowo za
ję ła  swe b ra tn ie  m iejsce po
śród ludów  dem okra tycznych, 
k tó re  podają sobie d łoń p rzec iw  
faszyzm ow i i  w o jn ie ".

S k ładkow sk i odpow iedzia ł *  
try b u n y  se jm ow ej: „P o lic ja  
strzela i  strzelać będzie“ .

W  w ypadkach k rako w sk ich  
zabici zosta li; Józef C ieślfk, 
Jan Szybiak, Jan ina  K rasicka, 
A n to n i Ź łob iń sk i, Jan Szwed, A n  
drze j Proca, Jan Jędrygas i  
P io tr W rona. Ich  śm ierć n ie  b y 
ła darem na. K re w  ich jeszcze 
ba rdz ie j wzm ocniła w a lkę  na
rodu polskiego z faszyzmem. Na 
szali zwycięstwa ludu po lskie
go. k tó ry  w  8 la t później sta ł 
się gospodarzem w  sw o je j o j
czyźnie — zaważyło rów nież 
bohaterstw o ośmiu skrom nych 
ro b o tn ikó w  i robo tn ic  K rakow a .

O ddając ho łd tym  bohaterom  
naród po lsk i jeszcze bardzie j 
zw iera swe szeregi w  walce o 
pokój i socjalizm , o sprawę, za 
k tó rą  po legli robo tn icy  K ra k o -  • 
wa w  dn iu  23 m arca 1936 r.

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I
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Potężna M a  strajków we Francji
rozszerza się na wszystkie ośrodki 

przemysłowe
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Na te 

ren ie  ca łe j F ra n c ji s t ra jk i roz
szerzają się i  obe jm u ją  p raw ie  
w szystkie  dziedziny gospodarki 
narodow ej. N a jw iększe rozm ia 
ry  p rzyb ra ł ruch  s tra jk o w y  
wśród ko le ja rzy . P raw ie  wszy
s tk ie  w iększe ośrodk i i  w ęzły 
ko le jow e F ra n c ji zostały u n ie ru 
chom ione w  w y n ik u  s tra jku .

S tra jk u ją  ko le ja rze  Paryża, 
M a rs y lii,  T u luzy, L ion u , H aw ru , 
N ice i, Nantes itd .

P rzyw ódcy praw icow ych
zw iązków  zawodowych próbo
w a li. podjąć pe rtra k ta c je  z rzą
dem i  z pracodawcam i, by s to r
pedować ruch s tra jko w y . P e r
tra k ta c je  te pod naciskiem  mas 
s tra jk u ją c y c h  zakończyły się 
fiask iem .

S tra jk  m etra i  autobusów pa
ry s k ic h  trw a  ju ż  siódm y dzień.

R obotn icy gazowni i e lek trow  
n i Paryża, M a rs y lii.  L ion u  i k i l 
kunastu  innych  m iast — w  da l
szym ciągu s tra jku ją .

R obotn ic^ budow lan i odbyli 
dn ia  21 bm . na te ren ie  całej 
F ra n c ji — wiece, w  k tó rych  
p rze ds taw ili żądania pop raw ie - 
n ia  w a ru n kó w  pracy. W  razie 
odrzucenia ich postu la tów  — 
zapow iadają s tra jk .

S tra jk u ją c y  rob o tn icy  cieszą 
się poparciem  ogółu mas p racu
jących. Zw iązek K ob ie t F ra n 
cuskich rozpoczął zb iórkę  p ie 
niędzy na rzecz rodz in  s tra jk u 
jących robo tn ików .

Prasa derrjekratyczna, om a
w ia ją c  w ie lk ie  rozm ia ry  s tra j
kó w  we F ra n c ji, przypom ina, że 
w artość rea lna płac we F ra n 
c j i  z ro ku  na ro k  spada w  w y 
n ik u  n ieusta jące j zw yżk i cen.

Strajk 130 tys. 
transportowców 

we Włoszech
(d) R Z Y M  (PAP). — 130.000

pracow n ików  m iędzym iastow e
go transportu  samóchodowego 
ogłosiło 20 m arca jednodn iow y 
s tra jk  w  całych Włoszech na 
znak protestu przeciw ko odrzu
ceniu przez w łaśc ic ie li postula - 
tu  re w iz ji um ow y zb iorow ej.

(d) R Z Y M  (PAP). — D n ia  20 
m arca w  mieście M edolla  (p ro 
w in c ja  Modena) odbyła się de
m onstrac ja  5 tysięcy bezrobot
nych. Dem onstranci, dom agają-

cy się pracy, p rze rw a li kordon 
p o lic ji i  u d a li się na plac cen -  
tra ln y  m iasta. Sprowadzone z 
M odeny oddzia ły p o lic ji b ru ta l
nie rozpędziły  dem onstrantów . 
Jest w ie lu  rannych. A reszto
wano sekretarza m ie jscow ej Iz 
by P racy i  w ie lu  innych  ucze
s tn ikó w  m an ifes tac ji.

Również w  G a llip o li odbyła 
się dem onstracja bezrobotnych, 
do k tó re j p rzy łączy li się przed
staw icie le  wszystk ich w a rs tw  
ludności. Dem onstranci pro te - 
s tow a li przeciw ko po lityce  chrze 
ścijańsko. -  dem okra tycznej ra 
dy m ie jsk ie j.

Strajki w Austrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). —  Robot

n icy  w ie lu  fa b ry k  w  Grazu a 
m. in . zakładów  m eta lu rg icz 
nych „A n d r itz “ , fa b ry k i budo
w y  wagonów i  zakładów  budo
w y  maszyn „P u ch “  rozpoczęli 
s tra jk , dom agający się podw yż
k i płac. P odw yżk i płac dom aga
ją  się także rob o tn icy  koncer - 
nu „S che lle r -  B lekm an“ . P rzed
staw icie le zw iązków  zawodo - 
w ych ośw iadczyli, że je ś li żąda
nie  podw yżk i płac n ie  będzie u - 
względnione do dn ia 30 marca 
to wszyscy rob o tn icy  koncernu 
przerw ą pracę.

Robotnicy hinduscy żądają 
pracy i chłeba

(f) M O S K W A  (PAP). —  Agen 
cja TASS donosi z N ew  D e lh i:

M in is te r finansów , ośw ia ty  i 
p racy p ro w in c ji U tta rpradesz 
Sam purnanand, w ystępu jąc w  
Zgrom adzeniu Ustaw odawczym  
ośw iadczył, że „w  zw iązku z 
b ra k ie m  baw e łny 25 proc. ro 
b o tn ikó w  fa b ry k  w łó k ie n n i - 
czych pozbaw ionych zostało 
p racy“ .

B ezrobotn i tkacze N agpuru  
zorgan izow ali dem onstrację, w  
k tó re j b ra ło  udz ia ł 2.000 osób. 
Dem onstranci p rze rw a li ko rd o 
n y  p o lic ji i  ud a li się przed 
gmach Zgrom adzenia Ustaw o - 
dawczego żądając pracy, chleba 
i  m ieszkań. W zm ocnione od
dz ia ły  uzb ro jone j p o lic ji zaata
kow a ły  dem onstrantów  i  aresz
to w a ły  300 osób. Od czasu, gdy 
rozpoczęły się masowe reduk  - 
cje tkaczy, aresztowano 1.070 
osób.

Przedstawiciele mocarstw zachodnich usiłują 
storpedować propozycje radzieckie 

zmierzające do usunięcia groźby wojny
Posiedzenie zastępców m in is tró w  spraw zagranicznych  

czterech m ocarstw w P aryżu
(f) M O S K W A  (PAP). A gen

cja TASS w  korespondencji z 
Paryża podaje przebieg środo
wego posiedzenia zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych, 
na k tó rym  przew odniczy ł de
legat Z w ią zku  Radzieckiego 
G rom yko.

Jak  ju ż  donosiliśm y —  pisze 
korespondent agencji TASS — 
delegacja radziecka, dążąc, do 
u ła tw ie n ia  osiągnięcia porozu
m ienia, w n ios ła  na posiedzeniu 
w to rk o w y m  pewne zm iany do 
p u nk tu  porządku dziennego, 
dotyczącego re d u k c ji s ił z b ro j
nych czterech m ocarstw .

W  no w ym  s fo rm u łow an iu  
p u n k t ten  m a następujące 
brzm ien ie :

„Z badan ie  przyczyn is tn ie 
jącego napięcia m iędzynarodo
wego w  E uropie oraz środków  
niezbędnych d la  zapew nienia 
rzeczyw iste j i  d łu g o trw a łe j po
p ra w y  stosunków m iędzy Z w iąż 
k ie m  R adzieckim , S tanam i 
Z jednoczonym i, A n g lią  i  F ra n 
cją złączając w  to  sprawę re 
d u k c ji s ił zbro jnych  USA, 
ZSRR, W. B ry ta n ii i F ra n c ji i 
ustanow ien ie m iędzynarodow ej 
k o n tro li nad w ykonan iem  re 
d u k c ji s ił zb ro jnych  oraz zba
danie innych środków  w  celu 
usunięcia groźby w o jn y  i o- 
baw y agresji ja k  rów nież zba
danie spraw y w ykonan ia  is t
n ie jących uk ład ów  i  porozum ień 
czterech m ocarstw “ .

m ocars tw  a m ianow ic ie  — 
ZSRR, S tanów  Z jednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji.

P rzedstaw ic ie l W. B ry ta n ii 
Davies . rów n ież tw ie rd z ił, że 
na leżałoby m ów ić n ie  o re d u k 
c ji zbro jeń lecz o „poziom ie 
zbro jeń“  i  dodał, że propozycje 
radzieck ie  m a ją  rzekom o na 
celu zmuszenie m ocars tw  za
chodnich do dokonania zm iany 
w  po lityce  ja ką  uw aża ją za 
wskazaną.

N ie tru d n o  dom yśleć się, że 
p o lity k a  ja ką  trz y  m ocarstw a za 
chodnie uw aża ją „za wskazaną“ 
to w łaśnie p o lity k a  wyścigu 
zbrojeń.

J. Malik prostuje bezpodstawne 
doniesienia dzienników amerykańskich

(d) NO W Y JO R K  (PAP).
D z ienn ik i „N e w  Y o rk  Post“  i 
„N ew  Y o rk  T im es“  podały w ia 
domość o rzekom ym  prowadze
n iu  przez przedstaw icie la  ZSRR 
w  ONZ — J. M a lika  rozm ów 
z tzw. „ko m is ją  dobrych us ług“  
i  z T rygve  Lie. W zw iązku z 
tym  J. M a lik  z łożył prasie na

stępujące ośw iadczenie: „U w a 
żam za konieczne stw ie rdz ić , że 
n ie  prowadzę żadnych rozm ów 
an i z członkam i tak  zwanej 
„k o m is ji dobrych usług“ , an i z 
p. T rygve  Lie. W iadom ości, ja 
k ie  ukazały się na ten tem at w  
dziennikach, są pozbawione 
podstaw “ .

W obecności prezydenta Piecka 
i premiera Grotewohla otwarto 

w Berlinie wystawę o życiu 
robotników w Polsce

Wykrętne manewry 
Parodiego i Daviesa

Na posiedzeniu środow ym  
przedstaw ic ie le  trzech  m ocarstw  
zachodnich nie  o k re ś lili jasno 
i w yraźn ie  swego stanow iska 
wobec now ych p ropozyc ji ra 
dzieckich.

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji P a ro - 
d i us iłow a ł ponownie zam ienić 
jasne i konkre tne  s fo rm u łow a
nie  ' zaw arte w  p ropozyc ji ra 
dzieckie j przez m glis te  i  pozba
w ione treśc i s fo rm u łow an ie  o 
„poziom ie zbro jeń“ . D a jąc w y 
raz swej niechęci co do w p isa 
n ia  na porządek dz ienny spra
w y  re d u k c ji zb ro jeń  czterech 
m ocars tw  P arod i zapytał, d la 
czego p ro je k t radz ieck i wspo
m ina  o s iłach zbro jnych  ty lk o  
czterech m oca rs tw  a n ie  w szy
s tk ich  państw.

Jak  w iadom o —  pisze kores
pondent agencji TASS —  de
legacja radziecka w y jaśn ia ła  
ju ż  n ie jednokro tn ie , że je ś li się 
n ie  chce uczyn ić z tego ważne
go zagadnienia p rzedm io tu  ja 
ło w ych  dyskus ji, to  należy prze
de w szys tk im  przeprow adzić re 
dukc ję  s ił zb ro jn ych  czterech

Delegat USA usiłuje 
zniekształcić sens 

propozycji radzieckich
Następnie zabrał głos dele

gat radz ieck i G rom yko, k tó ry  
zw ró c ił uwagę - w ie lo k ro tne  
próby delegata am erykańskiego 
Jessupa zniekszta łcenia sensu 
propozyc ji radz ieck ie j, próby 
m ające na celu przedstaw ien ia 
stanow iska radzieckiego w  
św ie tle  tendencyjnym .

Delegat am erykańsk i tw ie r 
dz ił m. in., że p rzy jęc ie  propo
z y c ji radzieck ich  oznaczałoby 
w  istocie rzeczy zawarcie przez 
cztery m ocarstw a jakiegoś „ ty m  
czasowego porozum ien ia“  potę
piającego p o lity k ę  trzech m o
carstw , że oznaczałoby powzię
cie ju ż  z góry decyz ji co do 
w ysun ię tych  przez delegację ra 
dziecką spraw  a m ianow ic ie  
spraw y w yko na n ia  przez czte
r y  m ocarstw a postanow ień _ u -  
k ła d u  poczdamskiego odnośnie 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec, _ oraz 
spraw y re d u k c ji s ił zb ro jnych  
czterech m ocarstw .

G rom yko ośw iadczył, że roz
ważania na tem at „tym czaso
wego porozum ien ia“  stanow ią 
w y tw ó r  fa n ta z ji pana Jessupa 
ta k  samo ja k  jego tw ie rdzen ie , 
że p rzy jęc ie  propozyc ji radziec
k ich  oznaczałoby rzekom o po
wzięcie decyzji co do is to ty  za
gadnień w ysuw anych  przez 
Zw iązek Radziecki.

(f) B E R L IN  (PAP). D n ia  22 
bm . o tw a rta  została w  B e rlin ie  
w ystaw a objazdowa pn.: „Ja k  
ży je  ro b o tn ik  w  Polsce“ , zorga
nizowana w  ram ach M iesiąca 
p rzy ja źn i n iem iecko -  po lsk ie j 
przez N iem ieckie  T ow a rzy 
stw o K rzew ien ia  P oko jow ych 
i  Dobrosąsiedzkich S tosunków 
z Polską wespół z be rliń sk im  
kom ite tem  W olnych N iem iec
k ic h  Z w iązków  Zawodowych 
(FDGB).

Na uroczystość o tw a rc ia  w y 
s taw y p rz y b y li P rezydent N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j —  W ilh e lm  P ieck, p re 
m ie r G ro tew ohl, przewodniczą
cy Izby  Ludow e j — D ieckm ann, 
lic z n i członkow ie rządu, prze

wodniczący be rlińsk iego  k o 
m ite tu  SED —  Jendre tzky, 
przedstaw ic ie le  m is ji d y p lo 
m atycznych oraz reprezentan
ci p a r t i i po litycznych  i  różnych 
o rgan izacji społecznych i  k u l
tu ra lnych . Obecni b y li rów nież 
członkow ie de legacji po lsk ie j, 
de legacji francu sk ie j oraz de
legacji innych  k ra jó w , p rz y 
by łych  do B e rlin a  na obrady 
^Europejskiej K o n fe re n c ji Ro
botn icze j p rzeciw ko re m ilita -  
ry z a c ji N iem iec zachodnich.

Przem ów ienia okolicznościo
w e w y g ło s ili szef P o lsk ie j M i
s ji D yp lom atyczne j w  NRD, 
ambasador Jan Izydo rczyk  i  
przewodniczący be rlińsk iego 
ko m ite tu  FD G B, A d o lf Deter.

830 milionów egzemplarzy książek 
wydano w 1950 roku w ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). W  ro 
k u  ub. w ydano w  Z w iązku  Ra
dz ieck im  830.000.000 egz. ks ią 
żek t j.  p raw ie  2 -k ro tn ie  w ięcej 
n iż  w  roku  1940.

S łynne d ru ka rn ie  radzieckie

im . Żdanowa w  M oskw ie, „P ie - 
czatny j D w ó r“  w  Len ingradzie  
oraz w ie le  innych , zastosowa
ły  potokow e m etody p ro d u k c ji 
przyśpieszając k ilk a k ro tn ie  p ro 
ces w ydaw an ia  książek.

Senat irański zatwierdził uchwałę 
o nacjonalizacji przemysłu naftowego

(d) M O S K W A  (PAP) Senat 
ira ń s k i na posiedzeniu odbytym  
20 m arca za tw ie rd z ił uchwałę 
k o m is ji do spraw n a fty  i uchwa 
łę  M edżlisu w  spraw ie nacjona
liz a c ji przem ysłu naftow ego w 
Iran ie .

(f) T E L  A V IV  (PAP). Z  Bag-

dadu donoszą, że w  dn iu  21 
m arca p rz y b y ł tam  zastępca se
k re ta rza  stanu U S A  do spraw  
B lisk iego  W schodu, po łudn io 
w e j A z ji i  A f r y k i —  M ac Ghee.

M ac Ghee przeprow adził ro z 
m ow y z p rem ie rem  i m in is tre m  
spraw  zagran icznych Ira k u .

ZSRR potępia politykę 
remilitaryzacji Niemiec

w  E uropie i n ie  ty lk o  w  E uro 
pie i stanow i jaskraw e pogw ał
cenie porozum ienia poczdam
skiego odnośnie de m ilita ryza c ji 
N iem iec. Jednakże w  c h w ili o- 
becnej, w  toku obrad kon fe 
rencji- w stępnej, n ie  p roponu je 
m y żadnych decyzji co do m e
r itu m  sprawy. Zadaniem  naszym 
jest przygotow anie porządku 
dziennego, sesji Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych czterech 
m ocarstw . Jest rzeczą samo 
przez się zrozum iałą, że p ro 
je k tu je  się zwołan ie Rady M i
n is tró w  w  celu om ów ienia przez 
n ią  na jw ażn ie jszych zagadnień 
dotyczących u trw a le n ia  pokoju 

popraw y stosunków m iędzy 
czterema m ocarstw am i w  celu 
powzięcia decyzji zapew nia ją
cych w ykonan ie  przez cztery 
m ocarstw a zobowiązań dotyczą
cy c f d e m ilita ry z a c ji N iem iec.

O pom ljem y p rzec iw ko  próbom  
zatopienia p ropozyc ji radz ie 
ck ich  w  powodzi dwuznacznych 
sfo rm u łow ań, k tó re  w  razie ich 
p rzy jęc ia  rozw iąza łyby ręce 
trzem  m ocarstw om  u m o ż liw ia 
jąc  im  dalsze prowadzenie w y 
ścigu zbro jeń i  dalszą re m ilita -  
ryzac ję  N iem iec.

Potępiamy po litykę trzech 
mocarstw zmierzającą do odro
dzenia m ilita ryzm u niemiec
kiego i  ich po litykę wyścigu 
zbrojeń, niezależnie od tego, 
ja k  m ają być sformułowane 
punkty porządku dziennego — 
oświadczył Gromyko. Rząd ra 
dziecki potępia stanowczo tę 
politykę, ponieważ jest ona 
sprzeczna z interesami pokoju

Mocarstwa zachodnie nie 
chcą redukcji zbrojeń

O dpow iada jąc na tw ie rdzen ia  
Daviesa, że nie można om awiać 
spraw y re d u k c ji zbro jeń _ nie 
m ów iąc o „poziom ie zbro jeń 
G rom yko s tw ie rd z ił:

P rzy  om aw ian iu  spraw y re 
d u k c ji zbro jeń czterech m o
carstw , będzie się n ie w ą tp liw ie  
m ó w iło  o konk re tnych  danych 
dotyczących stanu liczebnego 
s ił zbro jnych. Wobec tego nie 
m a żadnych podstaw do w ysu 
w an ia  zastrzeżeń wobec propo
z y c ji radzieckich. Jeżeli p rzed
s taw ic ie le  m ocarstw  zachodnich 
w ysuw a ją  jak ieś  zastrzeżenia, 
to  m ają na jw idoczn ie j jak ieś 
inne p lany  i  zam iary.

P rzedstaw ic ie le  trzech m o
carstw  dom agają się w p isan ia  
na. porządek dzienny spraw y 
„poziom u zb ro jeń “  dlatego, że 
ta k ie  s fo rm u łow an ie  n ie  ozna
cza, że Rada M in is tró w  S praw  
Zagranicznych będzie m usia ła  
się zająć zagadnieniem  re d u k c ji 
s ił zbro jnych. W prost p rze c iw 
nie, s form ułow anie , ja k ie  p ro 
ponu ją  przedstaw ic ie le  m or 
cars tw  zachodnich pozw o liłoby  
na rozpatrzen ie spraw y z pu n 
k tu  w idzen ia zw iększenia s ił 
zbro jnych. Oświadczenia przed
s taw ic ie li trzech m ocarstw  nie 
pozostaw ia ją  w ą tp liw ośc i, _ że 
m a ją  on i w łaśn ie  to  na m yś li.

P o tw ie rd z ił to  m. in . delegat 
F ra n c ji Parodi, m ów iąc ca łk iem

szczerze, że rząd francusk i n ie  
może odstąpić od swej p o lity k i 
zbrojeń.

Dziwne machinacje 
delegatów zachodnich

W ogóle — pow iedzia ł G ro
m yko  — można zaobserwować 
dziw ne rzeczy w  toku prac na
szej kon fe ręnc ji.

G dy delegacja radziecka w y 
raża zgodę na tę lu b  inną p ro 
pozycję trzech m ocarstw , to sa
m i autorzy tych p ropozycji 
uw ażają je  na tychm iast za n ie 
isto tne. S ta ło  się tak , je ś li cho
dzi o propozycję p rzedstaw ic ie li 
m ocarstw  zachodnich, m ówiącą 
o „przyczynach m iędzynarodo
wego napięcia w  E uropie“ . Pan 
Jessup k ry ty k o w a ł n iedawno 
delegację radziecką za to, że 
propozycje je j nie m ów ią nic o 
„usunięc iu  obawy ag res ji“ . 
Obecna propozycja radziecka 
zaw iera to  zdanie i  zgodziliśm y 
się na s fo rm u łow an ie  trzech 
m ocarstw . Obecnie nasze p ro 
pozycje idą da le j i m ów ią  nie 
ty lk o  o „obaw ie  ag res ji“ , lecz 
także o konieczności rozważe
nia  innych  środków  w  celu usu 
n ięcia  „groźby w o jn y “ .

Pan Jessup n ie jednokro tn ie  
zadaw ał nam pytan ie , dlaczego 
propozycje nasze nie  w spom ina
ją  o konieczności zbadania 
spraw y zobowiązań w y p ły w a ją 
cych z uk ładów  czterech m o
carstw . Obecne nasze propo
zycje m ów ią  o te j spraw ie i 
zgodziliśm y się na s fo rm u łow a
n ie  przeds taw ic ie li trzech m o
carstw . Rzecz zrozum iała, że nie 
można m ów ić jedyn ie  o zobo
w iązan iach w yp ływ a ją cych  z 
uk ład ów  nie  m ów iąc o zobow ią 
zaniach w yp ływ a ją cych  z po
rozum ień  czterech m ocarstw , 
bo czyż m ają one mniejsze zna
czenie?

Zgodz iliśm y się w ięc na oba 
s fo rm u łow an ia  zaw arte  w  p ro 
pozycjach trzech m ocarstw , 
choć można by się bez tego 
obejść, ponieważ propozycje ra 
dzieckie dotyczące w ykonan ia  
przez cztery m ocarstw a porozu
m ien ia  poczdamskiego odno
śnie d e m ilita ry z a c ji N iem iec i  
dotyczące re d u k c ji s ił zb ro jnych  
czterech m ocarstw  m a ją  w ła 
śnie na celu usunięcie groźby 
w o jn y  a w  konsekw encji ró w 
nież obaw y agresji. Dlaczego 
w ięc — zapy ta ł w  zakończeniu 
G rom yko  —  przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich nie  zga
dzają się na propozycje dele' 
gac ji radzieckie j?

Po przem ów ien iu  delegata ra 
dzieckiego posiedzenie zam knię 
to i  wyznaczono następne n; 
dzień 22 marca.

Wizyta Ambasadora Sobolewa 
u Sekretarza Generalnego MSZ

(f) W  dn iu  22 bm. now om ia-
nowany Am basador N adzw y
czajny i  Pełnom ocny Zw iązku 
Socja listycznych R epub lik  Ra
dzieckich A rk a d ij A . Sobolew

złożył wstępną w izy tę  Sekreta*
rzow i G eneralnem u M in is te r
stwa Spraw  Zagranicznych Am
basadorowi S tefanow i W iet- 
b iowskiem u.

Uroczysta akademia w Krakowie 
ku czci ofiar poległych przed 15 lalj 

od kul granatowej policji
(f) 22 marca, w  przeddzień 15 

rocznicy k rw a w e j m asakry, zgo
tow anej przez faszystow ski rząd 
sanacyjny robo tn ikom , pragną
cym  zam anifestować swą so li
darność ze s tra jk ie m  oku pa cy j
nym  załogi „S em p eritu “ , odbyła 
się uroczysta akadem ia, pośw ię
cona pam ięci poległych.

W  udekorowanej czerw ien ia 
sztandaram i sali Zakładów  

Urządzeń K o tla rsko  -  M echan i
cznych zgrom adziło się przeszło 
1.000 robo tn ików .

W prezyd ium  zasiadło m. in. 
k ilk u  uczestników  pam ię tne j 
m an ifestac ji.

W wygłoszonym  w  czasie a- 
kadem ii referacie , I  sekretarz 
K M  PZPR tow . P aw lak  p rzy 
pom nia ł zebranym  haniebne 
m etody k rw a w ych  zb irów  z sa
nacy jne j p o lic ji, stosowane w 
1936 r. p rzy  lik w id o w a n iu  s tra j
ku  w  „S em peric ie “ . Robotn iczy 
K ra kó w  odpow iedzia ł na te 
zbrodnie ogłoszeniem s tra jk u

powszechnego. P o lic ja  zagrodzi
ła drogę k ilk u  nas'tutysięcznemU 
pochodowi, zdążającemu pod 
gmach W ojewództwa i otwo
rzy ła  do m an ifes tan tów  ogień z 
karabinów . Padło 8 zabitych 1 
a k ilkadz ies ią t osób odniosło 
ciężkie rany. Pogrzeb zabitych, 
w  k tó ry m  wzię ło  udzia ł okoio 
80.000 osób, b.y) potężną m an i
festacją k lasy robotniczej i po
stępowej części społeczeństwa 
K rakow a.

„D ziś — s tw ie rd z ił mówca —■ 
dzięk i w yzw o len iu  naszego k ra 
ju  przez niezwyciężoną ArmiG 
Radziecką, budu jem y podstawy 
socjalizm u i rea lizu jąc  plan 
6 -le tn i, um acniam y s iły  obozu 
po ko ju “ .

Uczestnicy akadem ii wznosili 
po zakończeniu przemówienia 
entuzjastyczne o k rzyk i na cześ<L 
Chorążego obozu poko ju  — 
W ielk iego S ta lina , Prezydenta 
B ie ru ta . Polsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej i Rządu Pol
ski Ludow ej.

Polscy obrońcy pokoju o uchwałach 
Światowej Rady Pokoju

(f) „K ażd y  dzień naszej poko
jo w e j p racy przynosi nam  co - 
raz w ięcej radości i  zapala do 
now ych w ie lk ic h  czynów “  — 
m ów i H e n ry k  K ow o l, m łodzie
żowy p rzodow n ik  pracy i 
m is trz  szybkich w ytopów  z h u 
ty  „Kościuszko“ . „P o kó j to dla 
nas ko le ja rzy  budowa setek no 
w ych m ostów i  tysięcy k ilom e 
tró w  now ych l in i i  k o le jo w ych “ 
— m ów i Czesław Dziekoński, ro 
b o tn ik  P K P  w  M ońkach.

Społeczeństwo po lsk ie  chce 
budować lepszą przyszłość 
sw o je j O jczyzny. Do tw órcze j, 
poko jow e j pracy sta ją  wszyscy 
polscy pa trioc i. Stąd też p łyną 
słowa potępien ia dla im peria  - 
lis tó w  anglo -  am erykańskich i 
b ra k  zaufan ia do ONZ, k tó ra  
stała się w  ich rękach posłusz
nym  narzędziem.

„F laga  O NZ została sp lam io
na k rw ią  m ilio n ó w  o fia r  im pe
r ia liz m u  am erykańskiego“  — 
m ów i E dw ard  Jan iak, pracow  -  
n ik  W RN w  Koszalinie.

„Łam an ie  uk ładów , uroczy
stych zobowiązań, p o lityka  re
m ilita ry z a c ji N iem iec i  Japonii 
res ty tuc ja  faszyzmu, zbrodn i3 
koreańska, postaw iły  O NZ por* 
na rodam i“  — stw ierdza poeta 
działacz zw iązkow y, Jerzy M il
le r. .

Jednocześnie rośn ie autorytet 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju . 
pierwsza w  dziejach św iata ot 
ganizacja w y łon iona  nie prze 
rządy, ale przez narody całego 
św iata, u trw a li pokó j wbre'.? 
sprzecznościom, rozdziera jący«1 
rządy im peria lis tyczne, d la  któ
rych  sprawą b y tu  stało sie roz
pętanie now e j w o jn y  św iato
w e j“  — stw ierdza zasłużon3 
działaczka rew o lucy jna , d r Ka
m illa  Kancew iczowa.

„Państw o, k tó re  n ie  zechc® 
współpracować ze Ś w iatow ą Ra
dą Poko ju , k tó re  n ie  uczyn i za 
dość uchw a łom  Sesji B e rliń 
sk ie j, jes t w rog iem  m iłionó 1̂ 
uczciwych lu d z i we wszystkie-1 
k ra ja c h “  —  stw ierdza Stanisław 
Kozio ł, trak to rzys ta  PO M  ^  
T rzebn icy, w  w o j. w roc ław sk i«1-

W w a lce  o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem

Załoga elektrowni białostockiej zużyje o 10 proc. węgla mniej
niż w ubiegłym roku

Zobowiązania zakładów łódzkich -  Oszczędnościowa gospodarka węglem w gminnych spółdzielniach
sposobów oszczędnego gospoda
row an ia  węglem  w  p iekarn iach(K or. w ł.) Załoga e le k tro w n i 

b ia łos tock ie j na naradzie w y 
tw órcze j postanow iła  podjąć 
in ic ja ty w ę  e le k tro w n i „S zom 
b ie rk i“ : zm niejszyć zużycie w ę 
gla oraz wezwać do w ym ia n y  
doświadczeń tow arzyszy z e- 
le k tro w n i w  Pruszkow ie .

Po szczegółowym om ów ien iu  
m ożliw ości w prow adzen ia  osz
czędności p a liw a  —  powzięto 
uchw a łę  w  k tó re j p racow nicy 
e le k tro w n i b ia łos tock ie j zobo
w iązu ją  się zużyć o 10 proc. 
m n ie j węgla w  stosunku do u - 
biegłego ro ku  oraz zm niejszyć 
zużycie pa liw a  na w yp ro d u ko 

w an ie  jednego k w h  energ ii e- 
le k tryczn e j o 0,05 proc. (w)

*
(K or. w ł.) Załoga k o tło w n i 

ZPW  im . W aryńskiego postano
w iła  do końca br. zaoszczędzić 
477 ton  w ęg la  na łączną sumę 
17.082 zł ponad usta lony p lan 
oszczędnościowy.

Jednocześnie palacze tych  
zakładów  w e zw a li do współza
w odn ic tw a  i  w ym ia n y  dośw iad
czeń załogę k o tło w n i ZP B  im . 
Świerczewskiego.

Palacze ZP B  im . D y w iz ji Koś 
c iuszkow skie j, po zana lizow an iu  
swych m ożliwości, postanow ili 
zaoszczędzić do końca b r. po

nadp lanow o 120 ton  węgla, 
w zyw a jąc  jednocześnie do 
w spó łzaw odn ictw a w  te j dzie
dzin ie  palaczy z ZP B  im . 
Okrzei, (bg)

*
(K or. w ł.) C entra la  Rolnicza 

S pó łdz ie ln i „Sam opom oc Chłop 
ska“ , ' w łączając się do ogólno
narodow ej w a lk i o oszczędność 
węgla —  zbadała m ożliw ości 
ograniczenia spalania tego cen
nego surowca w  przedsięb ior
stwach przem ysłow ych spół
dz ie ln i gm innych.

T ak  np. na naradzie w y tw ó r
czej w  O polu członkow ie za
rządów  PZGS poda li szereg

spółdzielczych.
O pie ra jąc się na doświadcze

niach palaczy, k tó rz y  na wez
w anie  kopa ln i „S zom b ie rk i“  
p rzeds taw ili swoje m etody p ra 
cy, zm ierzające do zm niejsze
nia  zużycia węgla — Centra la  
Rolnicza Spó łdz ie ln i pode jm uje  
się wygospodarować w  podle
g łych  je j p ieka rn iach  ponad us
ta lo n y  p lan oszczędnościowy 
213 wagonów węgla w  ciągu 
roku , co stanow i ok. 3.200 ton.

Osiągnie się to, ju ż  w tedy  
gdy na 100 kg pieczywa będzie 
się spalało o 1 kg  węgla m nie j.

(tr)

Robotnicy budowlani stolicy tworzą 
nierozerwalne b r y g a d y

(f) Cenna in ic ja ty w a  czoło
w ych m ura rzy  z budow y M D M  
tow. tow . — Słupeckiego i M ie l
czarka, tw orzen ia  w e wszyst
k ich  specjalnościach bu dow n ic 
tw a  tzw . n ie rozerw a lnych b ry 
gad znalazła szeroki oddźw ięk 
w śród ro b o tn ikó w  budow lanych 
W arszawy.

N ierozerw a lne b rygady, za
pew n ia jąc rob o tn ikom  sta ły  
skład osobowy oraz ciągłość pra 
cy um o ż liw ią  zastosowanie ści
ślejszego podzia łu pracy, a w ięc 
w iększą specja lizację, co p rzy 
czyni się do podniesienia k w a li
f ik a c ji Zawodowych rob o tn ików  
i  ty m  sam ym  zwiększenia tem -

pa robót. Rozum iejąc znaczenie, 
ja k ie  d la  gospodarki narodowe) 
ma szybsze w ykonan ie  planu, 
robo tn icy  budow lan i sto licy 
sowo p rzys tą p ili do tw o rz e n i 
n ie rozerw a lnych brygad.

M. in. na budow ie M D M  ni6'  
roze rw a lnym i b rygadam i f  
wszystk ich specjalnościach obń 
to ju ż  większość załogi. Bud3' 
w n iczow ie robotniczego osiedl3 
na M uranow ie  zorgan izow ali 11 
siebie 154 n ierozerw a lne zesp0' 
ły  m ura rsk ie , ciesielskie i t}'*1' 
karskie. P rzy budow ie M iro " '3 
brygady tego rodzaju stworze' 
no wśród 18 zespołów murai'' 
skich.

Wyrok w procesie kierowników sekt! 
„Świadków Jehowy44

28 bm. odbędzie się konferencja młodzieży czechosłowackiej 
polskiej i niemieckiej przeciwko remilitaryzacji Trizonii

Młodzież polska manifestuje solidarność z postępową młodzieżą świata w walce o pokój

Wzmożony terror, oszczerstwa na ZSRR 
i bojowników o pokój -  trzonem 

„kampanii wyborczej44 titofaszystów
(f) S O F IA  (PAP). — W  zw iąz

ku  z przeprow adzonym i przez 
tito w có w  w  S erb ii i  S łow enii 
„w y b o ra m i do pa rla m e n tu “ , 
dz ienn ik  bu łg a rsk i „T ru d “  p i
sze m. in .:

T ito w c y  od dawna p rzygo to 
w y w a li się do przeprowadze
n ia  tvch  „w y b o ró w “ . Z m o b ili
zow a li całą po lic ję , u ru ch o m ili 
apara t rep resy jny  faszystów 
be lg radzk ich . Cechą cha rak te ry  
styczną ka m p a n ii p rzedw ybor
czej b y ł wzm ożony te rro r. Ce
le w ięzienne, z k tó rych  zw o l
n iono ko labo ran tów  i  h it le ro w 
sk ich  zbrodn ia rzy  w o jennych , 
zapełn iono p a trio ta m i jugos ło 
w iańsk im i.

Obok a k c ji m asowych aresz
tow ań, ludz i pracy S erb ii i S ło
w e n ii poddano „ideo log iczne j 
obróbce“  zgodnie z w y tycznym i 
„id eo log icznym i“ , lttó re  s fo r
m u ło w a ł sam T ito . Trzonem

kam p an ii przedw yborcze j b y ły  
oszczerstwa pod adresem ZSRR 
i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j,
pod adresem bo jo w n ików  o po
k ó j i  w szystk ich  postępowych 
s ił na ś wiecie.

T itow sk ie  afisze p rze dw ybo r
cze g łos iły  cynicznie, że S tany 
Zjednoczone i  A n g lia  są „o - 
brońcam i po ko ju “ , że są nawet 
k ra ja m i „soc ja lis tycznym i“ ...

P ijade, jeden z przyw ódców  
k l ik i  tito w s k ie j, w  p row oka
cy jn ym  przem ów ien iu straszył 
B u łga rię , W ęgry i Rum unię, że 
czeka je  los K ore i Północnej..

T itow cy  nie ośm ie lili się mó 
w ić  o jednym , a m ianow ic ie  
przem ilcze li ca łkow ic ie  swe 
„sukcesy gospodarcze“ . U s iło 
w a li on i odw rócić  uwagę mas 
pracu jących  Jugos ław ii od 
spraw  w ew nętrznych — od g ło 
du i  nędzy, od te rro ru  i  maso
w ych  m ordów . ,

(f) W  Ś w ia tow ym  T ygodn iu  
M łodzieży —  28 bm. zb iorą się 
w  czechosłowackim  m ieście L i 
bérée, na k o n fe re n c ji pro testa
cy jn e j p rzec iw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich, p rzedstaw i
cie le trzech organ izac ji m ło 
dzieżowych: Z w ią zku  M łodzieży 
Czechosłowackie j, Z w ią zku  M ło 
dzieży P o lsk ie j i  W o lne j M ło 
dzieży N iem ieck ie j.

Z  P o lsk i w y jedz ie  na k o n fe - 
encję 50-osobowa delegacja.

W ie lk ie  m an ifes tac je  so lida r
ności m łodzieży po lsk ie j z po
stępową m łodzieżą św ia ta  w  
w a lce  o pokó j —  za inaugurow a
ły  w  Polsce Ś w ia tow y  Tydz ień  
M łodzieży.

W  Szczecinie capstrzyk poko
ju  zg rom adził oko ło 20 tys. m ło 
dych m ieszkańców tego m iasta. 
U roczyste pochody m łodzieży od 
b y ły  się w  S targardzie  i  in nych  
m iastach w o j. szczecińskiego.

Przeszło 15 tys. m łodzieży Po
znania zgrom adziło  się na sta
d ion ie  im . Janka  K rasick iego, 
m an ifes tu jąc  w o lę  tw órcze j p ra 
cy d la  wzm ożenia swego udzia
łu  w  walce o pokój.

U lica m i L u b lin a , udekorow a
n y m i em b lem atam i ŚFM D i 
ZM P  flagam i i  transparentam i 
przem aszerowała k ilku tys ięczn a  
rzesza m łodzieży, wznosząc o - 
k rz y k i na cześć W ie lk iego Cho
rążego poko ju  — Józefa S ta lina , 
P rezydenta RP Bolesława B ie 
ru ta  oraz na cześć jedności po
stępowej m łodzieży św ia ta  w  
walce o pokój.

Łódzka m łodzież p rzyb y ła  
t łu m n ie  do w ie lk ie j h a li sporto
w e j „W łó k n ia rz “ , m eldu jąc na 
in a u gu ra cy jn ym  zgrom adzeniu

w ykonan ie  zobowiązań, pod ję 
tych  d la  uczczenia Tygodnia.

Warty Pokoju
W większości zak ładów  p racy 

w  Łodz i m łodzież zaciągnęła 
W a rty  P oko ju . W  dn iu  21 bm. 
p rzys tąp iło  do ich  pe łn ien ia  6 
tys. m łodych w łó kn ia rzy . Już w  
p ie rw szym  dn iu  pe łn ien ia  

W a rt“ , m łodzież osiągnęła zna
czne sukcesy produkcy jne . Np. 
brygada Jana Romana w  za
k ładach im . F. Dzierżyńskiego 
podniosła w ydajność p racy ze 
120 na 125 proc.

Otwarcie Młodzieżowego 
Domu Kultury w Gdyni
W  G dyn i zainaugurow ano T y 

dzień uroczystym  otw arc iem

najw iększego na W ybrzeżu 
„M łodzieżow ego Dom u K u ltu r y “ .

Międzynarodowe spotkanie 
studentów w Zakopanem
M iędzynarodow y Z w iązek Stu 

dentów  w spó ln ie  ze Z w iązk iem  
M łodzieży P o lsk ie j organ izu je  
w  Zakopanem  w  dniach od 2f3 
bm  do 1 k w ie tn ia  — m iędzyna
rodow e spotkanie dyskusyjne 
studentów.

W  spo tkan iu  weźm ie udz ia ł 
k ilkudz ies ięc iu  de legatów za
granicznych.

Delegaci om ów ią na jba rdz ie j 
ak tua lne  zagadnienia po lityczne 
oraz zapoznają się z zadaniam i, 
s to jącym i przed m iędzynarodo
w y m  ruchem  m łodzieżow ym  i  
studenckim .

Na spotkanie p rz y b y li ju ż  
przedstaw ic ie le  K o m ite tu  W y 
konawczego M ZS: S tan ley Le - 
venson oraz Reina Georgiewa.

Pozdrowienia młodzieży 
radzieckiej dla ŚFMD
(d) M O S K W A  (PAP). Z okaz ji

M iędzynarodow ego Tygodnia 
M łodzieży, A nty faszystow sk i 
K o m ite t M łodzieży Radzieckie j 
wystosow ał do Ś w ia tow e j Fede
ra c ji M łodzieży Dem okratycznej 
te legram  z gorącym i pozdrow ie
n ia m i d la  w szystk ich  m łodych 
b o jo w n ik ó w  o pokó j na ca łym  
świecie.

(f) D n ia  22 bm. W ojskow y Sąd 
R e jonow y w  W arszaw ie og łosił 
w y ro k  w  procesie k ie ro w n ikó w  
sekty „Ś w iadkó w  Jehow y“ , ska
zując oskarżonych:

Scheidera W ilh e lm a  na doży
w o tn ie  w ięzienie, Kw iatosza 
Edw arda, A b ta  H a ra lda  i  Jędzu- 
rę W ładysław a na k a ry  po 15 
la t w ięzien ia , S uk ienn ika  W ła 
dysława na 10 la t w ięzien ia  
L iczkę  Jana na 6 la t  w ięzien ia  
i  G lasberga N afta lego na 5 la t 
w ięzienia.

Skazanym  na te rm inow e  ka ry

w ięzienia, Sąd za liczy ł okr®3 
tymczasowego aresztu. ,

W uzasadnieniu w y ro k u  Są11 
s tw ie rd z ił m. in., że z całokszti» 
tu  dzia ła lności oskarżonych w y ' 
nika, iż  ekspozytura sekty 
.Ś w ia dkó w  Jehow y“  w  PolscG> 
ściśle podporządkowana dyreK' 
tyw om  am erykańskiego ośrodk3 
dyspozycyjnego w  B rooklyn '-6 
dzia ła ła  na szkodę PaństW3 
Polskiego, prowadząc w  k ra jJ ’ 
pod pozorem dzia ła lności vv>" 
znaniowej, wrogą, szpiegowski 
an typoko jow ą i  dyw ersy jną  r o' 
botę.

Życiorys Ambasadora ZSRR w Polscß 
A. A. Sobolewa

(f) N ow om ianow any Am basa
dor N adzw ycza jny i Pełnom o
cny ZSRR w  Polsce A rk a d ij A. 
Sobolew u ro dz ił się w  1903 r. 
Posiada wyższe wykształcenie. 
Po w stąp ien iu  do służby dyp lo 
m atycznej w  1939 r „  do 1942 r. 
za jm ow a ł k ie row n icze stanow i
sko w  cen tra lnym  aparacie M i
n is te rs tw a S praw  Zagranicz
nych ZSRR. Następnie w  la 
tach 1942 -  1945 b y ł Radcą A m 
basady ZSRR w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii, a od 1946 r. do 1949 r. b y ł

Wbrew manewrom USA VI sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ odbędzie się w  Paryżu

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). 
20 m arca odbyło  się p lenarne 
posiedzenie Zgrom adzenia O gól
nego ONZ, na k tó ry m  om aw ia
no sprawę m iejsca zw ołan ia na
stępnej sesji Zgromadzenia.

Jak w iadom o, jeszcze 14 g ru d 
nia  1950 r. Zgrom adzenie O gól
ne postanow iło, że szósta sesja 
odbędzie się w  Europie. W dn iu  
20 m arca delegat S tanów  Z jed 
noczonych Gross i delegaci k i l 
ku  innych  k ra jó w  dom agali się, 
by w b rew  uchw a le  Zgrom adze
nia z 14 g rudn ia  szósta sesja 
odbyła się w  Stanach Z jedno
czonych. m o tyw u ją c  to tym , że 
w  Europie nie można rzekomo 
znaleźć „odpow iedn iego lo k a lu “ 
dla sesji Zgrom adzenia.

Jednakże p rzedstaw ic ie l F ran 
c ji Lacoste ośw iadczył, że rząd

francu sk i oddaje do dyspozycji 
ONZ odpow iedn i gmach w  Pa
ryżu, w  k tó ry m  będą się m ogły 
odbyć prace Zgrom adzenia. De
legat ZSRR — J M a lik  stanow 
czo zaprotestow ał p rzeciw ko 
m anew rom  zm ierza jącym  do 
narzucenia Zgrom adzeniu de
cyz ji co do zm iany uchw a ły  z 
14 grudn ia. Z w ró c ił on uwagę 
na fa k t, że delegacja am erykań
ska dąży do tego. aby uczynić 
z ONZ powolne narzędzie swej 
p o lity k i oraz p rzypom n ia ł sło
wa Generalissim usa S talina , 
k tó ry  s tw ie rd z ił w rozm ow ie z 
korespondentem  „P ra w d y ", iż 
agresyw ny b lok  w łon ie  O NZ 
us iłu je  przekszta łcić tę o rg an i
zację, m ającą na celu u trw a 
len ie  poko ju  i  p rzy jaźn i m iędzy 
na rodam i w  narzędzie w o jny .

Delegat radz ieck i s tw ie rd z ił w  
zakończeniu, że O NZ pow inna 
skorzystać z zaproszenia rządu 
francuskiego.

M im o  m anew rów  delegata 
USA — Grossa, Zgrom adzenie 
postanow iło  w iększością głosów 
(w  te j liczb ie  głosami de legacji 
ZSRR. Polski. Czechosłowacji, 
R e p u b lik i U k ra iń sk ie j. R epub li
k i B ia ło ru sk ie j oraz A n g lii i 
F ranc ji), że szósta sesja Zgro
m adzenia Ogólnego odbędzie się 
w  Paryżu w  lis topadzie br.

zastępcą Generalnego Sekrets' 
rza ONZ. Od 1949 r. do 1950
k ie row a ł 
ONZ w

W ydzia łem  do sprk
M in is te rs tw ie  Spra■J1 II

Zagranicznych ZSRR. Od 19® 
roku  do 1951 r. k ie ro w a ł W?,'
działem  Stanów Zjednoczony
A m e ryk i Północnej w  M in is te r 
s tw ie  S praw  Zagraniczny611 
ZSRR. Am basador A rk a d ij ^  
Sobolew jest członkiem  K o l6' 
g ium  M in is te rs tw a  Spraw  Z3 
granicznych ZSRR.

Wiadomości sportowe
Hokeiści odnieśli wielkie korzyści z pobytu w 7SĄ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — Z 
Santiago de C h ile  donoszą, że 
w  dn iu  21 marca, po wyczerpa
n iu  porządku dziennego, zam 
kn ię te  zostały ob rady X I I  sesji 
Społeczno-Gospodarczej ONZ.

W c z o ra j w  ś w ie t l ic y  C W K S  o d b y 
ło  się s p o tk a n ie  a k ty w u  s p o rto w e 
go s to l ic y  z h o k e is ta m i p o ls k im i,  
k tó r z y  p o w ró c il i  do  k r a ju  po 3 - ly -  
g o d n io w y m  p o b y c ie  w  ZS R R . K ie 
ro w n ic tw o  d ru ż y n y  i z a w o d n ic y  po 
d z ie l i l i  s ię  s w o im i w ra ż e n ia m i z po 
b y tu  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . W szy 
s tk ie  w y p o w ie d z i p o d k re ś la ły  zgod 
n ie  n ie z w y k le  se rdeczne  p rz y ję c ie , 
z ja k im  na k a ż d y m  k ro k u  s p o ty k a 
l i  s ię s p o r to w c y  p o lscy  na z ie m i ra f 
d z ie c k ie j,  o ra z  w ie lk ie  k o rz y ś c i, ja 
k ie  d la  h o k e ja  p o ls k ie g o  d a ł p o b y t 
c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  w 
M o s k w ie . W sp ó ln e  t r e n in g i i to w a 
rz y s k ie  z a w o d y  z d ru ż y n a m i ra d z ie 
c k im i o ra z  ce nn e  u w a g i i w s k a z ó w 
k i  n a jw v b itn ie js z y c h  tre n e ró w  ra 
d z ie c k ic h  będą  m ia ły  o g ro m n e  zna 
czen ie  d la  da lszego  ro z w o ju  s p o r
tu  h o k e jo w e g o  w  Polsce.

K ie r o w n ik  e k ip y ,  s e k re ta rz  G K K F  
S k rz y p e k , s tw ie rd z ił  m . in . .  że po 
b y t  d ru ż y n y  p o ls k ie j w  ZS R R  p rz y  
c z y n ił s ię  do  da lszego za c ie śn ien ia  
w ię z ó w  p rz y ja ź n i m ię d z y  s p o rto w  
ca m i P o ls k i i  ZS R R , p o z w o lił na 
b liższe  p o z n a n ie  p rz o d u ją c e g o  w  
ś w ie c ie  s p o r tu  ra d z ie c k ie g o  o ra z

tw ó rc z e j p o k o jo w e j p ra c y  lu d z i
d z ie c k ic h .

M ó w ią c  o h o k e ju  ra d z ie c k im  y 
k re ta  rz  G K K F  p o d k re ś lił  n ie z ^  
k le  w y s o k i p oz iom  z a w o d n ik ó w  y  
d z ie c k ic h , o p a r ty  na d o s k o n a łe j » i 
k o le k ty w n e j,  w ie lk ie j  s z y b k o ś ^ y  
w y trz y m a ło ś c i o raz  w y s o k ie j 
s c y p lin ie  s p o r to w e j. O p a r ty  n a ^  ,-i 
k o w y c h  m e to d ach  t re n in g u  h o k e ^ 
d z ie c k i je s t o be c n ie  p rz o d u j# *^ , 
na  ś w ie c ie . D ow odzą  tego  zdec>.c|i 
w a n e  z w y c ię s tw a  d ru ż y n  radziec* 
nad zespo łem  m is trz a  św ia ta  
ch o s ło w a c ją . $

W  im ie n iu  z a w o d n ik ó w  za^5a1l c i 4 
C s o ric h  S tw !e rd z ił  o n , że bO ¿c 
p o ls c y  o d n ie ś li o g ro m n e  ^ 
ze w s p ó ln y c h  tre n in g ó w  i zaV et<?„ 
z d ru ż y n a m i ZSR R . P oznan ie  
tre n in g u  i s ty lu  g ra c z y  n a jle f 
zespo łów  ra d z ie c k ic h , Prze.n ,.r'otP!y 
w  te re n , p rz y c z y n ią  s ię  n  *
w ie  do da lszego ro z w o ju  
Polsce.

Na z a k o ń cze n ie  C s o iic h  Pod. L | t £  
K o m ite to w i |l0 .-'w a ł G łó w n e m u

r y  F iz y c z n e j za u m o ż l iw ie n ie ^ , } .
is to m  p o ls k im  w y ja z d u  do
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Ponad 20 domów zostanie 
wyremontowanych 
na dzień 1 maja

N a dzień 1 m a ja  ukończony 
zostanie rem ont w  przeszło 20 
domach m ieszkalnych. Na Ż o li - 
borzu m. in. ukończone zostaną 
rob o ty  w  domach przy ul. M a- 
rym o n c k ie j 57-59, K rasińsk iego 
36, Barszczewskie j 8. Na M o 
ko to w ie  M ie jsk ie  P rzedsięb io r
stw o Rem ontowo -  Budow lane 
ukończy rem on ty  dom ów przy 
ul. Różanej 42-44, K a rłow icza  
16 oraz Czeczota 9 i  15. W 
Ś ródm ieściu  ukończone zostaną 
rem o n ty  'w domach przy ul. So
lec 37, Żelaznej 76, H ipotecz - 
ne j 8, M okotow skie j: 55. Na P ra 
dze w yrem ontow ane będą m. 
in . dom y p rzy ul. M a rko w sk ie j
12, K aw ęczyńskie j 24.

N a jw ięce j dom ów w ykończo
nych  zostanie w  zachodniej 
dz ie ln icy  W arszawy, m. in. przy 
u l. B ia łobrzeskie j 2a, G órczew - 
sk ie j 12, 17 i  17b, N iebo row sk ie j
13, D z ia łdow sk ie j 15, Kaszyń
sk ie j 22, Tyszkiew icza 26 oraz 
N iebo row sk ie j 11. (i)

W nioski z ostatnich sesji 
dzielnicowych rad narodowych

Roboty przy budowie 
kliniki wewnętrznej 

szpitala Nr 3 dobiegają 
końca

R oboty związane z budową 
p a w ilo n u  dla  k l in ik i w e w nę trz 
n e j szp ita la  m ie jsk iego n r  3 do
b iega ją  końca.

C a łkow ite  ukończenie rob ó t 
p rzew idz iane je s t na dzień 
1 m aja. (i)

Przedszkole na Bródnie 
będzie gotowe 
na 1 maja br.

Na da le k im  B ródn ie , p rzy  
u l ic y  P oborzańskie j, kończy się 
w  c h w ili obecnej budowa no
woczesnego przedszkola d la  
dzieci te j dz ie ln icy . C a łko w ite  
ukończenie i  oddanie przedszko
la  do uży tku  p rzew idziane jes t 
na dzień 1 m aja. , (i)

W trosce o wzrost 
bezpieczeństwa 
i higieny pracy

W  ram ach w prow adzan ia  u - 
rządzeń, gw aran tu jących  bez
pieczeństwo i h ig ienę pracy, zo
stan ie w  na jb liższym  czasie za
łożone w  la k ie rn i zakładów  im. 
K om u ny  P arysk ie j, nowe urzą
dzenie.

Urządzenie to polega na tym  
że p rzy  la k ie ro w a n iu  de ta li p i
stoletem , zostanie z góry spusz
czony s trum ień  wody, k tó ry  bę
dzie za trzym yw a ł resztk i roz
prysku jącego się la k ie ru , szkod
liw ego  dla  zdrow ia.

W prowadzenie tego urządze
n ia  przyn ies ie  rów n ież  oszczęd
ności, ponieważ la k ie r oddzie
lony  od wody, będzie m óg ł być 
ponow nie użyty.

W  W arszaw ie odbyw ają  się 
obecnie zebrania p lenarne dzie! 
n icow ych rad narodowych. Są 
to ju ż  6 sesje tych rad od cza
su pow o łan ia nowych prezy
diów. Sesje DR N cechuje duża 
aktywność. R adn i śm ia ło i o- 
tw arc ie . w ystępu ją  z w n ioskam i, 
z pos tu la tam i i uw agam i k r y 
tycznym i

N ie ma sesji, na k tó re j nie 
zab iera łoby głosu 15 do 25 ra d 
nych. Jest to poważny procent, 
je że li zważym y, że skład rady 
w aha się w  granicach od 56 do 
60 radnych.

Ż y w y  ¡ 'c z y n n y  udz ia ł w  obra 
dach bierze też a k tyw  społecz
n y  spoza rady, a w ięc człon-, 
kow ie  kom ite tó w  b lokow ych  i 
poszczególnych k o m is ji rady.

Mieszkańcy i młodzież
biorą udział w obradach
Realizu jąc sprawę zbliżen ia 

m ieszkańców do prac rady, n ie
k tó re  rad y  dzie ln icow e urządza 
ją  swe sesje p lenarne w  zakła
dach .p ra c y  np. D R N -G rochów  
urządziła  zebranie w  sali fa b ry  
k i im . 22 Lipca. Dzie ln icow a

Rada N arodowa Praga urządz i
ła  sesję w  szkole p rzy  ul. K o - 
w e lsk ie j. D R N -W ola  zaprosiła 
na swą sesję m łodzież z w yż 
szych klas szkół z terenu dz ie l
nicy.

I  ja k  to p iękn ie  pow iedzia ła 
jedna z uczennic na zebraniu 
rady na Pradze, ten udzia ł m ło 
dzieży szkolne j w  sesjach rady 
jest jedną z na jlepszych 'fo rm  
nauk i, o Polsce współczesnej.

Szkoda ty lk o , że zarówno m ło  
dzież ta, ja k  rów n ież  m ieszkań
cy m ało jeszcze zab iera ją  głos 
w  dyskus ji. A  że m ają  dużo i 
c iekaw ych rzeczy do powiedze
nia, św iadczy n a jle p ie j fa k t, że 
na zebran iu D R N -G rochów  
trzech uczn iów  ze szkół zawodo 
w ych zab ie ra jących głos po ru 
szyło bardzo is to tne  d la  te j 
m łodzieży prob lem y.

Na' pewno w ie le  do powiedze
nia  m ia łab y  rów n ież  m łodzież 
ze szkół w o lsk ich , ze szkół p ra 
skich.

Braki sprawozdań 
i dyskusji

Najsłabszym punktem  sesji 
rad są sprawozdania składane

przez członków  prezyd ium  i  po | c in ku  je s t źle, ale n ie  m ów i się
szczególnych kom is ji. S praw o- 
zdanie_ sekretarza P rezyd ium  
DR N-Praga, by ło  d ług ie, nudne. 
Zupe łn ie  n iepotrzebnie, p rzy 
sk ładan iu  sprawozdani, czytano- 
w y n ik i lu s tra c ji poszczególnych 
kom is ji, ze w szys tk im i szcze
gółam i.

Sprawozdanie zajęło przeszło 
godzinę a om ów iło  zaledw ie 
pracę 3 kom is ji.

N a sesjach innych  rad  dzieje 
się często podobnie. W yją tek- 
s tanow i tu  rada na W oli, gdzie 
sprawozdanie k o m is ji b u d o w n i
ctw a m ogło być wzorem , ja k  
należy tego rodza ju  sprawozda
nie przygotow yw ać. B y ło  k ró t 
kie, zwięzłe, ale zaw iera ło  
w szystkie  nu rtu jące  kom is ję  ża 
gadnienia, —ysuw ało w n iosk i.

Dobre sprawozdanie pobudza 
do dyskus ji, u ła tw ia  s taw ian ie  
w n iosków  i  pode jm ow anie 
uchwał.

Ogólną bolączką sprawozdań, 
ja k  i  w iększości głosów w  d y 
skus ji jes t b ra k  na leżyte j k r y 
ty k i i  s a m o k ry tyk i. M ó w i się co 
praw da, że na ty m  lu b  in n y m  od

Rozpoczęte w roku 1950 bloki MDM 
zostaną wykończone w b r.

W niedługim czasie na terenie Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej ruszy budowa następnych bloków. Budynki, 
które przewidziane są do rozpoczęcia jeszcze w pierwszej 
połowie br. znajdują się głównie w rejonie przyszłego placu 
śródmiejskiego oraz pi. Zbawiciela.

Łącznie ż rozpoczętym i w  ro -  p l. U n ii L u b e lsk ie j n ie  pozosta- 
k u  ub ieg łym  b lokam i w  p rzy 
szłym  m iesiącu w  budow ie znaj 
dowąć się będzie ponad -20 b lo 
ków . .

Przyjęcia otwarte 
w Miejskim 

Przedsiębiorstwie 
Remontowo-Budowlanym

D y re k to r naczelny M ie jsk ie 
go Przedsiębiorstw a Remontowo 
Budow lanego p rz y jm u je  m iesz
kańców  sto licy  we w szystkicn 
sprawach zw iązanych z rem on
ta m i dom ów m ieszkalnych w y 
kon yw a n ym i przez to przedsię
b io rs tw o , ja k  rów n ież w  spra
w ach innych zw iązanych z dzia 
ła lnością  M P R B  w  każdy p ią tek 
od godziny 16 do 18 w  C entra li 
M P R B  przy u l. K red y tow e j 3, 
IV  p ię tro , pokó j 404. (W

696.002 mieszkańców 
liczy Warszawa

Stan ludności m iasta W arsza
w y  na dzień 1 m arca w ynos ił 
696.002 m ieszkańców. -

W  po rów nan iu  ze stanem na 
dzień 1 lutego, liczba m ieszkań
ców wzrosła  o 4.080 osób. W 
ciągu lu tego u rodz iło  się W 
W arszaw ie 977 dzieci. (i)

Najbardziej zaawansowane 
bloki 2-a, 6-b i 1-d

Na odcinku M D M  „ A “  od 
p lacu Zbaw ic ie la  do u l. W il
czej na jbardz ie j zaawansowane 
są rob o ty  p rzy  b lokach 2-a, 1-d 
oraz 6-b“ B lo k i te osiągnęły ju ż  
wysokość IV  p ię tra . O sta tn io  
przeprowadzone pra'ce ro z b ió r
kow e pozwolą na rozw in ięc ie  
pełnego tem pa prac p rzy  budo
w ie  dalszych części tych  b lo 
ków . T ak  na p rz y k ła d  b lo k  2-a 
stan ie się na rożn ik iem  M arsza ł
ko w sk ie j i P iękne j, sięgając do 
bu dyn ku  k in a  „P o lo n ia “ . Podob 
nie  w yg ląda spraw a z b lok iem  
6-b, k tó ry  zb liży  się do pl. Zba
w ic ie la , zasłan ia jąc przeznaczo
ny  do ro z b ió rk i budynek k l in ik i  
po łożnicze j. W ykopy pod fu n d a 
m en ty  dalszej części b lo ku  6-b 
ju ż  rozpoczęto.

P rzy b loku  3-a, k tó ry  stano
w ić  będzie zabudowę wschod
n ie j s trony  p lacu śródm ie jsk ie 
go trw a ją  robo ty  p rzy  żelbeto
w e j k o n s tru k c ji pierwszego p ię 
tra .

Załoga odcinka „B“ nie 
pozostaje w tyle

O sta tn io  rozpoczęte zostały 
robo ty  fundam entow e p rzy  b lo 
ku  1-a, k tó ry  w yp e łn ić  ma na
ro żn ik  u l. M arsza łkow sk ie j i 
W ilcze j. Szczupłość p lacu budo
w y  riie  pozwala tu  na m agazy
nowanie w iększych ilośc i m a
te r ia łu , toteż większość tra n s 
po rtó w  cegły n iem al po w y ła 
dunku  idzie  do brygad m u ra r ,  
skich. Na odc inku  M D M  „ A “  
nowe b lo k i powstaną w zd łuż  l i 
n i i przebic ia  p ro je k to w an e j ul. 
M arsza łkow sk ie j.

Pierwsze budynki
gotowe w I I I  kwartale
B u d ow lan i z odcinka M D M  

„B “  w  re jon ie  u l. L ite w s k ie j i

ją  w  ty le  za. sw ym i ko legam i z 
M D M  „ A “ . B lo k i 7-a, 7-b n ie 
d ługo ju ż  osiągną wysokość 
przeznaczonej do adap tac ji czte 
ro p ię tro w e j kam ien icy  p rzy  ul. 
M arsza łkow sk ie j 18. Podobnie 
przebiega budow a b lo ku  7-c

prowadzona przez b rygady  m ło 
dzieżowe i  kobiece.

Dotychczasowy .przebieg ro 
bó t na budow ie  MDI\4 w skazu
je  na to, że ju ż  w  I I I  kw a rta le  
b r. pierwsze b lo k i m ieszkan io
we zostaną oddane do użytku . 
Do końca b r. wykończone zo
staną w szystk ie  bu dyn k i, roz
poczęte w  roku  ub ieg łym , o k u 
ba turze około 250 tys. m  sześć. 
Na okres rob ó t z im ow ych 
1951-52 przygotow ane będzie o- 
lcoło 400 tys. m sześć, ku b a tu ry  
stanu surowego. (s)

W Parku Ludowym ua Bielanach 
trwają prace przygotowawcze 

do sezonu letniego
W ydz ia ł K u ltu ry  P rezyd ium  [ Na jc iekaw sze je d n a k  p lany 

Stołecznej R ady N arodow e j roz ] zw iązane z P a rk iem  Lu do w ym

ja k  un iknąć  b łędów , ja k  pop ra 
w ić  sytuację.

S łusznie pow iedz ia ł w  podsu
m ow an iu  dysku s ji tow . Jan ick i 
przewodniczący P rezyd ium  DRN 
Ż o libo rz :

— L ic z y liś m y  na to, że w ska
żecie nam  w  dysku s ji b łędy w  
naszej pracy, wskażecie drogę 
ich pokonania. A  tymczasem 
dyskusja  byfa m ało k ry tyczna .

Często też, toczące się podczas 
sesji dyskusje  odbiegają od- te 
m a tu  postaw ionego w  referacie. 
Np. w  ęzasie dysku s ji na tem at 
rem ontów  dom ów m ieszkalnych 
na Pradze, jeden z radnych  m ó
w i ł  o... hodowcach gołębi.

Sesje trzeba dobrze 
przygotować

Sesje p lenarne rad dz ie ln ico 
w ych  muszą być lep ie j p rzygo
tow ane Zarów no re fe ra ty  i. spra 
wozdania po w in ny  być opraco
w yw ane ko lek tyw n ie . P isanie 
tych sprawozdań „na  ko lan ie “ , 
na k ilk a  dn i albo godzin przed 
sesją nie da je  dobrych w yn ikó w . 
Z  d ru g ie j s trony  sam i ra d n i po
w in n i, znając porządek dz ien
ny  obrad na k ilk a  dn i przed 
sesją, p rzyg o tow ać . się do nie j.

Radni, a k ty w  społeczny b io 
rący udz ia ł W pracach rady 
m usi przychodzić na sesję ze 
s fo rm u łow a nym i w n ioskam i. 
W tedy sesje rad- nie ty lk o  będą 
spełniać le p ie j n iż  dotychczas 
swoje zadania, będą ciekawsze 
i krótsze, a w y n ik i tych  -obrad 
owocniejsze. (i)

Aktywne członkinie Ligi Kobiet 
odznaczone Krzyżami Zasługi

ZjednoczeniaW  zarządzie- w arszaw sk im  
L ig i K o b ie t odbyła  się u roczy
stość odznaczenia 8 cz łonk iń  L i 
g i K o b ie t s reb rnym i i b rązow y
m i K rzyżam i Zasługi, za a k ty 
wną pracę zawodową i społecz
ną.

Srebrne K rzyże  Zasługi o trzy-" 
m a ły : tow . L u d w ik a  O liszewska 
— d ług o le tn ia  działaczka społe
czna w iz y ta to r TPD, tow . M aria  
P ie trzak  — przodownica pracy, 
b rygadz is tka  z M uranow a, osią
gająca ponad 170 proc. norm y, 
tow. S tan is ław a K orda  —_ spa- 
waczka w yra b ia ją ca  200 proc. 
no rm y i  ob. Z o fia  Tom aszew
ska, k ie ro w n ik  w yd z ia łu  szfcole-

n ia  zawodowego 
BW -2.

Tow. Helena B ro d z ik  — przo
downica p racy z Zak ładów  W y
tw órczych A p a ra tu ry  O św ie tle 
n iow e j A -5 , A n to n in a  Piszcza
tow ska z fa b ry k i „D o b ro lin “ , 
Agnieszka Jaskółowska, urzę
dn iczka C e n tra li Zaopatrzenia 
M ateria łow ego Przem ysłu M e ta 
lowego i  w in d z ia rk a  tow . He
lena Brzezińska, zostały odzna

czone b rązow ym i K rzyżam i Za
sługi.

Odznaczone cz łonk in ie  L ig i 
K o b ie t zobow iąza ły się podczas 
uroczystości m ob ilizow ać ja k  na j 
szersze masy kob ie t do w a lk i o 
pokój i p lan  6 -le tn i. K W

Muzeum Chopina 
mieścić się będzie 

w zamku Ostrdgskirh
22 lipca  br. zostanie o tw a rte  

w  W arszaw ie m uzeum  i  a rc h i
wami pam ią tek po Chopinie. 
M uzeum  m ieścić się będzie w  
zam ku O strogskich p rzy  ui. 
Tam ka 41.

Po zakończeniu odbudowy w  
zamku, poza M uzeum  Chopina, 
znajdzie siedzibę T ow arzystw o 
im . F ryd e ryka  Chopina. K W

Trwają prace przy ustalaniu norm 
dla robót konserwatorskich

.25, na ju t r o
, 11.57, W .a -

12.04, 16.00,
6.50.

i, 5.10 A u d .
d la  św ia ta

¿ 6.05 P0 iśKa

począł we w szystk ich  ośrodkach 
wczasów św iątecznych przygo
tow an ia  do rozpoczęcia sezonu 
letn iego.

M iędzy in n y m i prace ta k ie  
prowadzone są w  P a rku  L u d o 
w y m  na B ie lanach, gdzie do
prowadzono ju ż  wodę do pic ia  
i  zorganizowano k ilk a  estrad. 
Ną estradach odbyw ać się będą 
w  czasie sezonu w ystępy zespo
łó w  ludow ych , konce rty  um u
zyka ln ia jące, zespołowa nauka 
tańca i  śpiewu, spotkania z przo 
do w n ika m i - p racy i  lite ra ta m i, 
a naw e t w ystępy tea tra lne .

S pec ja ln i in s tru k to rz y  w ycho
w ania  fizycznego zajm ą się o r
ganizowaniem  prób na odznakę 
SPO. zawodów tzw . konkursów  
na wesoło. Znacznie powiększo
ny  sprzęt spo rtow y zapewni 
w szys tk im  m ożliwość wzięcia 
ud z ia łu  w  grach, zabawach i 
im prezach sportowych.

Na B ie lanach będzie w  ty m  
ro ku  " czynna czyte ln ia  książek 
i  czasopism dla dorosłych i dzie 
ci. C zyte ln ia  jes t urządzona w  
ten sposób, że ks ią żk i będą roz 
prowadzane w  teren na prze
nośnych pó łkach. Poza tym  
ks ią żk i i  czasopisma będzie moż 
na wypożyczać w  punkcie  sta
łym .

C iekaw ą innow ac ją  jes t u rzą 
dzenie w ys taw  gab lo tkow ych  na 
aktua lne  tem aty.

na B ie lanach dotyczą M iastecz
ka Dziecięcego.

W  m iasteczku je s t ju ż  obec
nie  dużo książek, zabawek i  u - 
rządzeń roz ryw ko w ych  ja k  
zjeżdżalnie, ko łob ieg i, p rzep ło t- 
nie. h u ś taw k i, p ing-pong, hu la j, 
nogi, ro w e ry  i  beczki śmiechu.

W  ub ieg łym  ro k u  codziennie 
z m iasteczka ko rzys ta ły  ty lk o  
dzieci z na jb liższych  oko lic. O - 
becnie p ro je k tu je  się urządzanie 
na B ie lany  zb iorow ych w yc ie 
czek dzieci ze szkół i  przed
szkoli. W ycieczki ta k ie  są prze
w idz iane  w  program ach szkol
nych.

_W m iesiącach lip c u  i  s ie rp 
n iu  P a rk  L u d o w y  zostanie w yko  
rzystany na pó łko lon ie  le tn ie .

A b y  um o ż liw ić  odpoczynek 
rodzicom  przy jeżdża jącym  . na 
B ie la ny  z dziećm i, w  dn i . św ią 
teczne dzieci będą m og ły  spę
dzać czas pod opieką facho
w ych  in s tru k to ró w . P rzygo tow u 
je  się ju ż  obecnie książeczki i 
zabaw ki kształcące um ysł 
dziecka.

Co niedzie lę  w  m iasteczku 
występow ać bodzie te a tr k u 
k ie łk o w y  lu b  popu la rny  wśród 
d z ia tw y  „s z tu k m is trz “ . G ry  i 
zabaw y oraz głośne czytan ie o r
ganizować będzie specja ln ie 
przeszkolony personel.

(KW )

Nowe hale warsdaiowe 
dla MPK

P rzy  u lic y  K a ro lk o w e j róg 
G rzybow skie j pow sta ją  w ie lk ie  
nowoczesne hale d la  w arszta 
tów  m echanicznych M ie jsk iego 
P rzedsięb iorstw a K o m u n ik a c y j
nego.

C a łkow ite  ukończenie ha l i 
oddanie ich  do uży tku  M P K  
nastąpi w  osta tn ich  dn iach 
kw ie tn ia . ( (i)

Po zatw ierdzen iu  przez M in i
sterstw o B udow n ic tw a  M ia s t i 
O sied li p ierw sze j części złożo
nych przez zjednoczenie BW -3 
K A M  'w n ioskó w  w  spraw ie 
zmiwny no rm  pracy dla robót 
konserw atorsk ich , prace nad u - 
sta łao iem  norm  dla  tych  robót 
trw a ją  w  dalszym  ciągu. P e r
sonel techn iczny zjednoczenia 
ana lizu je  przebieg robót przy 
odbudow ie zabytkow ych ob iek
tów . przesyła jąc system atycznie 
w y n ik i, sw ych  obserw acji do 
zatw ierdzenia - przez m in is te r
stwo.

O bjęcie w szys tk ich  prac k o n 
serw ato rsk ich  n o w ym i no rm a
m i usunie is tn ie jące jeszcze róż 
nice w  zarobkach załóg z a tru d 
n ionych na budow ie ob iektów  
nowych, a za trud n ionym i przy 
precyzy jnych  pracach konser
w a to rsk ich . Z lik w id u je  to n ie 

zdrow y ob ja w  przenoszenia się 
budow lanych z B W -3  do innych 
zjednoczeń, co rzecz jasna w 
znacznym stopn iu  u tru d n ia  pra 
cę na budowach BW -3.

P rzy op racow yw an iu  p ro je k 
tów  now ych norm  d la  robó t kon 
serw atorsk ich  dużą uwagę 
zwraca sie na stosowanie wszę
dzie, gdzie is tn ie ją  k u  tem u 
w a ru n k i —  pracy zespołowej.

N o rm y  dla robót konserw a
to rsk ich  są sprawą dużej w ag i 
dla re a liz a c ji tegorocznego p la 
nu odbudow y zabytków . W yda
je  się, że w ładze zjednoczenia 
BW -3 K A M , ja k  rów n ież i  Cen
tra ln y  Zarząd B udow n ic tw a 
M ie jsk iego W arszaw y pow inny 
dołożyć w sze lk ich  s ta rań , aby 
ja k  na jszybcie j w szystk ie  prace 
konserw atorsk ie  u jąć  w  słusz
ne i  m ob ilizu jące  załogę no r
m y. (S)

Trzeba walczyć o dobrą frekwencję 
na kursach początkowego nauczania

Prace przy wiadukcie 
trasy N-S

O statn io  rozpoczęto p rzygoto
w an ia  do budow y d ru g ie j 
części w ia d u k tu  trasy  N -S  nad 
w ykopem  l in i i  średnicowej. Po 
us taw ien iu  s tem pli, w  n ie d łu 
g im  czasie cieśle przystąp ią  do 
w yko nyw a n ia  szalowań słupów  
w iadu k tu .

Zakończenie budow y i  odda
nie  do uży tku  całego w ia d u k tu  
nastąpi w  roku  bieżącym. (S)

O sta tn io  rozpoczęły się w iz y 
tac je  na kursach początkowego 
nauczania. W y n ik i _ w iz y ta c ji 
n ie  są zadowalające. N a w ie lu  
kursach frekw e nc ja  jes t bardzo 
słaba. W ie lu  op iekunów  społecz- 
nych nie w yw ią zu je  się ze swych 
zadań. N ie in te resu ją  się też 
fre kw e n c ją  na kursach n ie k tó re  
rad y  zakładowe i  dy re kc je  za
kładowe.

na uk i zw o ln ionych. Jednak sta
le uczęszcza ty lk o  sześcift.

Dobra frekw e nc ja  a co za tym  
idzie  dobre w y n ik i nauczania są 
na kursach, k tó ry m i in te resu ją  
się rada zakładowa i dyrekcja .

Na ku rs ie  w  B W -2 na N ow o
lipkach  \ usunięto w szystkie  
przeszkody, k tó re  m og łyby po
wodować absencję. D la  s łucha
czów zorganizowano dożyw ianie

W  fab ryce  „S ch ich t“  np. b y ło  j i  ku rs  na tychm iast po u tw orze- 
zapisanych na ku rs  czternastu j n iu  podzie lony został na ku rs  
analfabetów , p ięc iu  zostało niższy d la  ana lfabe tów  i  wyższy
skreślonych z l is ty  z n iew iado 
m ych powodów. Wobec tego na 
liśc ie  jes t ty lk o  dz iew ięc iu  s łu 
chaczy.

N auka odbyw a się w  s to łów 
ce, k tó rą  bardzo często za jm u ją  
uczestnicy in n ych  kursów . Po
za ty m  — b rzm i to ja k  paradoks

dla pó łanalfabe tów .
Rów nie dobrze zorganizowano 

ku rs  p rzy  PMS, gdzie osiągnięto 
100% frekw encję .

K u rsa m i początkowego nau
czania muszą się w ięcej in te re 
sować rad y  zakładowe, dyrekc je  
i specja ln ie do tego pow o łan i o-

— ku rs  początkowego naucza- j p iekunow ie  społeczni. Trzeba 
n ia  n ie  ma dotychczas tab licy , ja k  na jszybcie j zapobiec dalsze- 
K u rs  ten p rze rw a ł ju ż  naukę m u spadkow i obecności na k u r -  
z pcf\vodu ca łkow ite j absencji, sach. Obecnie bow iem  uczęszcza 

W  Z jednoczeniu BW -4, w  g ru  j na .n ie  system atycznie 61 proc.

Wyburzanie ruin 
w Ogrodzie Saskim

W dalszym  ciągu in tensyw n ie  
prowadzone są robo ty  związane 
z poszerzaniem Ogrodu Saskie
go. W c h w ili obecnej M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Rem ontowo- 
Budow lane kończy w yburzan ie  
w ypa lonych domów, stojących 
p rzy ul. N iecałej.

Równocześnie prowadzone są 
roboty przy  budow ie dom ku 
dla ogrodników , oraz podziem 
nego szaletu.

Oba te ob iekty, ja k  rów nież 
ca łkow ite  ukończenie odgruzo
wania, zakończone będą do dn ia 
1 m aja. (i)

W maju br. będzie 
otwarta wystawa 

plastyczna w Zachęcie
W  m a ju  br. w  gmachu Za

c h ę ty  będzie zorganizowana w y 
stawa plastyczna okręgu w a r
szawskiego Z w iązku  Polskich 
A r ty s tó w  P lastyków .

W ystaw a będzie połączona z 
doroczną w ystaw ą po rtre tów  
p rzodow n ików  pracy. (kw )

Dyrekcja okręgu warszawskiego PBP „Orbis” 
rozszerzy w tym roku zakres swej działalności

pie prowadzącej budowę Cent
ra lnego Dom u P a r t ii na ku rs  za
pisanych by ło  dw udziestu pięciu 
analfabetów , trzech zostało od

analfabetów ’. Znaczy to, że oko 
ło  2.000 ana lfabe tów  zapisanych 
na ku rs y  n ie  pobiera nauk i.

(K W )

Żegluga na Wiśle -  olwarta
Łagodna zim a pozw o liła  w  

ty m  ro ku  na szybkie  u ruchom ię 
nie  żeglugi na W iśle . Od k ilk u  
dn i p łyną  ju ż  W is łą  s ta tk i i  ło 
dzie zarządu dróg wodnych, 
przedsięb iorstw a w ykonu jącego 
robo ty  regulacyjne.

.21 marca, a w ięc w  p ierw szym  
d n iu  w iosny, ruszy ła  żegluga 
pasażerska. ń ie rw szy  sta tek 
„W a ry ń s k i“  odp łyną ł do P łocka 
i W łoc ław ka. Od 21 bm. czynna 
będzie ju ż  stała kom un ikac ja  
wodna z P łock iem , a lin ię  tę ob

s ług iw ać będą znane w arsza
w iakom  s ta tk i: Żerom ski, Dąb
row sk i, Racław ice, M azur i  W a
ryński. W szystkie  one przeszły 
przez zim ę rem o n ty  i  zosta ły od 
świeżone.

Od 1 k w ie tn ia  na w szystk ich  
statkach P aństw ow ej Żeglug i 
założone będą przez C entra lny  
Zarząd Przem ysłu G astrono
micznego b u fe ty  i- s to łów k i, k tó  
re zaopa tryw ać będą pasażerów 
w tan ie  i  dobre pos iłk i.

(i)

Dz i ś  w
E A T R Y

W a r s z a w i e

R A D I O

S O B O T A  D N IA  24 M A R C A  1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00.
23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 
d om o śc i 5.05, 6.30,
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  
d ia  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p ra c y , 5.58 S ta n  p o g o d y *  
p ie śń  m asow a , 6.10 M u z y k a , 7.00 l i 
tw o r y  k o m p . p o ls k ic h , 3.05 M u z y k a  
s y m io n ic z n a , 8.55 D u e t fo r te p ia n o 
w y ,  9.15 P o ls k a  p ie śń  m asow a. 9.20 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 9.50 „ M ik i -  
ta  B ra tu s “  — ode. p ow . G o n c z a ia ,
10.10 K a n ta ty ,  10.50 In fo rm a c je , 10.55 
K o n c e r t  s o lis tó w , 11.50 G łos m a ją  k o  
b ie ty ,  12.15 M u z y k a , 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 M u z y k a  lu d o w a , 13.15 P rz e r  
w a , 15.30 K o n c e r t  d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h , 16.20 F e lie to n , 16.30 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  — J a n  S e b a s tia n  
B a ch , 17.05 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  
p a r t y jn y c h  I-g o  s to p n ia  i la  w s i z 
c y k lu :  „ B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja 
l iz m u “ , 17.30 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,
13.10 K o n c e r t  p o d  d y r .  L ie rs z a . 18 45 
A u d . d la  w s i, 19.00 A u d . d la  m ło 
d z ie ż y , 19.15 Z  naszych  p ie ś n i. 1P.35 
N a  m u z y c z n e j fa l i ,  20.30 K o n c e r t  w .e  
c z o rn y , 20.58 S ta n  p o g o d y , 21.00 
„ K L U B  K A W A L E R Ó W “  — S Ł U 
C H O W IS K O  W G . S Z T U K I M IC H A 
Ł A  B A Ł U C K IE G O , 22.30 K o n c e rty  
23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na  ju t r o  
23.55, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
cy . 5.58 S ta n  p o g o d y , 6.15 K o n c e r t ,
6.50 P ie ś n i m asow e, 7.15 M u z y k a , 
8.00 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  k a m e ra l 
na, 14.20 P rz e g lą d  k u ltu r a ln y ,  i 4.30 
A r ie  M o z a rta , 14.50 K o n c e r t  pod  d y r .  
G ó rz y ń s k ie g o , 15.30 A u d . d la  ś w ie t
l ic  d z ie c ię c y c h , 16.00 S onata  N r  I  
M a x a  R eg e ra , 16.20 D z ie n n ik  w a r 
s z a w sk i, 16.35 M u z y k a , 16.45 „ G r a 
m y  w  sza chy “ , 17.05 R e p o rta ż . 17.15 
M u z y k a  lu d o w a , 17.40 L e k c ja  ję z y 
ka  ro s y js k ie g o , 17.55 P ie ś n i ra d z ie 
c k ie , 18.00 U tw o r y  fo r te p ia n o w e  S t. 
K a z u ry , 18.20 „G ło s  m a ją  k o b ie ty ,  
18.40 P ie ś n i p o ls k ie . 19.00 . Z  c z te 
re ch  m ia s t“  — fra g m . o po w . Z o f i i  
M a rc h le w s k ie j,  19.20 K o n c e r t pod  
d y r .  S e re d y ń s k ie g o , 20.30 „ P r z y  so
b o c ie  po  ro b o c ie “ , 21.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 22.00 „T a je m n ic z y  p o r  
t r e t “  — ode. p o w . H . A n d rb n ik o w a , 
22.20 K o n c e r t  z C ze c h o s ło w a c ji, 23.10 
M u z y k a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i .

N IE D Z IE L A  — (Ś W IĘ T O )
D N IA  25 M A R C A  1951 R.

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m

P ro g ra m .d n ia  6.55, na  ju t r o  23.10, 
S y g n a ł czasu 6.53, 11.57. W ia d o m o ś c i 
7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.09, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ,  7.15 M u z y 
k a  o p e re tk o w a  i ro z ry w k o w a , 8.05 
A u d . d la  w s i, 8.15 P o lska  p ie śń  m a 
sow a, fi.20 T a ń c e  i  p ie ś n i ró ż n y c h  
n a ro d ó w . 9.00 O d p o w ie d z i F a li 49, 
9,10 G łos  m a ją  k o b ie ty .  9.30 M u z y k a  
b a le to w a , 10.30 „ L is t y  z p o d ró ż y  do  
A m e r y k i“  — H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a ,
10.50 P rz e k ła d a n ie c  ś w ią te c z n y . I2 .i5  
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.15 N ie d z ie la  
na w s i, 13.55 M u z y k a , 14.10 P o g a d a n 
k a  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  i- g o  s to p 
n ia  n a  w s i z c y k lu :  „ B u d u je m y  p o d  
s ta w y  s o c ja liz m u “ , 14.35 P rz e rw a , 
15.45 N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  ty g o d 
n ia , 16.20 S ty liz o w a n a  p o ls k a  m u 
z y k a  lu d o w a , 16.40 „ M ic z u r in  — re 
fo rm a to r  p r z y r o d y “  — s łu c h o w is k o  
K o n s ta n te g o  G o rd o n a , 17.15 „C A S A -  
N O W A “  — ope ra  L . R ó ż y c k ie g o , 
19.30 „R y n e k  17“  — fra g m . o po w . 
n a p isa ne g o  p rzez  R o b o tn ic z y  Z e s p ó ł 
L it e r a c k i  „ B u d u je m y “ , 19.50 M u z y 
k a , 20.30 M u z y k a  ta n e czna . 21.10 „N O  
w y  D O N  K IC H O T “  — S Ł U C H O W I
S K O  W  O  K O M E D II  A L E K S A N D R A  
F R E D R Y , 23.17 S e renada  D - d u r  
B ra h m s a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i .

Dodatkowe poriggi 
na liniach podmiejskich 

w okresie letnim
W  dn iu  20 m aja br. nastą

p i zm iana rozk ładu jazdy P0" 
ciągów podm ie jskich i da leko
bieżnych. W szystkie lin ie  pod
m ie jsk ie  dostaną dodatkowe po
c iąg i, k tó re  kursować będą w 
godz. 4.30—8.30.

L in ie  W arszawa— Nasielsk i 
W arszawa — M a łk in ia  — W oło
m in  dostaną po 2 pociągi dodat
kow e. Na tras ie  W arszaw a-S ied l 
ce kursow ać będzie jeden po
ciąg doda tkow y z M ińska  Maz. 
Z  O tw ocka, Ż yra rdow a  i Ł o w i
cza będzie także przychodzić w 
godzinach rannych po jedńytn  
Pociągu w ięcej n iż  dotychczas.

B ia łys tok , O lsztyn i H a jn ó w 
ka o trzym a ją  od 20 m aja po je 
dnym  pociągu pospiesznym. Po
ciąg zrad io fon izow any, k tó ry  
k u rs u je  obecnie na l in i i  W a r
szawa— Katow ice, z dn iem  20 
in a ja  b r będzie dochodził do 
"W rocławia i  G liw ic . Pociąg 
h w . kąp ie low y, k tó ry  odjeżdżał
z  W a r s z a w y - G d a n s k ie j  r a z  w
W godnju, od 20 m aja  będzie od
chodził co d ru g i dzień. ( jk )

D yrekc ja  O kręgu W arszaw 
skiego PBP „O rb is “  obe jm u je  
swoją działa lnością: W arszaw ę- 
m iasto, Łódź -  m iasto oraz w o j. 
warszawskie, łódzkU , lube lsk ie  
i b ia łostockie . W roku  1949 d y 
rekc ja  posiadała 8 placówek, w  
ro ku  ub ieg łym  /— 18. W roku  
bieżącym  p rze w id u je  się założe
nie  7 dalszych placówek.

Narada w ytw ó rcza  okręgu, 
k tó ra  odbyła się na początku 
roku  w ysunę ła ja k o  naczelne 
zadanie na ro k  1951 — prze
kroczenie p lanu p rzy  jednoczes
nym  obniżeniu kosztów w łas 
nych, drogą w prow adzen ia  osz
czędności w  a d m in is tra c ji i  
w spółzaw odn ictw a p racy m ię 
dzy p laców kam i.

Ułatwienia w nabywaniu 
biletów kolejowych

Największą troską dyrekcji w  
roku bieżącym jest dalszy roz
wój placówek usługowych, k tó 
rych większa ilość potrafiłaby 
rozładować duże zapotrzebowa
nie na b ile ty kolejowe i auto
busy oraz świadczenia turys^' 
tycznó-wypoczynkowe w  okre
sach nasilenia ruchu, przede 
wszystkim przed świętami oraz 
w  miesiącach letnich.

Już w  roku  1950 uruchom iono  
w  tych okresach 10 placówek 
usługowych -na te ren ie  W arsza
w y  i 4 na te ren ie  Łodzi, roz ła 
dow u jąc w  ten sposób częściowo 
ruch  przedśw iąteczny. In n o w a 
c ją  by ło  wprow adzenie w  od
dziale „O rb is u “  świadczeń ty lk o  
jednego rodzaju, tym  samym 
nie tw o rz y ły  si.ę k o le jk i jedno 
cześnie po b ile ty  ko le jow e, au
tobusowe i po świadczenia tu 
rystyczne. A k c ję  tę D yrekc ja  
O kręgu ma zam iar ro zw ija ć  w 
dalszym  ciągu, pow iększając

stan p lacówek w  okresie n a s i- zakw aterow an ie  zapewnia „O r 
len ia  ruchu  w  W arszaw ie i  Ł o -  [ b is “ , a w yżyw ien ie  — Spół—
dzi do k ilku n a s tu .

D y re kc ja  O kręgu w p row a dz i
ła  sprzedaż b ile tó w  ko le jo w ych  
na lis ty  zbiorcze, nadsyłane 
przez zakłady p racy lub  in s ty 
tu c je  społeczne w  okresie, po
przedzającym  w y jazd  co n a j
m n ie j o 2 tygodnie.

W  ten sposób ludzie  pracy 
uzyska li dalsze u ła tw ie n ie  w  
nabyw an iu  b ile tó w  ko le jo w ych  
i  innych  świadczeń, szczególnie 

olfresach nasilen ia  ruchu.

Ośrodki wypoczynkowe 
i wycieczki dla świata pracy

D yre kc ja  O kręgu posiada na 
szeroką skalę zakro jony  plan 
o rgan izac ji w ypoczynku dla  lu 
dzi pracy. W  ram ach te j a k c ji 
o rgan izu je  się ośrodki w yp o 
czynkowe, czynne od .1 m aja  
do 1 lis topada w  R yb ienku 
n. T ig ie m  i  in nych  m ie jsco
wościach położonych n iedaleko 
W arszawy oraz w  pob liżu  R a
domia, L u b lin a  — w  K az im ie 
rzu  n. W is łą  i  w  Nałęczowie. 
Pod Radom iem  zostanie o tw a r
ty  ośrodek w  Garbatce. Pod 
Łodzią — organ izu je  się ró w 
nież ośrodek w ypoczynkow y 
dla  ro b o tn ikó w  łódzk ich  i  ich 
rodzin . P ro jek tow ane  są ró w 
nież ośrodki na te ren ie  B ia ło 
stocczyzny, zakładane przede 
w szys tk im  w  oko licy  je z io r i 
lasów. Ilość m ie jsc w  ośrodkach 
w ypoczynkow ych wzrośnie w  
ro ku  bieżącym  do 800.
. Organizowane będą ośrodki 
wypoczynkowe dwojakiego ro
dzaju: stałe i w iejskie. Różnica 
między n im i polega na tym , że 
ośrodki stałe znajdują się we 
własnej adm in istracji i zarzą
dzie „O rb isu“ , w  w ie jskich zaś,

dzie ln ie  G m inne Zw . Samopo
m ocy Chłopskie j.-

Specja lną uwagę poświęci w  
ty m  roku  D y re kc ja  O kręgu za
gadnien iu o rgan izac ji tu ry s ty 
k i, a przede w szys tk im  a kc ji 
wczasów n iedz ie lnych d la  św ia 
ta pracy.

W  dalszym  ciągu k o n tyn u o 
w ane będą w yc ieczk i do Poro
nina, do N ow ej H u ty , będą też 
organizowane w yc ieczk i robo t
n ik ó w  z jednego m iasta do za
k ła d ó w  pracy -w in n y m  mieście. 
Na urozm aicenie wycieczek zło
żą się im prezy organizowane 
przez „A r to s “  lub  W ydzia ły  
K u ltu ry  W oj R. N. i  oko licz
nościowe zabawy.'

Celem u m o ż liw ie n ia  szero
k im  rzeszom ch łopsk im  i rob o t
n ikom  ro ln ym  zapoznania się 
z życiem  m iast PBP „O rb is “ , o r
ganizu je  akc ję  „W ieś do m ia 
sta“ .

Bilety na imprezy 
artystyczne

P rogram  k ró tk ic h  wycieczek 
po k ra ju  au toka ram i „O rb is u “  
uzupełn iać będzie akc ję  tu ry s 
tyczną, prowadzoną w  ty m  ro 
ku przez D yre kc ję  O kręgu.

D la  spraw ne j o rgan izac ji w  
zakresie obsiugi tu rys tyczne j, 
dla szybkie j m o b iliz a c ji1, zespo
łu  technicznego obsługi w ie l
k ich  im prez, ja k im i są zjazdy, 
kongresy, ta rg i i  w ys taw y  — 
D yre kc ja  O kręgu pow oła ła  B iu 
ro  O bsług i T u rys tyczne j, zna j
dujące się ’ now ym  gmachu 
p rzy  ul. B ra ck ie j 16.

B iu ro  to p rzys tąp iło  do u ło 
żenia p rogram u - a tra kcy jn ych  
wycieczek au toka ram i do n a j
ciekawszych pod względem  tu 

rys tycznym  oko lic  w  Polsce. W  
ty m  celu w ydany będzie boga
to ilu s tro w a n y  prospekt, zaw ie
ra jący  program  im prez.

Nową agendą w  pracy „O rb i
su“  będzie przedsprzedaż b ile 
tów  do tea trów , oper i f i lh a r 
m on ii w  m iastach na teren ie 
całęj Polski. O ddzia ły  w  W a r
szawie, Łodzi, L u b lin ie  i B ia 
łym stoku  będą p row adz iły ' przed 
sprzedaż b ile tó w  tea tra lnych  
na 5— 7 dn i naprzód. „O rb is “ 
zam ierza rów n ież w prow adzić  
te le foniczne zam awianie b ile 
tów  i odsyłanie ich do domu. 
N iezależnie od tego kasy tea
tra ln e  „O rb is u “  będą sprzeda
w a ły  b ile ty  na w szystk ie  im 
prezy, organizowane przez „ A r 
tos“ .

D la w ykonan ia  zadań, na 
kreślonych w  p lan ie  na 1951 r. 
- D y rekc ja  O kręgu W arszaw 
skiego organ izu je  wśród swych 
p racow n ików  system atycznie, 
narady w ytw órcze, szkolenie 
zawodowe i  szkolenie" ideo lo 
giczne.-

D yre kc ja  O kręgu W arszaw 
skiego, k tó ra  p racu je  samo
dzie ln ie  zaledw i od 2 m ie 
sięcy — walczy z trudnośc ia 
m i ja k : b ra k  sprzętu tu ry s ty c z 
nego, b ra k  fachowego persone
lu, k tó ry  dopiero się szkoli, b rak 
odpow iedn ich pomieszczeń, nie 
dostateczny w yg ląd  placówek, 
bardzo powolne przeprowadze
nie  rem ontów  oraz urządzenia 
w nętrz .

W iele w in y  p rzyp isu jem y so
bie jednak ucząc się na błę
dach dążym y coraz bardzie j do 
polepszenia sy tua c ji i dopro
wadzenia wszystk ich spraw  w  
agendach D y re k c ji O kręgu do 
porządku.

B O LE S Ł A W  W Ą S O W S K I 
P B I* „O rb is “

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
p ią te k  23.3 i sobo ta  24.3 — „P ró b a  
s i l “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— p ią te k  23.3 i sobo ta  24.3 — „ P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a t ra l
n y )  — p ią te k  23.3 — „S zczę śc ie “  — 
godz. 19, sobo ta  24.3 — „ J a k  w a m  
się p o d o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „ P y g  - 
m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — p ią te k  23.3 i  so bo ta  24.3
— „A w a n s “  —■ godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p ią te k
23.3 i  sobo ta  24.3 — „W c z o ra j i 
p rz e d w c z o ra j“  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — p ią te k  23.3 i  sobo ta
24.3 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) -*■ p ią te k  23.3 i sobo ta
24.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19. 

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  (M a r
s z a łk o w s k a  8) p ią te k  23.3 i so
b o ta  24.3 — „ C z ło w ie k  i  m a s z y n y “
— godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — p ią te k  23.3 
i  sobo ta  24.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “
— godz.. 17.

T E A T R  L A L E K  * „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p ią te k
23.3 — „P a n  D ro p s  i je g o  t r u p a “  — 
godz. 12 i  14, so bo ta  24.3 — „P a n  
D ro p s  i  je g o  tm p a “  — godz. 12.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „P a 
lu s z k a “  —• godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p ią te k
23.3 i  so bo ta  24.3 — „ K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k  

,23.3 i  so bo ta  24.3 — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — p ro d , p o ls k a  — dozw . 
od 7 Jat — godz. .15, 17, 19, 21.

P R A H A  (.Ja g ie llo ń ska  24-20) — p ią 
te k  23.3 i sobo ta  24.3 — - „W a rs z a w 
ska  P re m ie ra “  — p ro d , p o lska  — 
dozw . o d  7 la t  — godz, 15, 17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „G ę s ia re k  
M a ty i “  — p ro d , w ę g ie rs k a  — dozw . 
od 14 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „V o lp o n e “  
— p ro d , f ra n c u s k a  — dozw . od 18 
la t  — godz. 15. 17, 19. 21.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  387 m

P ro g ra m  d n ia  6.55, na  ju t r o  23.55, 
S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia d o m o ś c i 
8.00, 12.04, 17.00 , 20.00, 23.00.
- 6.50 P o c z ą te k  a u d y c j i ,  7.00 M u z y k a  

o p e re tk o w a  i  ro z ry w k o w a , 8.15 P o l
ska  p ie śń  m a sow a , 8.20 T a ń ce  i  p ie 
śn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 9i00 K o n c e r t  

• i o rg a n o w y , 9.30 „ R e fe ra t"  — o p o w . 
S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  j W ła d y s ła w a  M a c h e jk a , 9.45 W ieś  tro i

23.3 i  sobo ta  24.3 — „R z y m  m ia s to  ’ czy  1 ś p ie w a , 10.90 P rz e g lą d  p ra s y
o tw a r te “  — p ro d . w ło s k a  — dozw . ! s to łe c z n e j. 10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a , 
od 18 la t  — godz. 16, 18, 20. i 10-20 P o e z ja  i m u z y k a , 11.15 M u z v k a

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią te k  j 1815 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.15 T v -
23.3 i  sobo ta  24.3 — „ Ś m ia l i  lu d ż  e "  S P d n ik  w a rs z a w s k i, 13.30 K o n c e r t
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 ! d a w n e j m u z y k i.  14.00 Z  c y k lu :  „ H i  
la t  — godz. 14, 16, — „R a d a  b o g ó w “  ! s to r ia  ru c h u  ro b o tn ic z e g o “ , p o g a -
— p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  — i d a n k a  D. K łu s z y ń s k ie j p l.  „ S t r a jk
godz. 18.15, 20.30. i w  fa b ry c e  S e m p e r it  w  1936 r . “  , 14.15

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — ' M u z y k a . 14.40 „T n te re sa  fa m i l i jn e “  —
p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „ D r  S em - 
m e lw e is s “  — p ro d . N R D  — dozw . 
o d  14 la t  — godz. 17. 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią te k
23.3 i  so bo ta  24.3 — „T a jn a  m  ś ja “
— p ro d . ra d z ie c k a  **— dozw . od  12 
la t  — godz. 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p ią te k
23.3 i  sobo ta  24.3 — „W io s n a “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — d o zw . od  14 la t
— godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p ią te k  23.3 i  
sobo ta  24.3 — „ Ś w in ia r k a  i p a s tu c h “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  8 la t
— godz. 17, 19, 21. D od. K o re a ń s c y  
a r ty ś c i w  M o s k w ie .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) 
p ią te k  23.3 i  sobo ta  24.3 — „ K o lo r o 
w y  p ro g ra m  s k ła d a n y “  — p ro d . r a 
d z ie c k a  — d ozw . od 7 la t  — godz. 
12 i  14, „ D z ie ln y  G a jc z i“  — p rod . 
ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
16, 17.30, 19, 20.30.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p ią 
te k  23.3 i sobo ta  24.3 — „P ie rw s z y  
s ta r t “  — p ro d . p o ls k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 17, 19.

tt Y S T A  W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra 
to w a n y c h  p rzez A rm ię  R ad z ie cką . 
Z b io r y  s ta łe : S z tu k a  zd ob n icza . 
S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o i - 
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r
te  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  17, 
w  n ie d z ie lę  od 10 do 19, z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p o ś w ią te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I. B ra te rs tw o  B r o il i  A r 
m i i  R a d z ie c k ie j i L u d o w e g o  W o ls k a  
P o lsk ie g o . W ys ta w a  I I .  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o  
w a. W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i  u -  
m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń . S p rz ę t 
X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i po- 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od  10 do  17 
W  n ie d z ie lę  od 10.30 d o  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u 
sam i PKS.

W Y S T A W A . „J ó z e f B em  na  W ę 
g rz e c h “  (A l.  S ta lin a  12) — czy n n a  
c o d z ie n n ie  w  godz. od 9 do  19.

fra g m . p o w . J. I. K ra s z e w s k ie g o , 
15.00 M e lo d ie  lu d o w e  do  ta ń ca , 15 30 
A u d . d la  d z ie c i „D y n g u s “  — s łu c h o  
w is k o  R ącza szko w e i. lfi.oo Nas^e ehó 
r y  ś p ie w a ją , 16.20 F e lie to n , 16.27 K o n  
c e r t  e s tra d o w y , 17.20 K o n c e r t  C ho 
p in o w s k i,  17.50 „Z W Y C IĘ S T W O “  — 
S Ł U C H O W IS K O  W G . S Z T U K I J A 
N U S Z A  W A R M IŃ S K IE G O , 19 00 
K o n c e r t  pod  d y r .  R ez le ra , 20.30 .V n - 
z y k a  ta neczna . 20.45 A u d . ro z ry w k o 
w a , 21.15 F e lie to n  W a n d y  O d o ls k ie l,  
21.25 R e w ia  o r k ie s t r  ta n e c z n y c h  
23.10 M u z y k a  ta n e czna , 0.02 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

P o ls k ie  R a d io  zastrzega  sob ie  m o ż 
liw o ś ć  z m ia n  w  o ro e ra m ie .

KSiSjfiARWE RADZIECKIE W WARSZAWIE:
NOWY ŚWIAT 47 -  KRAKOWSKIE PHZEDM. i l  
ALEJE JEROZOLIMSKIE 21 -  TARGOWA.. 63
S p r z e d a ż  i n d y w i d u a l n a  o r a *  na z a m ó w ie n ia  
/¡ r la s /a m -  p r z r z  o rg a n iz a c je ,  in i t y t u e ie  i  b ib l io t e k i

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s W „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  'p r z y  u t M ie d z ia n e !)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Z a s tę p ca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z:a ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł eko  
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu - ,  
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23» D z ia ł 

m ie js k i  8-71-82
C e n tra la  7-4)1-21 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c 
n y  8.57-62. R e d a k to r re c h n ic z - 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  «-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  «^PK 
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y  irp u ja  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o e z to w o -T e le k o m u m - 
k a c y jn e  o raz  kasv  P P K  ..R u c h “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ie s ie c z ru  w  k r a 
ju  4 z ł 50 g r. * re a u m ? ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz na teden 
a d re s , p a r ty jn a  2 z ł 25 .e r. za

gra  n iczń a  9.-^ zł 
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podaó d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , ul. 

K n te w s k ie e o  9 te l 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 1 7-36-41 

Z a k ła d y  G ra fic z n e  l W y d a w n . 
D om  S łow a  P o lsk ie g o

I 9 ? 4 S fi 2B-16790
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Czytelnicy i  korespondenci piszą
Siewy wiosenne blisko a Gminna Rada Narodowa

jeszcze drzemie
Jednym  z n a jle p ie j p rzygo to - i tw ie rd z ił jeszcze p lanu  a k c ji

w anych do siewów w iosennych 
Spółdzielczych O środków  M a 
szynowych na teren ie  p o w iita  
żarskiego (woj. w rocław skie ) 
jes t SOM w  Tuplicach. W szyst
k ie  m aszyny są ju ż  należycie 
przygotowane, toteż tra k to rz y ś 
ci czekają ty lk o  na hasło rc z  -  
poczęcia a k c ji siewnej.

N iestety jest i odw ro tna  s tro 
na m edalu. _

G m inna Rada N arodow a w  Tu 
p licach nie przedłożyła  do tych 
czas planu pomocy sąsiedzkiej. 
Wobec tego, że prace ŚO M -u 
muszą być skoordynowane z 
ty m  planem , SO M  w  Tup licach  
nie  zna jeszcze trasy, ani m ie j 
scowości, w  k tó rych  będzie pra 
cował, co może przynieść poważ 
ne s tra ty  w  p a liw ie  w sku tek  
zbędnych, n iep lanow anych  do
jazdów. j

Również po w ia to w y  zarząd 
gm innych  spó łdz ie ln i n ie  za-

siew nej, chociaż je s t on ju z  go
to w y  od ub. roku .

K o m ite t C z łonkow ski p rzy 
G m inn e j S pó łdz ie ln i w  T u p l i 
cach, do którego obow iązków  
należy rów nież k o n tro la  dz ia ła ł 
ności SO M -u, wspólne opraco
wanie p ianu  i innych  zadań, do 
dziś dn ia  n ie  p rzeprow adził żad 
nych prac w stępnych. G m inna 
Rada K o n tro li pow inna  n ie 
zw łocznie zbadać przyczepy 
m a rtw o ty  K o m ite tu  C złonkow 
skiego oraz przeprow adzić jego 
reorganizację .

Przed S O M -em  w  obecnej a k 
c ji s iew nej sto i poważne zada
nie  po lityczno  -  gospodarcze. 
N ie  można dopuścić, aby n ieu 
dolna praca G m inne j Rady N a
rodow e j i  G m inne j S pó łdz ie ln i 
ham ow ała w ykonan ie  tych  za
dań.

W Ł O D Z IM IE R Z  B A N A C H  
T rzeb ie l gm. T up lice .

Ordynacja wyborcza zdrajców Francji

Rada zakładowa musi żyć zagadnieniami produkcji
Szereg rad zakładow ych w  

gorzowskich zakładach pracy 
nie  docenia jeszcze sw o je j ro li 
w  rozw iązyw an iu  zagadnień 
p ro du kcy jnych  zakładu.

T ypow ym  przyk ładem  tego 
stanu rzeczy by ło  zebranie w y 
borcze do rad y  zakładow ej w  
ta rta k u  gorzow skim . Zarów no 
sprawozdanie ustępującego prze 
wodniczącego, ja k  i dyskusja  
po sprawozdaniu w ykaza ły , że 
rada zakładowa in teresow ała 
się jedyn ie  sprawą rozdzia łu  
p re m ii d la  p racow n ików  i a- 
w ansów  pracow niczych. A bso lu 
tn ie  n ie  zajm owano się na to
m iast sprawą w yko na n ia  p la 
nów  produkcy jnych , is tn ie ją cy 
m i n iedociągn ięciam i w  pracy o - 
raz  sposobem ich  usunięcia.

Zebranie w ykazało , że za
łoga ta r ta k u  nie  zna szczegółów

ty m  nie  żyje. B ra k  b y ło  ró w 
nież w spółp racy m iędzy radą 
zakładową a organ izacją  p a r ty j
ną w  dziedzin ie m ob ilizow an ia  
załogi do w ykonan ia  p lanu.

A  przecież organ izow anie na
rad w y tw ó rczych , szczegółowe 
om aw ianie . p lanów  p ro d u k c y j
nych i sposobów ich w ykonan ia  
to na jw ażnie jsze zadania rady 
zakładow ej. R ozdzia ł p re m ii 
i awansów jes t rów n ież  je d 
nym  z ważnych zadań rady, 
afe nie p ierw szoplanow ym .

Sądzim y, że now ow ybrana  
rada zakładow a zrozum ie to i  
pracę swoją rozpocznie od m o
b iliz a c ji załogi do p rze d te rm i
nowego w yko na n ia  p lanu  p ro 
dukcy jnego  na ro k  1951.

IR E N A
P O D O L A K  - C IE S IE L S K A  

G orzów  W lk .

W  w yborach  do pa rlam en tu
francusk iego w  1928 r., K o m u 
nistyczna P a rtia  F ra n c ji zdoby
ła  1.070 tys ięcy głosów, podczas 
gdy reakcy jna  Federacja Repu
b likań ska  —  około 1 m iliona . 
Zdaw a łoby się w ięc, że obie 
p a rtie  uzyska ją  m n ie j w ięce j 
podobną liczbę m andatów  w  
parlam encie. Tymczasem p a rtia  
kom unistyczna o trzym a ła  14 
m iejsc, podczas gdy Federacji 
R e pub likańsk ie j p rzypad ło  140 
m andatów  —  c zy li ró w n o  10 ra 
zy w ięcej.

Ta c iekaw a i  ta k  d la  p a r t i i 
re a kcy jn ych  korzystna  bucha l
te r ia  w yborcza jes t w y n ik ie m  
stosowania tzw . w iększościow ej 
o rd yn a c ji w yborcze j w  odróż
n ien iu  od o rd yna c ji p ro po rc jo 
na lne j, k tó ra  pozwala ną ba r
dz ie j s p ra w ie d liw y  rozdzia ł 
m andatów .

B urżuazy jne  p a rtie  F ra n c ji i  
pom agający im  usłużn ie socja l
dem okraci pragną, by  obecnie 
p o w tó rzy ł się szw inde l w y b o r
czy z 1928 r. W  ty m  w łaśn ie  ce
lu  rząd Q ueu ille ‘a przedłożył 
Zgrom adzeniu Narodow em u p ro 
je k t  zm iany dotychczasowej o r
d yn a c ji w yborcze j oparte j na 
zasadach propo rc jona lnośc i na 
o rdynację  w iększościową.

A  w n ie ś li ten p ro je k t —  so
c ja ldem okrac i — n a jw ie rn ie js i 
obrońcy in te resów  bu rżuazjL

p lanu p rodukcyjnego , że planem

Zniknęły krzyżyki z listy płacy

Nowa ordynacja wyrazem 
strachu burżuazji

francuską. O bniża się stopa ży
ciow a szerokich w a rs tw  lu d n o 
ści, zw iększają się c iężary po
datkowe. P rzy ja zdy  genera łów  
h itle ro w s k ic h  do Paryża, ko n 
szachty m iędzy rządem  fra n c u 
sk im  a Bonn, p rzygo tow yw an ie  
g ru n tu  pod nową okupację h i
tle row sko  -  am erykańską — 
wszystko to w y w o łu je  zdecydo
w any opór i  wzmaga w a lkę  spo
łeczeństwa francuskiego.

Manewry
przeciw konstytucji

B urżuaz ja  francuska  stara się 
p rzy  pom ocy te rrp ru  i  faszy
stow skich de k re tów  i  zarządzeń 
osłabić i złam ać ten opór. Stara_ 
się w  ten sposób oczyszczać so
bie drogę do swobodnego w y k o 
nyw an ia  am erykańsk ich  roz
kazów. W  ty m  w łaśn ie  celu, m a-

w ym . Tego rodza ju  o rdynacja  
w yborcza p rzew idu je , że jeże li 
jedna pa rtia , albo koa lic ja  — 
czy li b lo k  k i lk u  p a r t i i zdobę-’ 
dzie 50 proc. głosów —  zabiera 
w szystk ie  m andaty. W  naszym 
p rzyk ładz ie  sytuacja  przedsta
w ia ła b y  się w ięc następująco: 
M RP, socja liści i  ga u lliśc i u tw o 
rz y lib y  wspólną- lis tę  — (a ta k i 
w spó lny f ro n t  n ie je dn okro tn ie  
ju ż  m ia ł i  ma m iejsce). L is ta  ta 
o trzym a łaby  120.000 głosów 
(60.000 — M RP, 40.000 —  socja
liś c i i  20.000 gau lliśc i) i w  ten 
sposób uzyska łaby w szystk ich  
10 m andatów . K om un iśc i, k tó rzy  
zdobyli 80.000 głosów a w ięc 
40 proc. — nie o trz y m a lib y  ani 
jednego m andatu.

P ro je k t nowej- o rd yna c ji w y 
borczej idzie jeszcze da le j. O k rę 
gi, w  k tó rych  p a rtia  ko m u n is ty -

ne w ry p a r t i i bu rżuazy jnych  czna m ogłaby zdobyć większość,
zm ie rza ją  do pozbaw ienia po
ważnej części narodu przedsta
w ic ie ls tw a  w  parlam encie  w  po
staci deputow anych z ram ien ia  
p a r t i i kom un is tyczne j, zm ierza
ją  do usunięcia .kom un is tów  z 
pa rlam entu . I  w  ty m  w łaśnie 
celu bu rżuazja  francuska  stara 
się przeforsow ać ustawę o zm ia 
nie  o rd yn a c ji w yborcze j i  ko n 
s ty tu c ji.

System proporcjonalny

P racu ję  w  P rezyd ium  M ie j
sk ie j Rady N arodow ej w  E łku . 
B io rąc  w yp ła tę  za grudzień 1950 
ro ku  p rzy  podp isyw an iu  lis ty  
zauważyłem , że rob o tn icy  pod
p isu ją  się przeważnie k rz y ż y k a 
m i.

Zaskoczony dość dużą ilością 
tych  krzyży , i  to w  osta tn ich 
m iesiącach a k c ji zwalczania 
analfabetyzm u, na tychm iast

P rezyd ium  M R N  i  podstaw ow ej 
organ izac ji PZPR.

W  ciągu pa ru  dn i zorganizo
w a liśm y  p rzy  M R N  ku rs  po
czątkowego nauczania. Po 13-tu 
lekc jach  (39 godzinach nauki) 
zn ikn ę ły  k rz y ż y k i z l is ty  p łacy. - 

Dziś wszyscy b y li analfabeci 
czyta ją  gazety i  cieszą się, że 
mogą sam odzieln ie zdobywać 
w iedzę o k ra ju  i o świecie.

A N T O N I P O ŁO N O W IC Z  
E łkzw ró c iłe m  na ten fa k t  uwagę

Dobrze mi było na wczasach
Będąc na wczasach w  O środ- l iw ia  ludz iom  p racy ta k  cudow -

Na czym  polega różn ica m ię 
dzy obu system am i i  dlaczego 
burżuazja francuska  ta k  g w a ł
tow n ie  nalega na tę zmianę? 
O dpow iedź staje się zrozum ia ła  
na tle  ogólnej sy tu a c ji we F ra n 
c ji i  ro li,  ja ką  wyznacza je j w  
swych agresyw nych planach 
im p e ria lizm  am erykański.

B urżuaz ja  francuska  i je j za
m orscy m ocodawcy przerażeni 
są wzrostem  s ił postępu, poko ju  
i de m okra c ji we F ra n c ji. P a rtia  
kom unistyczna, stojąca na czele 
w a lk i o pokó j i niepodległość 
narodową, w zrasta na siłach. 
Będąc n a js iln ie jszym  s tro n n i
c tw em  w  parlam encie fra n c u 
skim , p a rtia  kom unistyczna 
skutecznie dem askuje przed ca
ły m  narodem  zdradę bu rżuaz ji, 
k tó ra  h u rte m  w yprzeda je  k ra j 
S tanom  Zjednoczonym .

S iły  p a r t i i kom unis tyczne j i  u -  
g rupow ań postępowych rosną 
ty m  szybciej, że coraz w idoczn ie j 
sze i  jaskraw sze sta ją  się s k u tk i 
p o lity k i zb ro jeń  i  przygotow ań 
w o jennych , prow adzonych pa 
rozkaz U S A  przez burżuazję

ny wypoczynek.

W yżyw ien ie  i-obs ługa  w  „G ó r
n ik u “  b y ły  wzorowe. U rządza
no ciekawe im p rezy  a rtys tycz 
ne. W ziąłem  naw e t sam udz ia ł 
w  występach a rtys tycznych , za 
co zostałem odznaczony d y 
p lom em  uznania i  em blem atem  
Funduszu Wczasów P ra co w n i
czych.

F R Y D E R Y K  R A T A J  
M rągow o

k u  Funduszu Wczasów Pra 
cow niczych w  G łućhołazach -  
Z d ro ju ,"  m ieszkałem  we wspa
n ia ły m  dom u w ypoczynkow ym  
„G ó rn ik “ .

P rzyznam  się, że ja k o  au to
chton bałem  się trochę, czy bę
dę dobrze p rzy ję ty . S tw ie rd z i
łem  z radością, że b y ły  to 
n iepotrzebne obawy. Czułem 
się w  „G ó rn ik u “  ja k  w  domu na 
M azurach. Jestem wdzięczny 
Polsce Ludow e j za to, że um oż-

Wspólne zebrania pracowników szpitala 
z chorymi dają dobre rezultaty

N a zebraniu podstaw owej o r -  w anych przez pac jen tów  
ganizacji PZPR w  K lin ic e  D e r
m ato log iczne j w  W arszaw ie 
jeszcze we w rześn iu  1950 roku  
p*~dł w niosek organ izow ania ze- 
b ra ń  ko ła  k u ltu ra ln o  -  ośw ia to
wego z udzia łem  pac jen tów  k l i 
n ik i.

Zebrania te m ia ły  na celu 
zbliżen ie chorych do personelu 
k l in ik i , ' danie im  możności po
dzie len ia  się sw o im i spostrzeże
n ia m i i  życzeniam i.

D y re k c ja  k l in ik i  p ro je k t ten 
p rzv ję ła .

N a zebraniach, oprócz tem a
tó w  z różnych dziedzin, re fe ro -

-  fa
chowców, om aw ia  się spraw y 
gospodarcze szpita la, ja k  np .b rak  
rad ia  na salach, jakość jedzenia, 
b ra k  skrzynek na lis ty , n iedba
ła  op ieka nad dziećm i i  w ie le  
innych .

A  oto n ie k tó re  re z u lta ty  pó ł
rocznej pracy. Radio ju ż  jest 
zainstalowane, na pożyw ienie 
kup iono term osy, do op iek i nad 
dziećm i zaangażowano nową 
p ie lęgn ia rkę , zawieszono skrzyń 
k i na lis ty . Życzenia chorych są 
uw zględn iane i  załatw iane.

S T A N IS Ł A W  JA S K O W S K I 
W arszawa

Na czym  polega o rdynac ja  
p ropo rc jona lna  a na czym  w ię 
kszościowa? W  p ropo rc jona lnym  
sj^stemie w yborczym , każda 
p a rtia  o trzym u je  w  parlam encie 
ilość m ie jsc p ropo rc jona lną  do 
ilośc i zdobytych głosów. P roste , 
dz ia łan ie  m atem atyczne uzm y
s łow i nam  le p ie j tę zasadę.-

Załóżm y, że w  ja k im ś  okręgu 
w yborczym  up raw n io nych  do 
głosowania w yborców  jest 
200.000. T ych  200.000 g łosu ją 
cych w yb ie ra  10 posłów  do 
pa rlam entu , Załóżm y da le j, że 
kom un iśc i uzyska li 80.000 g ło 
sów, M R P  —  60.000, socja liśc i — 
40.000 a ga u lliśc i 20.000 głosów.

W  system ie p ro po rc jona lnym  
(oczyw iście w  pew nym  uprosz
czeniu) podzia ł p rzedstaw ia  się 
następująco: ponieważ 200.000 
głosu jących w yb ie ra  10 posłów, 
znaczy to, że jednego posła w y 
b ie ra  20.000 głosów. K om un iśc i 
uzyska liby  w ięc 4 m anda ty  (4 
razy po 20.000 rów na  śię 80.000), 
M R P  —  3 m andaty, socja liśc i — 
2, a ga u lliś c i —  jeden.

proponu je  się pociąć w  ten spo 
sób, by  un ie m oż liw ić  je j zdoby 
cie na w e t tam  m andatu  posel
skiego.

T r ic k  p a r t i i bu rżuazy jnych  
sta je  się w ięc zupełn ie jasny a 
ich  cel, ca łkow ic ie  p rze jrzysty . 
Chodzi o usunięcie kom un is tów  
z pa rlam en tu  i  podzielenie się 
ich  m andatam i.

Ordynacja większościowa
Inaczej zupełn ie  w yg ląda łaby  

sprawa w  system ie w iększościo-

Co się kryje
za projektem rządowym
Pragnąc osiągnąć ten  cel, b u r 

żuazja. francuska  i je j agenci — 
socja ldem okraci fo rsu ją  ponad
to  przyspieszenie te rm in u  w y 
bo rów  na koniec m a ja  lu b  po
czątek czerwca, m im o, że k a 
dencja czy li okres urzędowania 
obecnego pa rlam en tu  kończy-się 
dopiero w  październ iku. D a l
szym pu nktem  propozyc ji rzą 
dowej je s t w prow adzen ie  u - 
chw a ły , na podstaw ie k tó re j 
pa rlam en t m óg łby być ro zw ią 
zany dekretem  p rem iera  lu b  
prezydenta a nie, ja k  do tych 
czas, uchw ałą samego p a rla 
m entu. Po trzecie wreszcie, 
p ro je k t p rze w id u je  zniesienie 
n ie tyka lnośc i poselskie j w  o- 
kres ie  przedw yborczym , k ie dy  
pa rlam en t je s t rozw iązany.

Co oznaczają te w szystk ie  
pu nk ty?  Po pierwsze przyśp ie
szenie da ty  w yb o ró w  mą na 
celu u tru d n ie n ie  p a r t i i k o m u n i
stycznej przeprowadzenia szero
k ie j kam p an ii w yborcze j. P u n k t 
d ru g i i trzeci są zę sobą ściśle 
związane. R eakc ji francu sk ie j

zależy na szybk im  rozw iązan iu  
izby w  ty m  celu, by  k ra j ja k  
na jd łuże j pozostawał bez p a rla 
m entu. W  tym  bow iem  okresie, 
rząd będzie m ógł p rzeprow a
dzić drogą dekre tów  w szystkie  
zdradzieckie rozkazy waszyng
tońskie bez dysku s ji w  p a rla 
mencie. Zniesienie n ie tyka ln o 
ści poselskiej w yda  zaś posłów 
kom unistycznych, ka n d yd u ją 
cych . w  nowych w yborach, na 
łu p  p o lic ji. W ten sposób b u r
żuazja francuska ma nadzieją 
na pozbaw ienie p a r ti i ko m u n i
stycznej w iększości je j m ie jsc 
w  parlam encie.

Przodownicy pracy z Nowej Huty 
wśród plastyków

Droga dla de Gaulle‘a
A le  re a kc ji francu sk ie j z so

c ja ldem okra tycznym i zd ra jcam i 
na czele chodzi nie ty lk o  o 
w ye lim ino w an ie  kom un is tów  z 
parlam entu. Chodzi je j rów nież 
o u to row an ie  d rog i jaw nem u 
faszyzm ow i, reprezentowanem u 
przez de G au ilc 'a . Po usunię
ciu kom unis tów , ma ona na
dzieje, że wśród p a r ti i bu rżua
zy jnych na jw iększą liczbę g ło 
sów zdobędą gau lliśc i, a w ięc 
oni to  zagrabią na jw ięce j m ie jsc 
skradzionych kom unistom . Bę
dąc na js iln ie jszą  pa rtią  w  pa r
lam encie, gau lliśc i wezmą na 
siebie m is je  u tw orzen ia  rządu. 
Obecna kons ty tuc ja  francuska 
p rze w id u je  jednak, że m isję  
u tw orzen ia  rządu objąć może 
ty lk o  ten, za k im  w ypow ie  się 
dw ie  trzecie posłów —  a w ięc 
w  w yp ad ku  pa rlam entu  fra n c u 
skiego —  311 deputowanych. B y  
w ięc u ła tw ić  de G au lle ‘ow i 
zdobycie w ładzy  na drodze „ le 
ga ln e j“ , p ro je k t rządow y prze
w id u je  pogwałcenie ko n s ty tu c ji 
jeszcze w  je dn ym  punkcie  —  
zm ianę w iększości dwóch trz e 
cich na zw yk łą  większość.

O to i  ca ły  obraz m ach inac ji 
bu rżua z ji francu sk ie j.
, T ra fn ie  ocenił program  
Q ueu ille ‘a deputow any ko m u n i
styczny F ranco is B illo u x . ¿Pa
nie prem ierze  —  pow iedz ia ł on 
w  czasie jedne j z osta tn ich de
ba t ’—  d z ie n n ik i piszą, że ma 
pari zam iar stw orzyć rząd k ró t
k o trw a ły , do za ła tw ia n ia  spraw  
bieżących, k ró tko  m ów iąc urząd  
lik w id a c y jn y . Is to tn ie . Faktem  
'jest, że chce pan z likw id o w a ć  za 
jednym  zamachem Republikę, 
F ranc ję  i  P okó j".

Jajko wielkanocne dla Trumana

P rzodow nicy p racy  z N ow e j H u ty  zaproszeni zosta li do pracow 
n i A kad em ii Sztuk P lastycznych w  K rako w ie , by pozować s tu -  
dentom -p las iykom . Na zd jęc iu : pozuje p rzodow n ik  pracy S. Po

lanek,.
Foto AR
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Najważniejsza jest przyjaźń

Rok 1951 nie będzie 
rokiem 1940

Rys. JE R Z Y  Z A R V B A

A le  na straży R e pu b lik i, 
F ra n c ji i  P oko ju , k tó re , w y k o 
nu jąc am erykańskie  rozkazy, z 
taką skw apliw ością  chc ia łby  z l i
kw idow ać Q ueuille , sto i lu d  
francusk i. L u d ' francusk i, k tó ry  
potężnym i dem onstrac jam i p ro 
tes tu je  p rzec iw ko  w o jennym  
planom  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego we F ra n c ji. L u d  fra n  
cuski, k tó ry  6 m ilio n a m i podp i
sów zebranych dotychczas m a
n ife s tu je  swój zdecydowany o- 
pór p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
T r izo n ii. Lu d  francu sk i, k tó ry  
n ieustannym i s tra jk a m i p ro te 
s tu je  p rzec iw ko  og rab ian iu  mas 
pracu jących. L u d  francusk i, 
k tó ry  na wezwanie K o m u n is ty 
cznej P a r t ii F ra n c ji w ystępu je  
p rzec iw ko  rea kcy jn e j, an tyna - 
rodow ej o rd yna c ji w yborcze j.

Lu d  francusk i, k tó ry  w a lczy 
pod hasłem : „N ow a  ordynacja  
wyborcza to droga do nowego 
V ich y . Naród fra n cu sk i nie  
pozw oli, by ro k  1951 sta ł się 
rok iem  1940 —  rok iem  zdrady  
F ra n c ji“ . B. Z.

IV  etap I  W yścigu „G łosu L u 
du “  ł  „R udeho P rava “  w  roku  
1943 na tras ie  Je len ia  G óra — 
Liberec, b y ł w y ją tk o w o  tru d 
ny  d la  jednego z na jlepszych 
ko la rzy  po lsk ich  P ie traszew skie- 
go.

Na po lsk ie j stronie, w  gó rzy
stym  tru d n y m  teren ie , łodz ia 
n in  dz ięk i doskonałe j jeździe 
u trzym a ł się w  czołowej g ru 
pie. Tuż przed granicą p rzeb ił 
jednak  gumę. P rzyzw ycza jony 
do tego rodza ju  niespodzianek 
ko la rz  n ie  zraża się, lecz szyb
ko nap raw ia  de fekt i  goni czo - 
łów kę. Przez gran icę przejeżdża 
ze s tra tą  jedne j m in u ty  do p ro 
wadzących w yścig  Czechosłowa- 
kó w  z Veselym  na czele.

P ie traszew ski goni ich, szosa 
jes t doskonała i  p row adzi lekko 
z góry. K rę c i ile  s ił, zapom niał 
ju ż  o defekcie; byle  ty lk o  dojść 
ucieka jących. Czechosłowacy 
znają teren, w iedzą gdzie bę
dzie wzniesienie, P o lak m usi za 
każdym  zakrę tem  w yp a tryw a ć  
uważnie, czy n ie  czyha na n ie 
go jakaś niespodzianka tere - 
nowa.

W reszcie P o lak w id z i przed 
Sobą na górze dw ie  m a lu tk ie  
postacie. To Vesely i  jego to 
warzysz. D z ie li ich od niego ser
pen tyna  i  ta  w łaśnie góra, na 
k tó rą  się te raz w sp ina ją .

Serpentyna ju ż  pokonana, T e
raz trzeba sforsować górę. Polak 
czuje nagle, ja k  ty ln e  ko ło  za
rzuca ... guma.

Z nów  tra c i czas. W  m a łym  
m iasteczku S tróżów ka Czecho -

słowacy m ają ju ż  nad n im  trz y  
m in u ty  przewagi. A  szosa p ro 
wadzi stale pod górę.

P ie traszew ski n ie  rezygnu je. 
G łowa pochylona n isko nad 
k ie row n icą , nogi p racu ją  ja k  
maszyna. M eta ju ż  niedaleko» 
może 'uda się dojść ry w a li.

A  k ie dy  z k ilo m e tra  na k i lo *  
m e tr zm niejsza ł się dystans mi^l 
dzy Czechosiowakami a Pola
kiem , nadszedł dalszy w yp a 
dek. N iem a l na przedm ieściu 
L ibe rca  P ie traszew ski w y ła m a ł 
w szystkie  szprychy w  ty ln y m  
kole. O na tychm iastow e j repe
ra c ji n ie  by ło  naw et m ow y. 
Wóz z m echan ikam i jedzie prze
cież na końcu wyścigu. N ie pó- 
m ogla ani am bicja , an i w ys iłek .

T łu m n ie  zebrani na ulicach 
m iasteczka Czechosłowacy ota -  
czają kolarza. Ze współczuciem  
oglądają n iezdatny do jazdy  ro 
wer. Nagle jeden z n ich  w y p ro 
wadza na jezdn ię  swój ro w e r i  
w ym o w nym  gestem oddaje go 
P ietraszew skiem u. Ten je s t 
zdum iony. Potrząsa z podzięko
w aniem  ręką Ćzechosłowaka, 
n u ftu je  go jednak pytan ie : d la 
czego oddał m i swój rower?

— Przecież — opow iada ł po
tem  kolegom  — m ogłem  jeszcze 
dogonić jego rodaków  a naw et 
i  wygrać.

O dpow iedzi u d z ie lił m a w łaś
c ic ie l row eru, k tó ry  p rzy jecha ł 
na m etę samochodem.

—  To nieważne, że ty  P o lak 
a ja  Czechosłowak. Byłeś w  po
trzebie, a ja  m ogłem  ci pomóc. 
P rzy jaźń  jest ważnie jsza n iż  
w ygrana, (p)

f

Afera żyrardowska w latach 1923-1936
I I

G dy Boussac p rze jm ow a ł fa 
b rykę  w  Ż yra rdow ie , pracow ało 
w  n ie j ponad 6 tysięcy ro b o tn i
k ó w  w  przędza ln i lnu , tk a ln i i  
pończoszarni. M ie li pewne p ra 
wa, k tó re  w y w a lc z y li sobie 
jeszcze za czasów D ittr ic h a  — 
m ie li swoje tradyc je  w a lk , jesz
cze od s tra jk u  w  1881 roku .

Boussac postanow ił z ty m  
skończyć. Zaczęto tzw . reo rga
nizację. Polegała ona na tym , 
że ograniczono p rodukc ję  do 
rozm ia rów  potrzebnych koncer
now i, w yrzucano ro b o tn ikó w  na 
b ru k , pozbywano się w y k w a li
fiko w a n ych  robo tn ików , a na 
ich  m iejsce p rzy jm ow ano dziew  
częta. Bezrobocie zaczęło być 
ob jaw em  s ta łym  w  Ż y ra rd o 
w ie. G łód za jrza ł do m ieszkań

pow iększy ły  szeregi bezrobot
nych.

„C ze rw ony Sztandar“ , organ 
K PP, pisze w  N r  3 z 1926 ro ku  
w  korespondencji z Ż yra rdo w a : 
„P łace są nisk ie , n i żyć n i 
um rzeć nie  pozwalają... R obot
n icy  i  robotn ice  są pó łbezrobot- 
n i — p ra cu ją  ty lk o  3 dn i w  t y 
godn iu “ .

N ie  b y ło  roku , po przew rocie  
m a jo w ym  w  1926, w  k tó ry m  by 
rob o tn icy  i  robotn ice  Ż y ra rd o 
wa n ie  z ry w a li się do w a lk i.  W 
1928 w łókn ia rze  żyrardow scy 
s tra jk o w a li razem  z w łó k n ia 
rzam i Łodzi, Częstochowy ' i 
Zaw ie rc ia  W  1930 doszło do k o 
le jn e j zaciętej w a lk i„  Z in ic ja 
ty w y  o rgan izac ji K P P  pow sta ły

Jerzy Rawicz
Poprzednik Marshalla

robotn iczych, rozpanoszyły się I w tedy  w  Ż y ra rdo w ie ,korn i te -
c iio roby, na porządku dziennym  j ty  an t-yredukcyjne“ , k tó rych  
b y ły  sam obójstwa z nędzy i 1 zadaniem by ło  ’ wa lczyć prze-

r.rrxrl.-r\ Irnl Pin VTT1 WYlTlÓWiG“eksm isje.
Dziewczętom , p rz y ję ty m  do 

p racv „n a  przeszkolenie'* w  cią
gu trzech la t, nie płacono nic 
albo płacono grosze. R obo tn i-

c iw ko  ko le jn ym  w ym ow ie ' 
n iom  i  zam ykan iu  całych dzia
łó w  fa b ry k i,  o podw yżkę płac, 
o
przeciw ko

K oncern  C IC  m ia ł swoje po
trzeby  i  swoje p lany. Z ' „d o 
b rych “  la t  w o jn y  pozostało na 
składzie jeszcze sporo tow aru . 
Po co w ięc p rodukow ać w  Pol~ 
sce, k ie d y  można Polskę zalać 
ty m i zapasami?

„L a  T rib u n e  de P a ris “  z l . IX .  
1927 pisze na ten tem at:

,M arce l Boussac posługuje 
się Zak ładam i Ż y ra rd o w sk im i 
d la  w yzbyw an ia  w  Polsce wszy
s tk ich  swoich w o jennych  zapa
sów tow a rów , k tó ry c h  w  ^Euro
pie sprzedać nie  można...“  

C zyn ił to  m etodą uproszczoną. 
W M em oria le  Rady M ie js k ie j 
Ż y ra rd o w a  z tegoż roku , za ty 
tu ło w a n ym  „P rzyczyny  i  s ku t
k i obecnego upadku Ż y ra rd o 
w a “  czytan ly : „K o n so rc ju m
chodzi o upośledzenie i zniszcze
nie potężnego polskiego ko n 
kuren ta , ja k im  jest Ż y ra rd ó w  
d la  w łaśc ic ie li tkack ich  fa b ry k

Ce zmuszano do pracy do k rw a -  j ż im ów i, zaprowadzonem u przez 
wego potu, a te, k tó re  nie m og ły j Boussaka i jego pom ocn ików

P l,2 p S „ S Ï Ï „ T S  francusk ich , o * * »  P ° '

je j podołać w yrzucano na u l i 
cę. . . .

P rzeciętna płaca kob ie t — ja k  
doniosła o ty m  inspek to rka  
p ra c y  — w ynos iła  oko ło 5.80 zł 
tygodniow o.

Ciężka walka robotników 
i bezrobotnych

19 lipca  1928 r. Boussac zam 
k n ą ł fab rykę , og łos ił lo kau t i 
w y m ó w ił w szystk im  ro b o tn i
kom  pracę, o ile  nie zgodzą się 
na ko le jną „reo rgan izac ję “  Ro
bo tn icy  odpow iedzie li s tra j-  
k .em  okupacy jnym . B y ła  _ to 
ciężka w a lka , u trud n iana  jesz- 
szcze przez zdra jców  z k ie ro w 
n ic tw a  PPS. P rzy ich pomocy 
uda ło  się fab ryka n tom  złamać 
s tra jk , i w  rezu ltac ie  w  po łow ie  
paźdz ie rn ika  część ro b o tn i
k ó w  p rzy ję to  do pracy na go r-

K oehlera i Polaka W aśkiew icza.
W alka toczyła się długo. Po'd 

koniec roku  w yb ran o  rów n ież 
kom ite t bezrobotnych. Jak do
nosi styczn iow y „C zerw ony 
Sztandar“  z 1931 roku , kom ite t 
ten uzyskał pewne sukcesy. 
Udało się z m ag is tra tu  w y rw a ć  
po 20 — 40 z ło tych zapomogi dla 
bezrobotnych. „P rzez ca ły g ru 
dzień — czytam y w  korespon
denc ji z Ż yra rdow a — nie by ło  
dn ia bez w ystąp ień 300— 1000 
bezrobotnych“ .

Potem jednak nas tąp iły  are
sztowania, a bu rm is trz  O rlik , 
k tó ry  lu b ił przyb ie rać togę 
obrońcy rob o tn ików , zakazał 
w ydaw an ia  pomocy. Pod „p ro 
tek to ra te m “  O rlik a  i kom endan 
ta p o lic ji PPS-ow cy i  „ f ra c y “  
w y ło n il i nową „de legację“  ce
le m  złam an ia w a tk i. Bezrobot
n i jednak n ie  zaprzestaw ali de-

6zych w a run kach , a 3 tysiące I m onstrac ji.

skiego ry n k u  dla  p ro d u k c ji fra n  
cuskich fa b ry k  w łók ienn iczych . 
Faktem  jesŁ że pod nazwą to 
w a ró w  żyra rdow sk ich  sprzeda
wane są w  k ra ju  w y ro b y  p rz y 
chodzące z F ra n c ji, k tó re  w  Ż y 
ra rd ow ie  o trzym u ją  jedyn ie  e ty 
k ie ty  i  opakow anie“ .

K o le jn y  k a p ita ln y  „k a n t“  
3oussaka polegał na tym , że w  
okresie kryzysu  sprzedawał 
s w o i m  Zak ładom  Ż y ra r 
dow sk im  s w o j ą  bawełnę 
z K onga po n ies łychan ie w y 
sokich cenach. Na rynka ch  
św ia tow ych  bawełna spadła 
wówczas ogrom nie w  cenie — 
p. Boussac na tym  nie  s trac ił, 
różn icę zap łac iła  Polska.

Jak  w id z im y , pan Boussac 
przed M arsha llem  stosował z 
powodzeniem  jego metodę.

Kłótnia w  rodzince o łupy
O koło fo k u  1930 afera ż y ra r

dowska zaczęła znów  w jp ły -

w ać na ś w ia tło  dzienne. Rok 
1930 — to  okres pogłębiającego 
się kryzysu. N ie k tó rzy  polscy 
akcjonariusze Z ak ładów  Ż y 
ra rd ow sk ich  zaczęli się b u n to 
wać przeciw  w szechw ładztw u 
Boussaka, k tó ry  n ie  ty lk o  w y 
zysk iw a ł n iem iłos ie rn ie  ro b o t
n ików , ale pom nażał rów n ież 
swoje zyski, „k iw a ją c “  po lsk ich  
k a p ita lis tó w . Boussac u k ry w a ł 
rzeczyw iste dochody n a k ła 
dów, zaciągnął f ik c y jn e  pożycz
k i  we w łasnych  bankach itd .

N ie  chciano w yw leka ć  b ru 
dów w  rodzince ka p ita lis ty c z 
nej -na zew nątrz. K ap ita liśc i, 
k tó rz y  czu li się oszukani p iz y  
podziale łu pó w  naw iąza li w ięc 
p e rtra k ta c je  z Boussakiem. T a r
g i p ro w a d z ili -senator z B B W R  
D obiecki i  adw okat Ledn ick i.

Wobec tego, że ta rg i prze
d łuża ły  się, a Boussac n ie  chcia ł 
rezygnować z części łupu , po
stanow iono użyć pewnego szan
tażu w  stosunku do niego. N a
gle po lska ' prasa bu rżuazyjna 
uderzy ła  w  fa n fa ry  „p a tr io ty z 
m u “ , p rzeciw  Boussakow i za
częły się po jaw iać a r ty k u ły  o- 
p isującę stosunki ży ra rd o w 
skie itd .

Spraw a w lo k ła  się dosc d łu - 
gO; O pin ia  pub liczna zaczęła się 
in teresować nie ty lk o  Boussa
k iem , ale i  in n y m i re k in a m i 
k a p ita łu  zagranicznego, grasu
ją cym i z w o li rządu po Polsce, 
a ' rob o tn icy  i  bezrobotni ży
rardow scy nie  zaprzestaw ali 
w a lk i, o k tó re j głośno by ło  w  
ca łym  k ra ju , choć cicho w  b u r
żuazyjnych gazetach.

W czerwcu 1932 ro ku  w  W a r
szawie m ia ł m ie jsce zamach 
B lachow skiego na jednego z za
granicznych d y re k to ró w  Ż y 
ra rd ow a  —  Koehlera. Zamach 
ten nie  m ia ł n ic wspólnego ż 
w a lką  k la sy  robo tn icze j Ż y 
rardow a.

W przeddzień zabójstw a - r  
odbyła  się w  Ż y ra rd o w ie  po
tężna dem onstracja bezrobot
nych, k tó rz y  w a lc z y li p rzeciw  
k a p ita ło w i o praw o  do życia.

O te j dem onstrac ji pisze
K P P -ow ska  odezwa z tego o- 
kresu:

,,W' Ż y ra rdo w ie  m ag is tra t 
w s trzym a ł w ydaw anie  żyw 
ności. Wszyscy bezrobotn i po
szli pod m ag is tra t bo jo w ym  po-
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na czele. K am ien iam i p rz y w i
ta li grana tow ych kozaków  i 
p rz y w ró c il i cofn ię te  z a s iłk i“ .

Gdy Hitler doszedł 
do władzy

W  ty m  czasie p rze rw a ły  się 
pe rtra k ta c je  m iędzy po lską g ru 
pą ka p ita lis tó w  a lu d źm i Bous
saka. Zresztą w śród „ lu d z i 
Boussaka“  b y li ró w n ie ż  polscy 
ka p ita liśc i. L in ia  podzia łu  nie 
przebiegała an i w ed ług  naro
dowości, ani w ed ług  p rzyn a 
leżności p a rty jn e j. B y li „bous- 
sakow cy“  z B B W R  i z endecji, 
b y l i i „an tyboussakow cy“  z obu 
tych  ugrupow ań.

A le  zm ien iła  się teraz sy tu 
acja po lityczna. W Niemczech 
doszedł do w ładzy  H it le r  i sym 
pa tie  dużej części polskiego k a 
p ita łu  od w ró c iły  się od tra d y 
cy jn e j w spó łp racy angie lsko- 
francu sk ie j do w spó łp racy z ka 
p ita łem -. n iem ieckim . O iłe  
przedtem , od' czasu do czasu 
prasą burżuazy jna  w ym yś la ła  
jeszcze n iem ieck im  boussa- 
kom , grasu jącym  na Śląsku, to 
teraz — ja k  pisze lew icow y 
„D w u ty g o d n ik  I lu s tro w a n y “  (31 
s ie rpn ia  1934) „u s ta ły  od razu 
w szystk ie  w ym yś lan ia  pod 
adresem „h itle ro w s k ic h  F lic -  
k ó w “ .

S anacyjny rząd postanow ił 
upiec dw ie  pieczenię p rzy  oka
z ji. Skończenie z a ferą Boussa
ka, u lega jąc _ nagabyw aniom  
antyboussakowej grupy k a p i
ta lis tó w  dawało podw ó jny  e- 
fe k t: z jednę j s trony  można 
by ło  zaszachować F ranc ję  w  
dyp lom atycznych rozgryw kach , 
(dyp lom aci francuscy s taw a li 
w  obronie Boussaka) z d ru g ie j 
s trony  można by ło  rzucić ochłap 
o p in ii pub liczne j, k tó ra  coraz 
goręcej — wobec u jaw n ionych  
oszustw — żądała skończenia 
z Boussakiem ,

W  rezu ltac ie , m im o dalszych 
prób obrony ze s trony  Boussa
ka, sprawa zb liża ła  się k u  koń 
cow i. W  jego m ach in ie  p ropa
gandowej zna leźli się wówczas 
jeszcze sanacy jn i senatorow ie. 
Sobolewski i T argow ski.

O niepraw dopodobnej bez
czelności i  bezkarności k a p ita 
łu  zagranicznego w  Polsce sa
nacy jne j św iadczy następu ją
cy, fa k t  „o b ro n y “  Boussaka. Fa^ 
gas Boussaka, d y re k to r J. 
W aśkiew icz zam ieścił w  obro
nie ' swojego szefa lis t  w  „W ie 
czorze W arszaw skim “ , p iśm ie 
zb liżonym  do endecji, ale m a- 
jacvm  rów n ież sanacyjne k o 
neksje. O to co pan W aśkiew icz
pisze: , .

„N iep rzy jęc ie  p o ło w y  ro b o t- 
n ikó w  do pracy w  ro ku  1930 
s t a n o w i ł o  r e p r e s j ę  
z e  s t r o n y  z a r  z ą d r  
(Zakładów  Ż yra rdo w sk ich  -  
t j.  Boussaka) w  stosunku do 
rządu polskiego za egzekwowa- 

»-> i /ońr-n rv3f*i .sksrtoii państwa •

Gzy n ie  stała m u się p rzypad
k iem  „k rz y w d a “ ?

Odszkodowanie dla rekina 
Blumi znów..

W  ro k u  1936 rząd sanacyjny 
ugodził się w yp łac ić  p. Boussa-

nie na leżnośc i skarbu państwa
Pan Boussac m ógł w ięc bez

ka rn ie  ogłosić w  gazecie, ze 
„s tosu je  rep res je “  wobec rządu 
polskiego! Jak iż  dowód zaprze
dania obcemu kap ita łow i.

Spraw a Boussaka b y ła  je d 
nak ju ż  zdecydowana. Sąd 
O kręgow y w  W arszaw ie og łosił 
8 m arca 1934 r. sekw eśtr Ż y 
ra rdow a na podstaw ie skarg i, 
w n ies ione j przez polską grupę 
akc jonariuszy (tj. przez a n ty - 
boussakową grupę k a p ita l i
styczną).

Trzeba by ło  w ięc 11 la t  s tra 
szliwego w yzysku  rob o tn ików , 
trzeba by ło  11 la t oszukiwania 
państwa polskiego i narodu 
polskiego, by po k łó tn i w  k a p i
ta lis tyczne j rodzince w  nowych, 
w a runkach  zb liżen ia do ka p i
ta łu  h itle row sk iego , afera Bous
saka znalazła w  Polsce swój 
ep ilog w  postaci po jaw ien ia  się 
ńa horyzoncie inne j g rupy ka 
p ita lis tó w  zagranicznych, k tó 
rzy  p rze ję li Ż y ra rd ó w  i  będą 
odtąd przed i  w  czasie w o jn y  
eksploatować ja k  na jbardz ie j 
bezwzględnie po lsk i przem ysł, 
po lsk ich  rob o tn ików . Są to 
k a p ita liś c i n iem ieccy i  ich eks- 
ponenci po lityczn i — h it le ro w 
cy. A  co się stało z Boussakiem?

k o w i grube „odszkodowanie 
za Z ak łady  Ż yra rdo w sk ie  — 
czy li zap łac ił re k in o w i za to, ze 
przez 11 la t  tuczy ł się na Polsce. 
Odszkodowanie zostało w y p ła 
cone we frankach  i zostało u - 
względnione o fic ja ln ie  w  um o
w ie  hand low ej po lsko -  f ra n 
cuskiej.

I  tu  znów  w y p ły w a  s ta ry  
adw okat Boussaka — Leon 
B lum . T ym  razem zaawanso
w a ny  na p rem iera  F ra n c ji, w y 
ko rzys tu je  sw oje stanow isko, by 
przysłużyć się swemu starem u 
chlebodawcy. N ie  dopuszcza do 
podpisania um ow y p o lsko -fra n 
cuskie j, pók i n ie  zostaną u - 
względnione pre tensje  Bous
saka — a raz naw et udarem nia 
w  osta tn ie j c h w ili podpisanie 
um owy... osobistym  telefonem  
— nie k ręp u jąc  się niczym .

B lu m  um arł. Na jego m iejsce 
przysz li inn i... M arce l Boussac 
ży je  i da le j d y k tu je  we F ra n - 
c ji. Jest dziś, po w o jn ie  potęż
nie jszy n iż  k ie d yko lw ię k . N ie 
raz zapewne in te rw e n iu ją  w 
jego sprawach jego o f ic ja ln i i 
n ie o fic ja ln i rządow i adw oka-

1934 r. ukazała się w  te j gaze
cie wiadomość, za ty tu łow ana 
g ru b ym i czcionkam i:

„Bolissac  — to ić y ją te k “ .
P ow ołu jąc się na rów n ież 

sanacyjną łódzką gazetę „R,e- 
p u b lik ę “ , organ rządu sanacy j- 
nego pow iada:

„W  po lsk im  przem yśle w łó 
k ienn iczym  p racu je  k a p ita ł 
francuski, a przedsięb iorstw a 
częstokroć prowadzone są przez 
Francuzów, k tó ry m  jednak n ik t  
nie zarzucał żadnej n ie lo ja lnośc i 
i nie w ą tp ił o sym pa tii do pań
stwa i  społeczeństwa polskiego“ .

Zmierzch stręczycieli 
i sprzedawczyków

ci. Na szczęście — ju ż  
Polsce.

Czy tylko Boussac?
Od Boussaków ro iło  się w  

Polsce, ko le jne  rządy w yp rze - 
daw a ły  obcemu ka p ita ło w i róż
ne o b ie k ty  polskiego p rzem y
słu. Zdrada in teresów  naro
dow ych by ła  jasna. Zaczęto w y 
liczać dz ies ią tk i p rzedstaw ic ie
li  m iędzynarodowego kap ita łu  
w  przem yśle w łók ienn iczym , w  
przem yśle chem icznym , w  w ę
glu, w  elektryczności. O nich 
„G azeta P olska“  i  cała prasa 
burżuazy jna  m ilcza ły .

S anacyjn i w odzow ie p rze ra 
z il i się rozko łysania o p in ii pu 
b liczne j w  te j spraw ie. Toteż 
„Gazeta * Polska“  pospieszyła 
z w yjaśn ien iem . 21 s ie rpn ia

N ie  m ogło być inaczej. K o le j
ne rządy przedw rześniow ej 
Polski sk łada ły  się z przedsta
w ic ie li ka p ita łu , powiązanego 
tysiącem  n ic i z kap ita łem  za
granicznym , i — ja k  p isa ł o ty m  
„C zerw ony S ztandar“  z m arca 
1926 ro ku — „w yp rzeda w a ły  P o l
skę „h u rte m  i  na ra ty “ : Do koń 
ca is tn ien ia  P olsk i sanacyjnej, 
a fe ry  k a p ita łu  zagranicznego 
w  Polsce m noży ły  się, a g ra 
bieżcze m onopole i ka rte le , po
ten tac i zachłannego ka p ita łu  
pew n i b y li bezkarności i  po
parcia  ze strony m ia roda jnych  
sfer rządowych.

Dopiero do jście do w ładzy 
po lsk ie j k lasy robotn icze j 
r. 1944 rozpoczęło now y okres 
h is to ryczny — okres, w  k tó ry rh  
z boussakam i i  ich k ra jo w y m i 
sprzym ierzeńcam i, naród po lski 
ro z p ra w ił się raz na zawsze.

Obozowi kap ita lis tyczno  - ob- 
szarniczemu bu rżuaży jne j Pol
ski, popieranem u przez wszyst
k ie  ówczesne legalne s tronn ic
tw a, obozowi zdrady i  zaprzań
stwa, obozowi, wyprzedające
mu nasz k ra j obcemu kap ita ło 
w i, .p rzec iw s taw iam y dziś. na
ród po lsk i, k tó ry  staje się na
rodem  socja lis tycznym , w a l
czący o pokój i p lan  6G®t;n,j 
p rzec iw staw iam y — ja k  moW
0 tym  na V I P lenum  KC  nasz®'
p a r t i i towarzysz B ie ru t „sil® 
gospodarczo, uprzem y słowlP
1 socja listyczną Polskę L u p  j 
wą — potężną ostoję w o ln o ś c i  
niezaw isłości naszego n a r o d u  *


